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0 Bojkot szKdł wyższych
. w W arszaw ie. *“

A rtykuł nasz, w którym przed kilku tygo­
dniami wskazaliśmy na n i e u c h r o n n e ,  przy­
kre następstwa dalszego bojkotowania rządo­
wych szkół rosyjskich w Królestwie, a przede- 
wszystkiem uniwersytetu i politechniki, wywo­
łał przeciw nam kampanię: organów prasy 
wszechpolskiej, socyalistycznej i pewnej części 
młodzieży polskiej z Królestwa, odbywającej 
studya za granicą. Ani nas jednak ten skom- 
binowany atak zadziwia, ani przestrasza, a już 

.najmniej przekonywuje. Prawda jest tu taj tak  
jasną i z taką  m a t e m a t y c z n ą  narzuca się 
dokładnością, że choćby liczebnie jeszcze wię­
cej głosów przeciw naszej opinii się oświad­
czyło i choćby one jeszcze głośniejsze, niż do­
tąd, podniosły larum, nie zdołają one obalić 
konsekwencyi, wynikającej z faktów z taką 

-samą ścisłością, z jaką rozwiązuje się dobrze 
ułożone równanie matematyczne.

I tak  f a k t e m  jest, że cała masa młodzieży 
polskiej w Królestwie, nie uczęszczając na miej­
scowy uniwersytet i politechnikę, nie będzie 
mogła w Królestwie zająć stanowisk lekarzy, 
adwokatów," obrońców prawnych, inżynierów, 
budowniczych i t. d. Niech nam n ik t nie mówi, 

■ że za granicą także kształci się młodzież z 
Królestwa w szkołach wyższych. Najpierw 

. kształci się jej c z ę ś ć  t y  1 k o, powtóre ta  część 
tej części, k tóra za granicą zyskuje dyplomy, 
może tylko niektóre zająć wolne stanowiska 

. w zaborze rosyjskim, ale bez uzupełnienia (no- 
stryfikacyi) dyplomów, nie może tam wykony­
wać ani praktyki adwokackiej, ani lekarskiej, 
ani zająć urzędowych stanowisk technicznych 
lub nauczycielskich.

Konsekwencya stąd jest nieuchronna,’ jasna, 
matematycznie dająca się oznaczyć: oto po wy­
marciu, czy usunięciu się, tych polskich leka­
rzy, adwokatów, obrońców prawnych, techni­
ków i t. d., którzy dzisiaj zajmują te stanowi­
ska w Królestwie, b r a k n ą ć  m u s i  d a l s z e ­
g o  p o l s k i e g o  n a p ł y w u ,  bo skądże się on 
ma wziąć? A próżnia ta  nie może pozostać 
uiezapełnioną, więc wypełnią ją... R o s y a n i e .

1 jeżeli bojkot uniwersytetu i politechniki 
w Warszawie potrwa dłużej, to, za lat 10 naj­
wyżej, Polacy będą zmuszeni porady i obrony 
prawnej szukać u Rosjan. To samo stanie się 
z innemi zawodami. Przecież, nawet przypuściw­
szy, że pewna liczba ukończonych akademików 
polskich wróci z zagranicy do kraju i uzupeł­
niwszy patenta, osiędzie w zaborze rosyjskim, 
nie można twierdzić, że wypełni ona choćby 
skromny procent zapotrzebowania dziesięciomi- 

. lionowej przeszło ludności.
Ta konsekwencya jest bardzo dla nas przy­

kra, działa boleśnie, nawet drażniąco na nasz 
organizm narodowy, — ale mimo to jest ona 

• n i e n c h r o n n e m  następstwem faktów, jest 
stalową, matematyczną prawdą, wobec której 
każda argum entacja staje się frazesem i niczem 
Więcej.

Przewidywaliśmy to już po ostatnim wiecu 
młodzieży polskiej w Zakopanem i wypowie­
dzieliśmy ją  wówczas otwarcie. Tę otwartość 
uważaliśmy wtedy i uważamy ją  dzisiaj za 
kwestyę uczciwości narodowej. A tem bardziej 

. czuliśmy się do tej otwartości obowiązani, że 
oświadczyliśmy się w swoim czasie za demon­
stracyjnym bojkotem szkolnym. Demonstracja 
jednak musi mieć kres swój i nie może podko­
pywać treści, podstaw narodowego życia. Naród 
nie może żyć bez wyszkolonej inteligencyi. Ten 
kres dem onstracji minął i trzeba na razie wró­

cić do szkoły, nie dla tego, że ona jest złą ja ­
kościowo i narodowo, a l e  p o m i m o  t e g o ,  że 
jest taką, skoro innej mieć nie możemy. Na taką 
szkołę my mamy antidotum, odtrutkę w sobie 
samych: nasze poczucie narodowe, tradycje na­
szej starej kultury i możność samokształcenia 
się i wypełniania luk szkoły rosyjskiej.

Nie jesteśmy i nie będziemy w przyszłości 
na działanie obcej szkoły mniej odporni, niż 
byliśmy przedtem, lub niż jesteśmy odporni dzi­
siaj w zaborze pruskim. W ięc obawy ustąpić 
muszą i powinny wobec nieuchronnej katastrofy, 
jaką  grozi nam dalszy bojkot szkół wyższych 
w Warszawie. Wypowiadamy tę  opinię nie oba­
wiając się zarzutu, że i ze strony ugodowych 
konserwatystów w Królestwie Polskiem opinia 
taka się objawiła. Szliśmy zawsze swojemi dro­
gami, nie oglądając się, czy ktoś idzie obok nas, 
lub za nami. Wolna wszystkim droga...

(Władysław Stadnicki: Finlandya i sprawa finlandzka. 
Kraków. Wydawnictwo „Książki").

W  dowodzeniach swoich o konieczności i zba- 
wienności uległego z naszej strony stosunku do 
Rosyi ugodowej nasi chętnie zwykli powoływać 
się na przykład Finlandyi. Zdaniem ich państwo 
to dlatego tylko osiągnęło było tak  wielki za­
kres wolności i dlatego podniosło się tak  nie­
zwykle wysoko w kulturze,* że dzisiaj w niejednem 
całej Europie przoduje, ponieważ ludność F in ­
landyi nigdy nie robiła powstań i nigdy w sto­
sunku do Rosyi nie opuszczała gruntu najści- 

; ślejszej lojalności.
Przekonanie to mimo wszystkich pozorów 

prawdziwości było z gruntu fałszywe. Wiedzieli
0 tem ci nieliczni, którzy mniej powierzchownie 
znali naturę Rosyi i jej rządu i dokładniej za­
znajamiali się z jej historyą. Ale ogół, który 
z niepojętą lekkomyślnością wychowywała prasa
1 publicystyka nasza w całkowitej ignorancyi 
spraw rosyjskich, przyjmował te zapewnienia 
naszych ugodowrców na wiarę i rzeczywiście co­
raz bardziej utwierdzał się w przekonaniu, że 
dobrodusznego niedźwiedzia rosyjskiego niepo- 
trzeba tylko drażnić, aby uzyskać od niego 
przynajmniej połowę tego, czem tak  hojnie „wy­
nagrodził" cn wypróbowaną tylokrotnie lojalność 
Finlandyi.

W  literaturze naszej nie było dotychczas po­
ważniejszej i na samoistnych studyach opartej 
esiążki o Finlandyi. Wprawdzie przed laty 

dziesięciu wydał p. Koskowski małą broszurkę 
o Finlandyi i w tytule dodał, że napisał ją  
Wedle „autorów finlandzkich i szwedzkich", ale

Że w opinii naszej nie jesteśmy wogóle od­
osobnieni, świadczy o tem, między innemi, świe­
żej daty korespoudeneya z W a r s z a w y ,  za­
mieszczona w Nr. 61 wychodzącego w Wilnie 
„Kuryera Litewskiego" a podpisana nazwiskiem 
Gustawa O l e c h o w s k i e g o .

Autor, nawiązawszy wywody swoje właśnie 
do poprzedniego artykułu „Nowej Reformy" — 
pisze, co następuje:

„Dziś, po paru latach nieobecności młodzieży 
naszej w uniwersytecie, możemy już pewien bilans 
zestawić, obliczyć zyski i s tra ty  i dojść do jakiejś 
realnej konsekwencyi. Faktem  jest, że Polacy do 
warszawskiego uniw ersytetu nie zapisują się. Ta 
garsteczka, która tam tkw i —  to wyjątek, potw ier­
dzający regułę. Jak  to się stało —  wiemy wszyscy 
debrze, i powtarzać tu  nie będę historyi bojkotu 
szkół rządowych. Dziś —  posiadamy polską szkołę 
średnią, k tórą stworzyliśmy własnemi siłami, a 
dźwignęliśmy ją  odrazn na poziom, odpowiadający 
naszym zadaniom kulturalnym . Nie posiedliśmy je ­
dnak polskiego uniwersytetu. Na razie położenie 
było takie, że godność narodowa nie mogła się po­
godzić z rzeczywistością, daleką zDyt od ideałów. 
Przypuszczać można było, że rząd zamknie w ar­
szawski uniw ersytet na czas pewien z braku fre- 
kwencyi. Rzeczywiście, czas jakiś myślano o prze­
niesieniu go do Saratowa, lecz skończyło się na 
tem, że pozostawiono go na miejscu, sprowadziwszy 
doń m ł o d z i e ż  r o s y j s k ą  i ż y d o w s k ą .  P ier­
wsza z nich rekrutuje się głównie nie z abituryen- 
tów gimnazyalnych, lecz z seminarzystów. — —

„A tymczasem polskie szkoły średnie dostarczają 
co rok tak  z n a c z n e j  i l o ś c i  dorosłej młodzieży, 
jak  nigdy przedtem, gdyż dziś mamy w W arsza­
wie samej, nie mówiąc już o prowincyi, dwa razy 
tyle szkół średnich, co mieliśmy 5 la t temu.

„W szystko to, co się mówi o uniwersytecie, od­
nosi się i do politechniki.

„Cóż się dzieje z młodzieżą polską, kończącą 
g im nazja ?

„Jedni, a jest ich dużo bardzo, nie maj ic fundu­
szów na w y ja z d  z W arszawy, n i e  i d ą  w c a l e  
d o  u n i w e r s y t e t u  i p o z o s t a j ą  n a z a w s z e  
n i e d o u c z o n y m i  i n t e l i g e n t a m i ,  pomnaża­
jąc liczbę najsm utniejszych ludzi, zdolnych do wszy­
stkiego i do niczego, umiejących wszystko i nic.—  
Takich ludzi, niestety, było w Polsce zawsze bar­
dzo dużo, a dziś je s t ich coraz więcej, co przyno­
si społeczeństwu nieobliczalne szkody. Inni z po­
śród dojrzałej młodzieży, aby uniknąć rosyjskiego 
uniw ersytetu w W arszawie, jadą na uniw ersytety 
do Rosyi. Je s t to  ucieczka z deszczu pod rynnę...

„Trzecia kategorya młodzieży wyjeżdża do za­
chodniej Europy. To ten odsetek młodzieży7, który 
w k a ż d y c h  w a r u n k a c h  wyjeżdża na studya 
zagranicę. Albo dzięki zamożności stać ich na uni­
wersytety wszechświatowej sławy, albo przedsię-

była to publikacya typu wybitnie warszawskiego, 
stanowiąca proste skrócenie j e d n e j  książki, 
mianowicie wydanego przez Popowa w Peters­
burgu zbiorku monografij o sprawach finlandzkich 
w jednym tomie pod tytułem „Finlandya". Po 
za tem ukazało się u nas tylko kilka pisemek 
ulotnych o sprawach finlandzkich, które bynaj­
mniej nie uzupełniały w niczem lichej przeróbki
Noskowskiego.

A tymczasem Finlandya stawała się coraz 
wyraźniej polem doświadczalnem dla polityki 
rusyfikacyjnej i unifikacyjnej, tem ciekawszej 
i charakterystyczniejszej, że prowadzonej przez 
rząd petersburski bez takich „tytułów prawnych" 
jak  nasze powstania i nielojalności, lecz jedynie 
dla zasady, że wszystko, cokolwiek miało nie­
szczęście dostać się w sferę wpływów rządu 
rosyjskiego, powinno co rychlej utracić swoją 
odrębność, swoją wartość kulturalną i zniżyć 
się do tego poziomu barbarzyństwa i dzikości, 
który uznany jest jako pożyteczna i korzystna 
norma przez rząd carski dla samych Rosyan.

Już wówczas, kiedy Bobrikow w Helsingforsie 
obmyślał coraz to inne środki rusyfikacyi Fin- 
landczyków i niweczenia ich samodzielności 
i instytucyj prawnych, nam ciągle jeszcze przy­
pominano, że w r. 1863, kiedy Murawiew W ie­
szadeł srożył się w Wilnie, „liberalny" car 
Aleksander otwierał osobiście Sejm finlandzki 
po 54 latach jego nieczynności. Tymczasem 
prawdziwa polityka rosyjska w Finlandyi i rze­
czywiste jej motywy pozostawały dla ogółu 
naszego nieznanemi. Nie umiano ocenić jej 
symptomatycznego znaczenia, nie oryentowano 
się w tem, że rusyfikaeya Finlandyi rozpoczęta 
i przeprowadzana w danych warunkach bez 
wszelkiego ze strony Finlandczyków powoda, 
świadczyła właśnie o czemś wprost przeciwnem, 
niż to, co usiłowali udowodnić nasi Ugodowej,

biorczość i jakiś pęd ku szerszym widnokręgom 
gna ich w świat, co się od Ja n a  Kochanowskiego 
po wszystkie czasy —  nie bez dobrych zresztą re­
zultatów  —  w Polsce odbywało. £

„Jeszcze inna, —  czw arta kategorya młodzieży, 
dąży d o  J a g i e l l o ń s k i e j  W s z e c h n i c y  w 
K r a k o w i e  i l w o w s k i e g o  u n i w e r s y t e t n .  
Ci w najlepszych są warunkach, aie n i e  w s z y s c y  
oni do Królestwa powrócą, a zostając w Galicyi —  
najniepotrzebniej w świecie powiększą kadry nad- 
produkcyi wolnych zawodowców.

„ J e s t e ś m y  więc 11 m i l i o n o w y m  k r a j e m  
b e z  m ł o d z i e ż y  u n i w e r s y t e c k i e j .  Jeżeli 
tak  potrwa dłużej, w k r a j u  z a b r a k n i e  l e k a ­
r z y ,  p r a w n i k ó w ,  n a u c z y c i e l i  i i n ż y n i e ­
r ó w .  Co ja  mówię! Nie zabraknie, nie zabraknie 
nigdy, bo gdy popyt jest, to i podaż się zaraz 
wytworzy: nie będzie P o l a k ó w  lekarzy, praw ni­
ków, inżynierów, nauczycieli, —  zbiegną się za to 
do nas specyaliści z krajów  ościennych, narodów 
sąsiadów. (Czytaj: Rosyan; przyp. „N. R ef.“).

„Życie społeczne musi żyć wszystkiemi swemi 
funkcjam i, —  nie sposób pozbawić go organu zdro­
wego i żywotnego. Nie woluo je st społeczeństwu 
przestać w ytwarzać pewnej kategoryi swych człon­
ków. ■ .a

„Jakże wygląda życie W arszaw y b e z  m ł o d z i e ­
ż y  u n i w e r s y t e c k i e j ,  której razem w uni­
wersytecie i politechnice w i n n o  b y ć  od 3 — 4000 
t y s i ę c y ?

„M iast niej, snują się pośród nas postacie dziw­
nie obce... Ale nie o to głównie chodzi. Gorzej, że 
stolica nasza nie posiada tych, co żywo czują, że 
rozpanoszyło się w W arszawie d o b r o w o l n e  p l u ­
g a w i e n i e  p o l s k o ś c i  n a  k a ż d y m  k r o k u ,  
a niema owych, co potrafią utrzymać opinię w pe- 
wnern naprężeniu, opinię, która istnieniem  samem 
zabija ciemne zakusy.

„Młodzież nasza uniwersytecka wywierała zawsze 
dodatni wpływ tą  właśnie energią żywego i czuj- 
nogo serca i honoru, a zw iązana tysiącznemi nić­
mi ze społeczeństwem, szeroko obejmowała sferę 
swoich wpływów. Czuje się dziś w kołach t. zw. 
inteligencyi po prostu z a n i k  w i n t e r e s o w a ­
n i u  s i ę  n a u k ą ,  s z t u k ą .  Studenci zawsze tu 
byli pionierami, aw anganją. W  „Tygodniku Illu- 
strowanym" p. Z. D. zwraca na to nwagę i ma 
najzupełniejszą słuszność.

„W arunki życia społecznego, narodowego, zmie­
nia ją  się ciągle i dlatego ciągłej rewizyi wyma­
gają sprawy publiczne, tem bardziej tak  doniosłe­
go, jak  ta , znaczenia. *"■“ -

„ P r a s y  p o l s k i e j  obowiązkiem jest dziś za­
jąć się nią, wszechstronnie ją rozpatrzeć, zebrać 
glosy zarówno wybitnych publicystów, jak mło­
dzieży samej, i dojść do konkretnych konkluzyj". 

a Redakcya „Kuryera Litewskiego" uzupełnia 
korespondencyę p. Gustawa Olechowskiego dłuż­
szym przypisk iera. O ględność swojego korespon­
denta tłómaczy ona liczeniem się z „n astro jem  
społeczeństwa". My dodamy: i z „nastrojem" 
cenzury rosyjskiej w Warszawie. Redakcya 
„Kuryera Litewskiego" wzywa prasę warszaw­
ską, aby usuwając na bok względy popularno­
ści, wypowiedziała jasno swoje zdanie.

„Niesłuszną też jbst rzeczą —  pisze redakcya 
„K uryera Litewskiego" —> wyobrażać sobie, że 
ogół polski to historyczka, z którą rozsądnem sło­
wem porozumieć się nie można. W inno to słowo 
więc być wyraźne, jasne, śmiałe... Wówczas wzbu­
dza zaufanie. Do własnego społeczeństwa mówiąc, 
nie trzeba myśli swych obwijać w bawełnę. T r z e ­
b a  m i e ć  o d w a g ę  o d s ł o n i ć  n a w e t  p r z y ­
k r ą  p r a w d ę . . .  „Kochankami naroda bywają ty l­
ko ci, co mówią mu rzeczy przyjemne" —  tw ier­
dzi jeden ze współczesnych dramaturgów polskich i 
tw ierdzenie to niestety jest prawdziwe, choć nie­
skończenie smutne. Smutniejsze jednak stokroć, że

świadczyła bowiem o tem, że rząd rosyjski za 
winę poczytuje sam f a k t  odrębności i że po­
trafi „karać" zań tak samo dotkliwie i okrutnie, 
jak  i za czynną tej odrębności obronę.

Dopiero przed kilku dniami wielka ta  i szko­
dliwa luka w piśmiennictwie naszem, a za niem 
także i w naszej świadomości politycznej zapeł­
niona została książką, której tytuł podaliśmy 
w nagłówku. Jest ona niewątpliwie znacznie 
spóźniona, ale za winę tego autorowi jej po­
czytać nie można. Stadnicki bawiąc w Peters­
burgu, zaczął studyować sprawą finlandzką, od­
był do Finlandyi kilka podróży, poznał jej ludzi 
działających i ich zapatrywania, przestudyował 
materyały najrozmaitsze ofieyalne i publicy­
styczne i dał piśmiennictwu naszemu książkę 
o tym przedmiocie taką, jakiej nawet literatura 
niemiecka, znacznie lepiej niż nasza obsługi­
wana, dotychczas nie posiada.

Bez śladu jakiegokolwiek frazesu, bez zby­
tecznych dygresyj politycznych, Stadnicki prze­
mawia do czytelnika faktami i tylko faktami. 
Umiejętnie ugrupowane, w ściśle pokonstrno- 
wane łańcuchy przyczynowe powiązane, fakta te 
przemawiają wyraźniej i dobitniej, niżby to 
można osiągnąć najgorętszym i najhumanitarniej 
brzmiącym frazesem.

Zaczyna Studnicki od dokładnego przedsta­
wienia dziejów przyłączenia Finlandyi do Rosyi 
w r. 1809, wykazując, w jaki to sposób zdra­
dziecki Rosya wyłudziła od Finlandyi zgodę na 
połączenie się z imperyum c a rsk ie j jeszcze 
przed zawarciem pokoju ze Szwecyą. Obietnice 
chytre i obłudne, przyrzeczenie salwowania wol­
ności kraju i przywilejów ludności dokonały 
tego, czego nie udało się osiągnąć politykom 
rosyjskim ulubionym przez nich środkiem — 
korupcją i demoralizacją. Sam car Aleksander 
jeździł do Borgo, aby osobiście otworzyć zwo-

u nas większa dziś je s t dbałość o popularność, niż 
poczucie twardego nieraz obowiązku.

„Obowiązkiem takim  —  otworzyć oczy społe­
czeństwa na dalszą n i e m o ż l i w o ś ć  t r w a n i a  
a k c y i ,  d a j ą c e j  s a m e  t y l k o  m i n u s y .  Nie 
zrzekając się z zamiarów i naszych pragnień ideo­
wych niczego —  czas sobie powiedzieć na razie: 
d o ś ć !  Szlachetny upór nieraz staje się uporem 
karygodnym. Takim je st trw anie w bezcelowym 
dziś bojkocie wyższych szkól rządowych w W ar­
szawie."

Dodać winniśmy, że w nagłówku „Kuryera 
Litewskiego" zamieszczono także nazwisko Elizy 
O r z e s z k o w e j ,  jako należącej do składu re­
dakcji w charakterze kierowniczki działu lite­
rackiego. Trudno przypuścić, aby redakcya nie 
liczyła się, wypowiadając swoją opinię w tak 
zasadniczej sprawie narodowej, z tak poważną 
i poważaną w całej Polsce osobistością, jak 
Orzeszkowa.

nieśmiertelny system.
(Koresp. „N. Reformy".)

Wiedeń, 1 kwietnia. 
Ministrowie i posłowie bawią jeszcze na ur­

lopach. W polityce panuje zupełna cisza i za­
stój. Brak wypadków politycznych, pogłosek i 
plotek kuloarowych starają się tu  i ówdzie za­
stępować kombinacyami całkiem dowolnemi, sto­
sownie do potrzeb partyjnych lub osobistego 
gustu.

Rekonstrukcja gabinetu odgrywa już rolę 
węża morskiego. Mówi i pisze się o niej od 
przeszło roku, odkłada się ją  z sesyi na sesyę, 
z jednych św iąt na drugie. W jesieni zapowia­
dano rekonstrukcyę na święta Bożego Narodze­
nia, później na Nowy Rok, następnie na święta 
Wielkanocne, teraz słyszymy już o nowym ter­
minie... Zielonych Świąt. Je s t to termin równie 
dowolny, jak  wszystkie poprzednie, ponieważ 
w obecnych stosunkach wogóle terminu żadne­
go oznaczyć nie można. Z  chwilą, gdy parla­
ment, po rozpadnięciu się koalicji bar. Becka, 
okazał się niezdolnym do utworzenia innej koa- 
licyi i innego gabinetu parlamentarnego, pozy- 
cya iego się osłabiła.

Ja k  długo przeciw rządowi nio stanie silna 
większość, zdolna do kooperacjd parlam entar­
nej, niema on powodu do ustąpienia. Większość 
zaś taka jest niemożliwa z powodu sporu cze­
sko-niemieckiego. Ścisły ten związek między 
rządem parlamentarnym a kwestj7ą czesko-nie­
miecką jest tem fatalniejszy, że Niemcy, nie 
chcąc dopuścić Słowian do rządów7, udaremniają 
i utrudniają wszelkie usiłowania ugodovre, aby 
tylko utrzymać gabinet urzędniczy, który jest 
dla nich najkorzystniejszy. Z tego łatwo wy­
snuć wniosek, że w najbliższym także czasie, 
ani przed Zielonem i Ś w iętam i, ani po nich, do 
rekonstrukcji gabinetu nie przyjdzie, jeżeli po­
rozumienie czesko-niemieckie nie przyjdzie do 
skutku, albo j e ś l i  j a k i e ś  s i l n e  w p ł y w y  
p o z a p a r l a m e n t a r n e  n i e  z a d e c y d u j ą
0 z m i a n i e  g a b i n e t u .  Parlamentowi p rzy ­
pada, z powodu jego rozbicia na 28 stronnictw 
politycznych i narodowych, rola bardzo smutna
1 zawstydzająca.

Przy tem Izba znajduje się ciągle w sytua­
cjach  przymusowych, zmuszona niejako wal­
czyć o swój byt własny. W  jesieni miała do 
wyboru: albo uchwalić prowizoryum budżetowe, 
albo § 14. Zdecydowała się dać rządowi półrocz­
ne prowizoryum budżetowe i upoważnienie do 
pożyczki, aby nie dać rządowi powoda do wy­
łączenia parlamentu i ustalenia rządów z § 14.

łany przez siebie Sejm i powtórzyć obietnice 
swoich czynowników, które tak  niebawem miały 
okazać się całkowicie złndnemi. Bo już podczas 
rokowań pokojowych ze Szwecyą w Friedrichs- 
hamie pełnomocnik rosyjski odmówił żądania 
przedstawiciela Szwecyi, abj' konstytucję, i auto­
nomię Finlandyi zastrzedz i zawarować w  oso­
bnym ustępie traktatu.

Omawiając tę sprawę, przypomina Studnicki, 
że w zupełnie podobny sposób postąpili dyplo­
maci rosyjscy w Perejasławiu. Wówćzas przy­
jęli oni wprawdzie wszystkie warunki Chmiel­
nickiego w sprawie samodzielności Ukrainy, ale 
kiedy Chmielnicki zażądał, aby warunki te 
w imieniu cara Aleksego Michajłowicza zaprzy­
sięgli, dyplomaci rosyjscy odmówili temu żąda­
niu, ponieważ — jak  mówili — przysięga taka 
byłaby dla cara poniżającą, wobec zaś jego 
dobrej woli zbyteczną...

Omówiwszy w następnych rozdziałach sprawę 
przyłączenia do Finlandyi dawniej już przez 
Rosyę zdobytej gnbernii Wyborskiej i wyka- 
zawszj7, że stało się to tylko dzięki tem u, iż 
Finlandczycy potrafili wyzj'skać trudne położenie 
Rosyi w czasie kampanii Napoleońskiej, przed­
stawia autor, bardzo obszernie i wyczerpująco 
jurydyczne podstawy konstytucji Finlandyi i 
warunki, wśród jakich została ona tak utwier­
dzoną, iż stała się w drugiej połowie ubiegłego 
wieku podstawą niebywałego rozkwitu tego ma­
łego państewka. Szeregiem faktów i cytatów 
z pism wysokiej wartości źródłowej dowodzi 
Studnicki, że wszystkie etapy tego umacniania 
konstytucji finlandzkiej przypadały na momenty 
szczególniej trudne w życiu państwowem Rosyi. 
I  tak  samą restytucyę konstytncyi, która od 
czasu Sejmu pierwszego w Borgo była właściwie 
całkowicie zawieszoną, ponieważ aż do roku 1863 
Stany nie były ani razn na Sejm zwołane, uzy-

W kwietniu taka sama bj7ła sy tuacja  z kon­
tyngentem rekrntów, a w lecie niezawodnie to 
samo się powtórzy przy obradach nad budże­
tem. Słabość parlamentu tworzy siłę rządu 
urzędniczego. Nie mogąc utworzyć własnego 
gabinetu, nie jest parlament w stanie także 
obalić istniejącego gabinetu. Spór zaś czesko- 
niemiecki^ i upór Niemców, wyklucza nadzieję 
polepszenia się stosunków. Z  tego też powodu 
uważamy wszystkie wiadomości rekonstrukcyj­
ne za zwykłe kombinacye, bez wszelkiej real­
nej podstawy. «*

Do rzędu takich kombinacyj należą też wia­
domości o możliwem r o z w i ą z a n i u  I z b y  
p o s ł ó w .  Kwestyi czesko-niemieckiej nowe wy­
bory ani nie rozwiążą, ani nie usuną, raczej 
przypuścić należy, że walka wyborcza spór jesz­
cze bardziej zaostrzy. Także inne trudności no­
we wybory w takich warunkach raczej zwięk­
szą, aniżeli usuną. Tak zwane „konieczności 
państwowe", jak  budżet, kontygent rekruta, 
trak ta ty  handlowe i t. p., parlament uchwala 
teraz także pod presyą § 14. T rudn ie j; bę­
dzie znaleźć rządowi większość dla n o w y c h  
p o d a t k ó w ,  ale w nowej Izbie, wybranej pod 
hasłem: „Precz z nowemi podatkami" — taka 
większość byłaby już wprost wykluczoną. W  ra­
zie rozwiązania Izby z powodu odrzucenia no­
wych podatków, wrócą do niej nie tylko ci 
wszyscy, którzy glosowali przeciw rządowi, ale 
znikną z widowni te umiarkowane żywioły, któ­
re w uznaniu zwiększonych potrzeb państwa, 
gotowe były zgodzić się na projektu podatko­
we. Nowe wybory w dzisiejszych stosunkach 
doprowadziłyby tylko dojzradykalizowania Izby 
i stronnictw, co przypuszczalnie w intencjach 
rządu nie leży.

W  przyszłym tygodniu rozpoczną się zwykłe 
rokowania z przywódcami stronnictw, poprze 
dzające każdą sesyę. Je s t wprawdzie rzeczą 
niewdzięczną stawiać w polityce austryackiej 
jakiekolwiek horoskopy, wolno jednak może 
podzielić się wrażeniem, że w ogólnej sjrtuacyi 
nie wiele się zmieni. System „fortwursteln", 
stał się w  Austryi nieśmiertelnym. St.

( M  Kr&lóa MKoMleh.
Krół P iotr serbski opuścił granice Rosyi, aby 

przez Sofię udać się do Konstantynopola w od­
wiedziny do su łtan a .'W  ten sposób kończy się 
pierwsza serya pociągnięć na szachownicy bał­
kańskiej, któremi p. Izwolski usiłuje zamknąć 
dla Austryi drogę do Morza Egejskiego. Sku- 
tecznęść tej gry będzie można ocenić dopiero 
później. Nie mniej jednak już dzisiaj nie brak 
faktów i objawów, które pozwalają na pewien 
sceptycyzm wobec tej skuteczności.

W  przeciwstawieniu do owacyj, jakie urzą­
dzano w Petersburgu na cześć Ferdynanda buł­
garskiego, przyjęcie, które tara na północy da­
lekiej zn a laz ł drugi, znacznie uboższy członek 
„rodziny" słowiańskiej, P iotr Karadżordżewicz, 
było wyraźnie c h ł o d n e  i w każdym razie pro 
tekcyonalne, jeżeli nie lekceważące.

Jeżeli pominie się już pewne dystynkcje ety- 
kietalue w przyjęciu obu władców Słowian bał­
kańskich na "dworze carskosielskim poczynione, 
to nie można nie zauważyć, że także ton prasy 
rosyjskiej, inspirowanej przez rząd, był podczas 
odwiedzin Ferdynanda znacznie wyższy i bom- 
bastyczniejszy, niż podczas wizyty Piotra. Serb­
skiego „krała" powitała prasa rosyjska na ogół 
chłodno i obojętnie, a w artykułach takich or­
ganów, jak „Nowoje Wremia", znać było na­
wet słabo ukrywane zakłopotanie z powodu

skała Finlandya dzięki tem u, że rząd rosyjski 
chciał na jej przykładzie zademonstrować przed 
Europą swoją 'wielkoduszność i poszanowanie 
przyjętych zobowiązań w przeciwstawieniu do 
Polski, k tórą z powodu powstania musiał uśmie­
rzać najokrutniejszymi środkami. Do ustępstw 
na rzecz Finlandyi parł Gorczakow, który miał 
powody do obawiania się zawikłań międzynaro­
dowych i interw encji państw na korzyść Polski. 
Tym też tylko względom uległ ostatecznie po 
długiem wahaniu Aleksander II . kiedy pojechał 
do Helsingforsu, aby Sejm nowo zwołany otwo­
rzyć. Że zaś nie kierowały nim inteneye szcze­
rze konstytucyjne, świadczy o tem chociażby 
fakt, że czynił on wielkie trudności zaakcepto­
waniu wypracowanego przez Sejm statutu sej­
mowego, który też dopiero w kilka lat później 
został zatwierdzony.

Drugą niezmiernie ważną zdobycz w kierunku 
usamodzielnienia się państwowego, mianowicie 
własną armię, uzyskała Finlandya dopiero w ro­
ku 1878, więc znowu wówczas, kiedy rząd ro­
syjski z powodu wojny z  Turcyą znajdował się 
w trudnem położeniu i unikał wszelkich możli­
wych komplikacyj z Finlandyą. Sprawa armii 
odrębnej była w Finlandyi podnoszona już od 
lat blisko dziesięciu, ale natrafiała na nieprze- 
łamany opór nie tylko ze strony rządu rosyj­
skiego, ale nawet — i to jest właśnie wielce 
charakterystyczne — ze strony sfer liberalnych 
rosyjskich, których organ „Gołos" wypowiedzą ł 
się kilkakrotnie przeciw7 pozwolenia Finlandy 
na tworzenie odrębnej armii. Dopiero w roku 
1878, Rosya obawiając się, aby Anglia nie zro 
bila jej dywersyi na północy i chcąc m ńć z tego 
względu Finlandczyków po swojej stronie, zgo­
dziła się na ten ważny postulat ich polityki na­
rodowej.

Tak samo podczas wojny wschodniej uzyskała
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braku jakiegokolwiek materyału na komplemen­
ty i pochlebstwa dla wysokiego gościa.

Chłód ten i bezskuteczność wizyty w znacze­
niu pobtycznem, odczuli naturalnie sami piel­
grzymi serbscy, a jeszcze żywiej zareagowała 
na nie prasa belgradzka. Niektóre jej organy 
z właściwą sobie zapalczywością i łatwością 
przerzucania się z bieguna na biegun, wystąpi­
ły z artykułam i wprost antirosyjskimi, w któ 
rycb zarzucano polityce białego cara, że uży 
wała Serbii tylko jako narzędzia do swoich 
egoistycznych celów, jako narzędzia, którem te 
raz zaczyna — pomiatać.

Naiwne to odkrycie prasy serbskiej, biorące 
swój początek przedewszystkiem w obrażonej 
dumie narodowej, ma jednak także i polityczne 
znaczenie. Stanowi bowiem objaw zbawiennego 
wytrzeźwiania się myśli narodowej - serbskiej 
i obniżanie się fali moskalofilstwa, która po 
tamtej stronie Driny wzdymała się w ostatnich 
czasach niemożliwie wysoko. Jako  rezultat p ą t 
nictwa Piotrowego nad Newę, jest ten zwrot w 
opinii serbskiej zjawiskiem dodatniem, aczkol­
wiek przez Izwolskiego chyba niepożądanem.

Druga równoczesna podróż bałkańska, mia­
nowicie króla Ferdynanda do Konstantynopola, 
doszła do skntku także dzięsi wpływom Izwol- 
skiego i jego pomocnika, ambasadora Czariko- 
wa, który nad Bosforem zdobył sobie znacze­
nie wyjątkowe. Przyjęcie króla bułgarskiego 
i buntowniczego walego wschodniej Rumelii 
w Konstantynopolu, było wyjątkowo uroczyste. 
Sułtan po raz pierwszy, odkąd wogóle sułtano­
wie przyjmują odwiedziny monarchów, wyje­
chał z pałacu na spotkanie pary bułgarskiej 
na dworzec. Jeżeli się zważy, żo Abdul Hamid 
nie zaszczycił w ten sposób nawet „przyjaciela" 
swego, potężnego cesarza Wilhelma, kiedy ten 
przybył w swoim czasie nad Bosfor, to nieby­
wałe to wyróżnienie, jakie przypadło w udziale 
Ferdynandowi bułgarskiemu, będzie musiało być 
uznane nie tylko za objaw europeizowania się 
etykiety panującej na dworze sułtańskim, ale 
także za fakt o pewnem znaczenia politycznein.

Z drugiej strony jednak skutki tej wizyty 
i wymiany grzeczności bułgarsko-tureckich, któ­
rą  w_ charakterystyczny sposób poprzedziła nie 
mniej intenzywna wymiana kul karabinowych 
i granatów na granicy obu państw, są tem 
mniejsze, im większą była pompa i serdecz­
ność w podejmowaniu kochanego sąsiada. W i­
docznie polityka turecka chciała demonstracyj­
nie zamanifestować swoje pokojowe i pizyja- 
cielskie uczucia wobec Bułgaryi, ale kiedy spra­
wa zeszła na grunt pozytywnych rokowań, oka­
zała się tak  twardą i do żadnych ustępstw nie­
skłonną, że panowie Malinow i Paprikow wró­
cili ze swoim królem do Sofii bez wszelkich 
praktycznych rezultatów. —

Tak więc polityka Izwolskiego, dążąca z nie­
bywałym nporem do utworzenia czegoś w ro­
dzaju federacyi państw bałkańskich, zwróconej 
przeciw Anstro-Węgrom, odniosła skutek, jak 
dotąd, tylko pozorny. W  dziedzinie politycznej 
zbliżenie wzajemne obu najważniejszych człon­
ków tej federacyi — Bułgaryi i Turcyi, okazało 
się całkowicie niemożliwem. Co się zaś tyczy 
współdziałania ekonomicznego, to aczkolwiek 
bynajmniej nie wykluczone, nie zaznaczyło się 
ono dotąd żadnym określonym faktem.

Mimo to wszystko część prasy wiedeńskiej 
zaatakowała bardzo ostro hr. Aehrentbala za to, 
że rzekomo dopuścił do wyparcia Austryi z Bał­
kanów przez Rosyę. A taki te, mimo że w zna­
cznej części początek swój biorą w zwyczajnych 
inimozyach osobistych, są niemniej wymownem 
świadectwem tego, że w sferze polityki bałkań­
skiej antagonizm Rosyi i Austryi nie przestał 
być niezmiernie ostrym. O jakiemkolwiek złago­
dzeniu go nie może być mowy dopóty, dopóki 
Bosya trw ać będzie przy systemie swojej poli­
tyk i bałkańskiej, stworzonym przez Izwolskiego.

To też mimo wszystkie odwiedziny królów 
bałkańskich, a raczej właśnie wskutek nich, 
sytuacya na półwyspie bałkańskim nie polepszy­
ła się bynajmniej.
_ Przeciwnie, w miarę wikłania się rozmaitych 

sieci dyplomatycznych, których zaciąganiem są 
właśnie owe wizyty, w zrastają apetyty, tworzą 
się nowe romantyczne kombinacye, co wszystko 
razem przyczynia się tylko do powiększenia te- 
tn materyału parnego i wybuchowego, jakiego 
ba Bałkanach jest zawsze pod dostatkiem.

~ -r̂

wizyty a Czmióne.
( T e l e f o n e  m). ,

- - yyiedsn, 2 kwietnia.
„N. Fr. Presse" zamieszcza rozmowę swego 

korespondenta w Cetynii z ks. M i k o ł a j e m

Czarnogórskim, który oświadczył, że w bieżącym 
roku spodziewa się wizyty k r ó l e w s k i e j  p a ­
r y  w ł o s k i e j ,  kilku w i e l k i c h  k s i ą ż ą t  
r o s y j s k i c h ,  króla bułgarskiego i serbskiego

Na zapytanie co do aneksyi Bośni, odpowie­
dział:

— To już należy do historyi,v daremuem więc 
byłoby występować przeciw temu faktowi.

Następnie książę czarnogórski oświadczył, że 
przystąpi do b u d o w y  k o l e i ,  aby zbliżyć 
Czarnogórę do Hercegowiny i Starej Serbii.

W y te m ts t f  E tisy .
Obecny wybuch należy do najsilniejszych, jakie 

się zdarzyły od r. 1892. W  owym czasie wybu­
chy powtarzały się od połowy lipca do sieipnia, 
obecnie rozpoczęły się dnia 24 marca i trw ają do­
tąd. Na razie ucierpiały tylko winnice i pola upraw­
ne, ludziom zaś nie grozi bezpośrednie niebezpie 
czeństwo, chociaż wsie Nicolosi i Borello zostały 
przez swoich mieszkańców opuszczone. W edle do­
tychczasowych wiadomości nie można stwierdzić, 
który z kraterów  zaczął najpierwej wybuchać. 
Sądząc z pierwszego telegram u, pierwszy zaczął 
wyrzucać lawę krater, noszący nazwę Etny, później 
zaczęły działać położoue niżej, mniej.-ze kratery : 
Monte Castellazzo, Monte Capriolo, Monte Rinazzi 
i Monte San, Leo. Ta okoliczność wyjaśniłaby, dla­
czego lawa tak  szybko dostała się do osad Nicolosi 
i B o rd o .

Law a tym razem płynęła drogą, którą turyści 
z reguły dostają się na Etnę, miauowieie przrz 
Nicolosi, dokąd prowadzi ścieżka z Catanii. Jak  
wiadomo, E tna je st najwyższym wolkanem Europy. 
Dawniej miał 3 .313 metrów wysokości, jednakże 
po wybuchu z r. 1868 obniżył się do 3 .279 me­
trów. W znosi się terasam i na podstawie, której 
obwód ma około 130 kilometrów. Na stokach E tny 
znajduje się 65 miejscowości, liczących okrągło
300.000 mieszkańców. E tn a  pokryta je s t małymi 
krateram i, których liczba wynosi 200. Niektóre 
z nich wygasły, inne od czasu do czasu wybu­
chają.

Na południowym stoku, w wysokości około 3.000 
metrów leży Caaa Inglese, schronisko, zbudowane 
w ri 1811 przez Anglików. Obok znajduje się ob- 
serwatorynm, które posiada także pomieszczenie dla 
turystów. Na wschód od głównego stożka, pomiędzy 
dwoma grzbietam i gór, Serra -del Soifizio i Serra 
delle Conzazze, znajduje się głęboka dolina, Val 
del Bue, uważana przez uczonych za dawny głów­
ny krater.

Stoki E tny są bardzo urodzajne. Aż do wysoko­
ści 500 metrów rosną drzewa oliwne, daktyle, figi, 
pomarańcze i granaty. Do wysokości 1.300 metrów 
sięgają winnice i kasztany, potem idą lasy buko­
we, a następnie krzaki aż do wysokości 2 .500 m. 
Najwyższa część góry je s t nieurodzajna, a liczne 
rozpadliny są naw et w locie wypełnione śniegiem 
i iodem. Każde stulecie miało swoje wielkie wybu­
chy. Największy wybuch przypadł na rok 1 6 6 9 .—  
W tedy lawa dostała się aż do Catanii i zniszczy­
ła  część miasta. W krótce po tej katastrofie Cata- 
nia została p raw ie d o szc zę tn ie  zniszczona przez 
trzęsienie ziemi. Pozostało naówczas tylko pięć do­
mów nienaruszonych. Obecnie je s t Catania kwitną- 
cem miastem, liczy przeszło sto tysięcy mieszkań­
ców i ma przydomek „la b e lla " .—  Od roku 1895 
wiedzie kolej naokoło Etny.

Bardzo zajmujący opis obecny eh wybuchów po­
daje Luigi B arzini w dzienniku „Corriere della Se­
ra " . Przybywając w nocy, spostrzegamy —  pisze 
Barziui —  wybnch już w odległości 40  kilometrów 
od Catanii, jak  tylko pociąg, idący wzdłuż wybrze­
ża morskiego, dostanie się na wschodnie stoki E t ­
ny. Góra je st niewidzialna. Otacza ją  czarna za­
słona, stanowiąca dziwny kontrast z jasną nocą 
księżycową. —  Olbrzymie chmury oparów i dymu 
wznoszą się naokoło Etny, sięgając aż do gwiazd.

„W ulkan —  pisze B arzini —  ukryw a swój gniew 
w akopaliptycznycb ciemnościach, które rzucają cień 
na całą okolicę. Nagle widzimy w tych ciemnościach 
czerwony blask, z pośród którego wyłania się syl­
wetka urwiska. Pociąg bieży wzdłuż połndniowogo 
zbocza, najbardziej zagrożonego przez wybuchy. 
Ów blask rośnie i widać w nim strum ień lawy na 
przestrzeni około 10 kilometrów. Chmury dymu za­
słaniają czasom cały widnokrąg i dopiero gdy 
w iatr powieje od zachodu, widać fale rozżarzonej 
lawy.

Mieszkańcy Catanii przyzwyczaili się do wybu­
chów wulkanicznych i zachowują się obecnie zupeł­
nie spokojnie. Ludność gromadzi się na placu ćwi­
czeń wojskowych i spogląda na łunę krateru. Cie­
kawsi urządzają wycieczki na górę, dokąd wiodą 
liczne ścieżki. W ioski na zboczach wulkanu p rze ­
pędziły spokojnie św ięta wielkanocne. Idąc pod 
górę, tu rysta  traci od czasu do czasu widok na 
ognisko wybuchu i znajduje się pośród spokojnego

krajobrazu, tonącego w blaskach księżyca. Nagle 
odzywa się straszny ryk, któremu wtóruje tysiączne 
echo. Ziemia drży w posadach i wtedy grupy tu ­
rystów zatrzym ują się, jak  stada przerażonego 
ptactwa.

Wybuchy, widziane ze skrętów drogi, przedsta­
wiają wspaniały widok. Płonące kratery, położone 
tuż obok siebie, zlewają się w morze ognia. S tru ­
mienie lawy, płynące z wysokości 2400  metrów, 
wyglądają z daleka jakby płonąca mgła i dopiero 
w dalszym biegu widać fale rozżarzonego płynu. 
W ioska Nicolosi, najwyżej położona, była do nie­
dawna przepełniona turystam i. Co chwila nadcho­
dziły nowe wiadomości.- Strum ień lawy płynie do 
Borello —  mówiła jedna wiadomość — a wedle 
drugiej płonące fale dążyły do San Leo i przecięły 
tam tejszy gościniec. Mimo grożącego niebezpieczeń­
stw a mieszkańcy Catanii zachowują się, jak  wspom­
nieliśmy, spokojnie. W  wielką sobotę strum ień la ­
wy dotarł do lasku drzew kasztanowych. Jeden 
pień po drugim pada i płonie białym ogniem. Ga­
łęzie w yginają się w rozpaczliwej obronie przeciw­
ko straszliwemu gorącu. W edług drzew obliczają 
wieśniacy bieg lawy i tw ierdzą, że dotąd nie grozi 
stokom dalszym niebezpieczeństwo. Zresztą wybu­
chają kratery coraz wyżej położone. W  roku 1883 
lawa płynęła z kraterów , położonych na wysokości 
około 1000 metrów; w trzy  la ta  później wybuch- 
nęły kratery, położone na wysokości 1540 metrów, 
obecnie zaś działają k ra te ry  na wysokości 2400 
metrów, pośród wiecznego śniegu na Piano del 
Lago. ■

S w o i w śród obcych.
N pracowni Alfreda W ierusza-Kowalskiego.

Od la t 35 żyje i maluje w Monachium Alfred 
W ierusz-Kowalski. W  czasie od pracy wolnym 
ucieka ze stolicy nad Iza rą  w Kaliskie, gdzie 
w swoim dworku w Hikorzynie (koło Konina) go­
spodarzy, a rozkochany w krajobrazie, napawa wzrok 
widokiem równi kujawskiej.

Odczuwa się to w jego pracowni, w jego opo­
wiadaniach o ukochanej okoliey, w jego płótnach, 
gdzie zawsze prym trzym a „ulubiony" wilk, gdzie 
prawie słyszysz odgłosy wesela z kujawskimi tan e­
cznikami, gdzie przewija się ten sam pocztylion, 
który i mnie wiózł raz z Koła do Kłodawy... Oto 
wielki obraz: „ N a p a d  w i l k ó w " ,  dalej autopor­
tre t (przeznaczony do zbiorów hr. J . Milewskiego), 
to znowu szereg obrazów z Tunisu, gdzie Kowalski 
przebywał jakiś czas na studyach, a wreszcie nie­
skończona ilość szkiców.

W  całej pracowni wyczuwa się szczerze polską 
nutę z krajobrazów naszej przecudnej zimy... W  o- 
brazach Kowalskiego tkw i żywioł naszej wsi, z jego 
barw bije blask taj „wsi spokojnej, wsi wesołej", 
jej życia a naszego temperamentu.

Ktoś mu zarzucał (zdaje mi się, że w ubiegłym 
roku na międzynarodowej wystawie w Monachium), 
że ciągle maluje w ilki: „noch einen W olf dabei" —  
jak  satyrycznie mówią Niemcy. Ale niechno oni 
spróbują stworzyć z w ilka to, co stworzył Ko­
walski.

O statni obraz, przy którym zastałem artystę  
z pędzlem w ręku, olbrzymich rozmiarów, przed­
staw ia „ N a p a d  w i l k ó w " .  Trzeba doprawdy tak 
poetycznie wyczuć to wszystko, aby potrafić p rze­
nieść na płótno wrażenia z dalekiej młodości (1859), 
kiedy jeszcze Kowalski mieszkał w Augustowskiem, 
po burzach życia i tułaczce. Oto stoi czwórka. 
Ojciec strzela do wilków, psy ujadają, parobek od- 
przągnął 2 kunie, by je  dać na pożarcie zgłodnia­
łym w ilkom ... a w sankach przestraszona m atka 
z krzykiem rozpaczy, tu li dzieci, młodego chłopca 
(sam artysta) i dziewczynkę... A w dali widać, 
jak  wilk za wilkiem, węsząc, zbiegają s ię ... Na 
szczęście nie brakło prochu, a s ta ra  strzelba nie 
zawiodła. Jakoś szczęśliwie zajechali, oczywista 
ze s tra tą  2 koni i paru psów.

Są pewno dzieła sztuki, dla których posiadamy 
„własne oko", są inne, które Das przerastają, ale 
doprawdy dzisiaj nie wiele takich, przed któremi- 
byśmy się czuli „sobą samym", jak  mówi W ierusz- 
Kowalski, kiedy opowiada o napadzie wilków.

Takiego bogactwa tonów, wydobytych ze śniegu, 
tej „białej melancholii", jak  na obrazie Chełmoń­
skiego, „Kuropatwy" lub „Luty" Kowalskiego (obraz 
w nowej pinakotece w Monachium), oraz n a  osta­
tnim , jak i spotkaliśmy w jego pracowni (a niebawem 
ukaże się na specyainej tutejszej wystawie w R a tu ­
sza), trudno spotkać n niemieckich artystów  pędzla.

Dlatego przed obrazom Kowalskiego w nowej 
pinakotece zawsze ktoś przystanie i nie katalogowy 
numer obrazu, ale treść jego bogdaj przelotnie 
uchwyci.

U Heinemana i w galeryach pryw atnych mona­
chijskich spotyka się w znacznej liczbie obrazy 
Kowalskiego, w pinakotece jeszcze drugi wcześniej­

szy: „ M i n i s t r a  v. L n t z  n a  p o l o w a n i u  n a  
k o z i c e "  — wspomniany „ L u t y "  zakupiło mini- 
steryum oświaty jeszcze w roku 1892, podczas 
VI. wystawy, kiedyto naszego artystę wyróżniono 
zaszczytnym medalem i tytułem  profesora tutejszej 
Akademii Sztuk pięknych.

M o n a c h i u m ,  w marcu 1910.
Michał Japołł.

JEAN MOfiEAS.*)

Z tekft liryczn e j.
■“ - Dyana. ,

Przez gaj zielony kroczy Dyana,
W  srebrnych księżyca blaskach skąpana 

Kroczy po łup...

Mgła błękitnieje w cichym parowie,
Z gałęzi spada srebrne listowie 

-  Do Bóstwa stóp...

Noc zakochała się w jasnej Pani 
I  gwiazd promiennych kołysze dla Niej 

Świetlaną moc,

Biały dyadem wiesza n skroni 
I  białą ciszą śmieje się do Niej 

B łękitna noc...

Grecka Tancerka.
G rzymskiego prefekta na uczcie, gdy wino 
Późną nocą na piersi chyliło nam głowy,
Ty wiosenną pieśń grecką tańczyłaś, dziewczyno, 
Kwiat rzucając pod stopy —  pachnący, różowy...

I  słyszałem, jak  w cudnej twej greckiej piosence
Ze strun harfy grającej w iał poszept m iłosny--------
Drżało niemą lozkoszą twe ciało dziewczęce,
Drżało niemą tęsknotą młodości i wiosny...

Przekład Jana Fietrzyckiego.

*) Zmarł przedwczoraj w Paryżu.

Finlandya odrębność m onetarną, podczas gdy 
korzystniejszą dla siebie taryfę clową zdobyła 
ona jeszcze podczas wojny krymskiej, kiedy to 
w Petersburgu istniała tendencya kaptowania 
Bobie Finlandyi ustępstwami ekonomicznemi.

Równocześnie jednak z temi ustępstwami za­
częła przejawiać się zarówno w rządzie jak 
w społeczeństwie rosyjskiem, tendencya unifika- 
jy jna i wroga Finlandyi. Po raz pierwszy prze­
jawiła się ona bardzo wyraźnie przy sposobności 
zatwierdzania uchwalonego przez Sejm nowego 
kodeksu karnego, któremu takie powagi nauko­
we rosyjskie jak  prof. Tagancew nie wahały 
Bię zarzucać, że jest przystosowany wyłącznie 
do interesów finlandzkich i nie uwzględnia po­
trzeb rosyjskich. Z jednej tedy strony dawano 
Finlandczykom narodową armię, własny system 
monetarny i korzystniejsze taryfy cłowe, z dru­
giej zaś obawiano się, że kodeks karny finlandzki 
przyniesie szkody państwu i narodowi rosyj­
skiemu...

Ta opozycya przeciw kodeksowi karnemu 
była tylko przygrywką do wielkiej akcyi unifi­
kacyjnej, która rozpoczęła się w drugiej połowie 
panowania Aleksandra i n .  utworzeniem spe- 
cyalnej Rady pod przewodnictwem Bungego, 
złożonej z dygnitarzy rosyjskich, której celem 
było rozstrząsanie zakresu i znaczenia konsty- 
tucyi finlandzkiej. Rada ta  stała się też wkrótce 
główną wylęgarnią wszystkich pomysłów unifi­
kacyjnych i rusyfikacyjnych, które odtąd miały 
coraz bardziej trapić przysłowiowo lojalną Fin- 
landyę, aż do chwili, kiedy carat w roku 1905, 
znalazłszy się znowu w bardzo trudnem położe­
niu, odwołał manifestem z 4 listopada 1905 r. 
wszystkie swoje poprzednie bezprawne do zni­
weczenia konstytucyi i autonomii Finlandyi 
zmierzające ukazy i rozporządzenia, odkładając

uregulowanie spraw- dotyczących w- drodze usta­
wodawczej na czas późniejszy. W  roku 1908, 
kiedy połowa justycya Stotypina 7j jednej, a wielka 
niedojrzałość społeczeństwa rosyjskiego z drugiej 
strony położyły kres różowym n a d z ie jo m  n a  
odnowienie Rosyi, a reakcya zapanowała niepo­
dzielnie w rządzie i społeczeństwie, uznali poli­
tycy carscy, że przyszedł już czas na podjęcie 
przerwanej pracy około rujnowania autonomii, 
kultury i dobrobytu Finlandyi, i oto już od 
dwóch la t na Finlandyę spadają coraz silniejsze 
ciosy, których koroną jest manifest carski o cał- 
kowitem zniesieniu autonomii finlandzkiej, wy­
dany w sam dzień Wielkanocy, w sposób wy­
raźnie obliczony na to, aby sprowokować w 
Finlandyi powstanie, które z jednej strony 
pozwoliłoby skończyć z nią na czas dłuższy, 
z drugiej zaś dałoby patryotom rosyjskim to 
upragnione przez nich zadowolenie zwycięstwa,
0 którem marzą oni dzisiaj tak  uparcie, przy­
jemnie ł bezskutecznie...

Całą tę technikę tradycyjną polityki rosyj­
skiej wobec Finlandyi przedstawił Studnicki 
bardzo obszernie i konsekwentnie, wykazując, 
że rząd carski nigdy i nic nikomu dobrowolnie 
nie dawał i że trwałem jego dążeniem zawsze
1 wszędzie była unifikacya i rusyfikacya.

Wyczerpujące dane o dzisiejszym stanie eko­
nomicznego i kulturalnego życia Finlandyi, ze­
stawione w sposób przejrzysty i pouczający, 
uzupełniają dzieło Studuickiego, które teraz 
właśnie w kilka dni po opuszczenia prasy dru­
karskiej stało się szczególniej aktualnem ze 
względu na to, że manifest unifikacyjny z dnia 
27 marca stwarza punkt zwrotny w rozwoju 
stosunków rosyjsko-finlaudzkich.

Konstanty Srokowski.

KAZifólEHZ PRZER sitA-TETMAJER.

G R A  F A L
Powieść w związku z „Królem Andrzejem".

19 (Ciąg dalszy).

Szafrański bierze róże wokół siebie i poczyna 
rzucać ku nim, rzucać, rzucać, rzucać. Gdzie 
padnie róża, goi rany, karmi, pociesza, uzdrawia, 
krzepi. Szafrański, rzuca, rzuca, rzuca.

Było ich tysiące, miliony, miliardy — roz­
rzucił wszystkie.

Została twarda, skalista ziemia, krzemienie.
Rozwiał się we mgłę Chrystus, aniołowie, ogró­

dek, traw a zielona.
Szafrański siedzi na litej skale pośród prze­

paści.
A przestrzeni, we mgłach, kołysze się purpu­

rowy, olbrzymi Lucyfer na skrzydłach, duch nad 
przepaściami.

Milczenie zalega świat, tylko mgły płyną kłąb 
za kłąbem, to słoniąc, to odsłaniając purpuro­
wego szatana nad głębią i otchłanią.

I słychać jego głos:
Szafrański wstań!
Wówczas on, P iotr Szafrański, wstał.
— Pójdź! — woła Szatan.
Wówczas Szafrański uczynił krok po bitej 

skale.
I  ujrzał się z nożem, którym kra ja ł salami, 

naprzeciw swego Chrystusa, wzniesionym do 
ciosu, prosto w serce.

W zdrygnął się.

" " K r o n i k a ; ' "
K r a k ó w ,  2 kwietnia.

Wielki Kraków. 2 ókazyi wejścia w życie usta­
wy o Wielkim Krakowie z gmachu m agistratu po­
wiewa chorągiew o barwach miejskich. U wejścia 
do gmachu głównego m agistratu umieszczono tablicę, 
objaśniającą rozkład biur miejskich. „  ,

Urzędnicy miejscy. W czoraj W ydział Towarzy­
stwa urzędników miejskich z prezesem radcą mag. 
drem Z a w a d z k i m  na czele udał się do prezy­
denta m iasta D ra L  e a, aby mn podziękować za 
powziętą w roku ubiegłym myśl budowy tanich 
mieszkań dla urzędników miejskich przy wylocie 
ul. Krowoderskiej oraz przedstawić prośbę o popar­
cie stosunków awansowych urzędników m agistratu. 
P rezydent zapewnił deputacyę o swojej życzliwości 
dla urzędników miejskich oraz przyrzekł zbadać 
jak najprzychylniej przedstawioną prośbę.

Kcnferencya w spraw ie kredytu rękodziel­
niczego. Z inieyatywy m inisterstwa robót publicz­
nych odnędzie się w Krakowie w dniu 8 kwietnia 
konfereneya w sprawie kredytu rękodzielniczego. 
Bliższe szczegóły dotyczące konferencyi, ogłoszone 
zostaną później.

Oszczercy i paszkwiiiści. Stwierdzamy, że 
„Głos Narodu" nie wytłumaczył i niczem nie uspra­
wiedliwił swego twierdzenia, wyrażonego w nume­
rze 85 tego dziennika, jakoby „Nowa Reforma" 
zbierając składki na D ar grunwaldzki, m iała w tem 
„swój wcale nie bezinteresowny cel". „Gło3 Naro­
du", wezwany przez nas do wytłomaczenia tego 
zarzutu, zapowiada w numerze wczorajszym:

„Możemy jednak a s p o k o i ć ( ! )  „Nową Refor­
mę", w z g l ę d n i e  j e j  s z t a b  po 1 i t y  c z n y(sic), 
iż z konkretnemi a t u  t a m  i( !)  jego niebezintere- 
sownej działalności patryotycznej, niebawem wy­
stąpim y".

Trzeba czegoś więcej, niż... odwagi, aby na cięż­
ki, publiczny zarzut odpowiadać w ten sposób. To 
nie jest i nie może być odpowiedzią na kwestyę, 
którą „Głos Nar." postawił poprzednio. Ta, którą 
określił wczoraj, je s t zupełnie inną i opinia redak- 
cyi „Głosu Narodu" co do niej, je s t nam zupełnie 
obojętną.

Stwierdzić więc mamy obowiązek, że to, co od­
nośnie do zbierania składek przez „Nową Refor­
mę" na D ar Grunwaldzki redakeya „Głosu Nar." 
napisała, b y ł o  p o s p o l i t e m  o s z c z e r s t w e m  
i p a s z k w i l e m .

Dalszą polemikę z organem, w ten sposób poj­
mującym moralność publiczną, uważamy za ubliże­
nie naszej godności. - ’

Z tea tru  miejskiego. Wznowionie po latach 
siedmiu „Zaczarowanego K oła" okazało się pomy-

—  Psia ci mać! — pomyślał! —^Co za sen!
A już świtało.
Szafrański odrzucił nóż na stół, splunął i prze­

ciągnął się.
Musiałem zasnąć z razu twardo, a potem mi 

się śniło — myślał. «-
Kości go bolały i po spędzonej na stołku nocy 

i po walce. Cud, że go nie zarąbali, nie przebili, 
nie zatłukli, nie zgnietli...

Złowroga cisza zaległa miasto.
Wtem rozległ się strzał rewolwerowy, raz, 

dwa, i ludzki przerażający jęk.
Szafrański nie zawahał się. Chwycił swój 

tryumfalny wczorajszy kij i wyszedł z domu.
O kilkanaście kroków na ulicy we krw i leżał 

policjant; konał. Z przechodniów nie było nikogo, 
tylko się tu  i ówdzie okno otwarło i głowa 
ludzka wyjrzała.

Zaczyna się na dobre — pomyślał Szafrański 
i począł wracać szybko ku domowi, aby nie 
wpaść w kabałę. Wtem, pod bramą niemal do­
mu, w którym mieszkał, zbliżył się do niego 
Włoch w robotniczej bluzie.

— Towarzyszu! —  ozwał się.
Szafrański go nie znał.
— Widziałem was wczoraj, to wyście z ka­

wiarni powiedli ludzi mścić wyrok na Bocco- 
niego za krawca Nuowo.

— Ja!
— Evviva! I  walczyliście jak  lew!
W  Szafrańskim obudziła się duma narodowa, 

a zarazem skryte przekonanie, że jednak po­
chodzi z rycerzy, jakichś Korabiów Szafrańskich, 
o których gdzieś kiedyś słyszał, czy czytał.

— Jestem  Polak — rzekł z patosem.
— E w iva! Wojsko pociągami nadjechało 

z okolicy, z Neapolu, z Liyorno, z Florencyi.
— A m y? h,

slem bardzo szczęśliwym. Utwór Rydla, kojarzący 
w sobie cały szereg różnorodnych pierw iastków , 
składających się na barw ną mozaikę akcyi, rozsnu­
tej na tle  szczerej poezyi, niezwykły wdzięk sło­
wa, rzewny liryzm, związany z silnemi akeentam 
dramatycznemi, a  wszystko to rzucone na tło sta' 
ropolskiej baśni, zapewnia tej sztuce trw ałe war­
tości sceuiczue, które długo opierać się będą wpły­
wom czasu i zmieniających się dziś szybko upo- 
dobań.

Nowa obsada sztuki w głównych rolach p o ­
czyniła się również do pobudzenia zainteresowania. 
Z dawnych wykonawców pozostali: p. Solski w świe­
tnej kreacyi drwala, p. Sobiesław jako kasztelan, 
Maks. W ęgrzyn w roli Boruty, p. Stępowski w roli 
Chojnackiego i p. Puchalski w roli młynarza.

Rola m łynarki przypadła w udziale p. W ysoc­
kiej. Mając do walczenia z tradycyami g ry  kilku 
doskonałych poprzedniczek, a przedewszystkiem p. 
Siemaszkowej, p. W ysocka okazała, że rozległa 
skala jej ta len tu  daje artystce naszej możność 
stw arzania kreacyj o wysokiem napięciu, o nie­
zwykle bogatej ornam entacyi i cieniowaniu. Mły­
narka p. W ysockiej m iała obok demonicznej siły 
wyrazu, akcent głębokiego uczucia, je j pościg za 
Jaśkiem  miał charakter namiętnego wybuchu, a 
scena obłąkania przerażała wprost grozą i n a tu ra­
lizmem. Nie stosując skali porównań gry p. W y- 
socKiej z g rą  Siemaszkowej, przyznać należy, że 
kreacya jej m iała ten  sam walor artystycznych 
wartości, co tam tej, i że w galeryi świetnych sty­
lowych ról, je j m łynarka przednie zajmuje miejsce.

D ruga z kobiecych ról, odegrana przez p. Ja r-  
szewską, m iała również linię stylową i  była udaną 
próbą talentu  młodej artystk i. Je j wojewodzianka 
miała akcent szczerości i liryzmu, a  deklam acja 
tryoletu była wytworuą. P. Jednowski, jako woje­
woda, miał rozmach polskiego m agnata i dobrze 
akcentował butę i dumę karmazyna, brakło mu ty l­
ko cieniów w raodulacyi głosu —  skutkiem czego 
przemowa do szlachty nie robiła tego wrażenia, co 
w grze jego poprzednika, p. Kotarbińskiego.

Jaśka  młynarczyka doskonale pojął i odegrał p. 
W ęgrzyn. W  grze tej było wszystko, czego wyma­
ga rola, a mianowicie chłopski upór i zaciętość pa- 
robczaka, i pewien odcień liryzmu w scenie rozpa­
czy po dokonaniu krwawego czynu.

Głupim Maciusiem był p. Stanisławski, którego 
warnnki głosowa pozwoliły mn artystycznie ująć 
i wyzyskać tę  in teresującą rolę. t

P. Siemaszko w roli Kusego spisywał się bardzo 
dobrze, nie umiał jednak nadać drobnej roli w yra- 
żu indywidualnego, w stylu i ujęciu był za tw ar­
dym. Doskonałym organistą był p. Miarczyński.

Ponieważ „Zaczarowane koło" ma stale zagościć 
w repertoarze, byłoby do życzenia, aby przy dal­
szych przedstawieniach wprowadzono system dublo­
wania i zmieniono w nim obsadę w ten  sposób, 
aby leśnego dziada grał p. Jednowski, wojewodę 
p. Sosnowski, Maciusia p. Różycki.

T ea tr był szczelnie zapełniony. wp.
D yrekcja komunikuje nam :W  niedzielę naprzedsta- 

wieniu popołudniowem ukażą się dawno niegrane 
„Grube ryby" Bałuckiego; wieczorem drugie przed­
stawienie „Zaczarowanego koła". W  poniedziałek 
dane będą również dwa przedstaw ienia: popołudniu 
„Kościuszko pod Racławicami" na pam iątkę zwy­
cięstwa racławickiego; —  wieczorem „Dzieje Ore- 
stesa".

Z teatru  ludowego. Ulegając woli publiczności 
żądnej wrażeń operetkowych, te a tr  ludowy wznowił 
wczoraj wieczorem „Czarodzieja z nad N ilu". N i­
gdy nie zawodzący komizm sytuacyjny tej operetki 
przywodzącej na pamięć metodę Offenbacha, dosko­
nale zastosowany został w tej operetce, gdzie P to- 
lomensz X III, król Egiptu, idzie pod rękę ze swą 
żoną na spacer na planty, a potem na rynek na 
„plac-muzykę", jego córka K leopatra jeździ auto­
mobilem, a czarodziej chodzi we fraku i pokazuje 
fotografię swojej żony. A że je st przytem dość 
meludyjną w niektórych ustępach, ma oprócz komi­
zmu i humoru, także trochę lekkiego syntym entu, 
więc publiczność bawiła się na niej wczoraj wy­
bornie. Gorącemi oklaskami nagradzano i jedyną 
śpiowającą naprawdę wykonawczynię głównej roli 
Kleopatry —  p. Brzozowską i niewyczerpanego w 
pomysłach p. Poleńskiego, jako Ptolomeusza, k tóry  
jak  zwykle modernizowaniem swojej party i i na­
dawaniem lokalnego kolorytu wzmacniał jeszczo 
komizm. Oklaskiwano także p. Turskiego, jako cza­
rodzieja Kibaczki, p. Zielińską —  Ramzuncia, p. 
Jejdego, kapłana Ozirisa, swobodnie grającego swo­
ją  rolę nadwornego proroka pogody Cbeopsa i cały 
wreszcie ensemble.

„ C h a n te c le r"  Rostanda, wykonany przez pp. 
Ordon-Sosnowską i Tarasiewicza, tańce klasyczne 
p. Stefanii Dąbrowskiej, monolog satyryczny p. t. 
„Neoslawista z nad Newy", który wypowie p. Sie­
maszko, wreszcie deklamacya p. Tarasiew icza i pani 
Ordon-Sosnowsldej oraz śpiew pierwszego tenora 
opery _ lwowskiej p. Manna, oto ustalony program

— Będziemy stawiać barykady. Albo, albo.
— Co się działo przez noc?
— Komitety rewolucyjne radziły. Uderzymy 

na Kwirynał i na W atykan. Gdzie wy ?
Szafrański zawahał się, myślał chwilę i rzekł:
— Na Kwirynał.
— J a  także. Więc do widzenia. 

f — Gdzie ?
’ —  Na Monte Pincio, szósta rano.

— Do widzenia. A kto tego tam ? —  zapytał 
Szafrański, wskazując ręką ulicę, w której za­
bito policjanta.

— Niewiem — któryś z nas. Ale się z miej­
sca sprzątuął, jak  wiatr. Tego będzie więcej.

Uścisnęli sobie ręce i rozeszli się.
Szafrański spotkał w bramie odźwierną, która 

od czasu odwiedzin Koreckiej i wzrosłego odtąd 
dobrobytu u Szafrańskiego, poczęła go oprócz 
dawniejszej sympatyi, szanować i poważać. Spoj­
rzała nań przerażonemi oczyma i szepnęła:

— Boże miłosierny, święty Franciszku z Assy 
żu! Co się to stało wczoraj na  P iaz za  Colonna! 
Bitwa! Chrystusie Nazareński z Apostołami! 
Bitwa zupełna!

— Będzie i wojna! — rzekł głośno Szafrański, 
z wyniosłością i potęgą.

— Pssst! — zawołała wystraszona odźwier­
na. — Czy signor nie wie, że tu  na dole, na 
prawo, pod trzecim, mieszka sam pan prokurator 
sądowy?!

— Manza ! Mięso wolowe ! -— odpowiedział 
Szafrański i wskazawszy sobie ręką na tył, 
wszedł do swojej mansardy przygotowywać rym 
sztunek: kij i nóż od salami.

(C. d. n.)

wazek katolickich krawców Kraków, ul. Floryańska 7 .  Taż T O  M ł  
Lwów, pl. H alicki7 . U H . K a w i

P ie rw s g o r& ę d n y  m a g a s y n  n a  s-ainów łeiaa. 
W ielki skład materyałów krajowych i angielskich.

Krój angielski,
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wieczoru artystycznego, który w dnin 7 b. m. od­
będzie się w sali Starego Teatru. W ielkie zainte­
resowanie w Krakowie wywołało zapowiedź występu 
p. Manna. A rtysta ten w pierwszym roku swych 
występów we Lwowie stał się ulubieńcem publicz­
ności; jego występy wypełniają stale salę teatru, 
8 znawcy przepowiadają młodemu śpiewakowi wielką 
karyerę. Niewielka ilość pozostałych biletów jest 
do nabycia w księgarni Krzyżanowskiego.

T. S. L. W e czwartek 7 kwietnia odbędzie się 
doroczne walne zgromadzenie Koła T. S. L. imie­
n ia  Tadeusza Kościuszki w lokalu Koła, ulica Mi­
kołajska 3, o godzinie 7 wieczór. Porządek dzien­
ny : 1) odczytanie protokołu; 2) sprawozdanio za­
rządu; 3) wybór nowego wydziału; 4) wnioski i in- 
terpel acye.

Odczyty p. Antoniego Potockiego. Dnia 11, 
12, 14 i 15 kw ietnia staraniem Stowarzyszenia 
pomocy naukowej dla Polek im. J. I. Kraszew 
skiogo, odbędą się w gmachu uniwersyteckim od 
czy ly  p. Antoniego Potockiego pod tytułem : „Prze­
gląd wartości literackich w Polsce z roku 1909 .“ 
P re legen t mówić zamierza o kilkunastu w ybitniej­
szych pracach z dziedziny powieści, krytyki, d ra­
matu, satyry, poruszy nazwiska: Przybyszewskiego, 
Żeromskiego, Stan. Brzozowskiego, Adamowicza, 
Lemańskiego, Boya. Dochód przeznaczony na sty- 
pendya dla kształcącej się młodzieży żeńskiej.

0 sądach wojennych w Królestwie rozpoczął 
wczoraj cykl wykładów bawiący w Krakowie adwo­
k a t warszawski p. Kułakowski, który w czasie re- 
wolueyi był jednym z najofiarniejszych i najdziel­
niejszych obrońców ofiar tych sądów. Zarówno te ­
m at sam, tak  dla każdego Polska i wogóie czło­
wieka ciekawy, jak  również osoba prelegenta, ścią­
gnęły tłumy Błucbaczy do sali Muzeum technicznego, 
W której się wykłady te odbywają. W  pierwszym 
wykładzie, przedstawiwszy w ogólnych zarysach 
procedurę i natnrę tych strasznych sądów, prele­
gent opisał kilka bronionych przez siebie spraw, 
roztaczając przed słuchaczami obrazy niesłychanego 
męstwa, hartu  i poświęcenia, jakiem odznaczali się 
bohaterowie tych tragedyj. Taki bojowiec Kopiś 
czy Baron, są rzeczywiście typami cnót męskich i 
żołnierskich, których istn ienia w naszych sferach 
robotniczych nie przypuszczało się nawet. Czyny 
ich i zachowanie na sądzie, opisane przez prele­
genta nie na podstawie opowiadań rowolucyonistów, 
nie na podstawie aktów śledztwa i rozpraw sądo­
wych, zasługują na to, aby wiadomość o nich do­
ta rła  do każdego Polaka, aby świeciły jako kla­
syczne wzory męstwa, odwagi i poświęcenia dla 
idei. Prelegentem  jest mecenas Kułakowski dosko­
nałym. Dzieje swoich bohaterskich klientów przed­
staw ia spokojnie, rzeczowo i bez cienia jakiejkol­
wiek egzaltacyi, dzięki czemu opowiadanie zyskuje 
na plastyce i tern większe wywiera wrażenie. —  
Dziś i pojutrze odbędą się dalsze wykłady p. Ku­
łakowskiego w sali Muzeum przemysłowego o go­
dzinie 7 wieczorem.

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. W alne zgro­
madzenie członków Stowarzyszenia nauczycielek 
odbędzie się w niedzielę 10 kwietnia, o godzinie 
4 po południu, w czytelni Stowarzyszonia, przy ul. 
Karmelickiej 1. 36, I. p. W  razie niezebrania się 
potrzebnej, wedle sta tu tu  liczby członków, odbędzie 
się walne zgromadzenie tego dnia, o godzinie pół 
do 6 po południu, bez względu na ilość zebranych.

Z „Sokoła". Wspólne „Święcone" odbędzie się 
ju tro  o godz. 8 wieczór. Udział wynosi 2 kor. dla 
pojedynczej osoby. Druhowie zechcą przybyć w mun­
durach. Bilety można nabywać w kancoiaryi So­
koła lub też w handlu firmy Lankosz - Zajączek 
(Linia A-B).

W yścigi konne w Krakowie odbędą się w dniach 
19, 21, 23, 25 i 26 czerwca. Popisy hipiczne 
oraz bieg myśliwski, urządzone przez galicyjski 
Klub jazdy panów, odbędą się 16 maja.

Zawody W pił . tę  n o ż n ą .  W niedzielę d. 3 bm. 
odbędzie się m atch-trainiug między „W isłą I"  a 
„Cracoyią Juuiores", w poniedziałek zaś d. 4  bm. 
m atch-training między „Cracowia" a „Spartą". — 
Trainingi te odbędą się na ogrodzonem boisku na 
Błoniach miejskich. B ilet studencki 10 hal. W stęp 
20  hal. Członkowie obydwu klubów 10 hal.

Kometa Halley’a pojawi się w tych dniach na 
naszym nieboskłonie po 75 latach nieobecności.—  
W  kwietniu będzie kometa H alley’a znajdować się 
W odległości 100 milionów kilometrów od słońca, 
8 W maju oddalenie od ziemi wynieBie 20 milio­
nów kilometrów i wtedy przy sprzyjającej pogodzie 
będzie go można widzieć gołern okiem.

Obywatel ausiryacki bez paszportu. Pewien
obywatel miasta T arnow a, mający przynależność 
do te j gminy i znany tam od la t 50, ale od la t 
30  zamieszkały za g ran icą , przybył do Tarnowa, 
ażeby odnowić swój paszport. S tarosta zażądał świa­
dectwa przynależności do gminy, a gdy obywatel 
ów przedłoży'! je, starosta mimo to o d m ó w i ł  w y ­
d a n i a  już gotowego i ostemplowanego paszportu, 
tw ierdząc, żo paszport może wydać tylko osobom, 
zamieszkałym w obrębie starostwa. W ięc chyba ów 
obywatel musiałby się udać do konsulatu austry- 
ackiego w W arszaw ie, co znowu jest niemożliwe, 
gdyż obywatel ów nie może dostać się za kordon 
bez nowego paszportu i musi czekać w Tarnowie 
na orzeczenie w ład z , narażając się na dotkliwe 
stra ty  materyalne. Obywatel ów na tej drodze ape­
luje do n a m i e s t n i c t w a ,  ażeby nsunęło biuro­
kratyczne przeszkody do wydania mu paszportu.

Kradzież ryb. Nocy dzisiejszej skradziono panu 
Erazm owi Broezkowskiemu na Rybakach nad W i­
słą  wielką skrzynię z karpiami wartości około 
1000  kor. W edług zeznań st.ażn ika akcyzowego, 
który pełnił dziś w nocy służbę nad W isłą w tern 
miejscu, pakę skradli prawdopodobnie jacyć trzej 
młodzi ludzie, którzy kręcili się około paki.

Z policyi krakowskiej. „Gazeta Lwowska" o- 
głasza: Namiestnik przeniósł koncypistę policyi S ta­
nisław a W olińskiego z Krakowa do Kocmyrzowa, 
poruczając mu kierownictwo tam tejszej ekspozytury 
policyi. Namiestnik przeniósł oficyanta policyi W ła­
dysława Lacknitta ze Szczakowej do Krakowa a 
kancelistę policyi Karola Strońskiego z Kocmyrzo­
wa do Szczakowe.

Nowy Sącz, 1 kwietnia. (T. S. L. Koncert. —  
Mieszczaństwo. —  Ognisko. —  Kolej a miasto.)

W ydział Koła T. S L. ustalił program uroczy­
stości Trzeciego Maja. A irakcyą tegorocznego ob­
chodu będzie pierwsze wystąpienie włościańskiego 
teatru  z Podegrodzia.

Koncert Chopinowski przyniósł dcchodu 108 kor. 
Ponieważ komitet im. Słowackiego od przeszło pół 
roku nie dawał znaku życia, przeto funduszem ze­
branym w czasie obchodu zajęło się Koło T. S. L,, 
przyjm ując go w depozyt.

Widomym znakiem rozwoju Banku mieszczań­
skiego jest obecnie nowo postawiony gmach w ryn­
ku; instylucya ta  opiera się na siłach wyłącznie

mieszczańskich i budzi zaufanie. W  ruchu wybor­
czym, jako zorganizowana partya opozycyjna, mie­
szczaństwo nie bierze obecnie udziału.

Coraz większa drożyzna zmusza do tworzenia 
spółek spółdzielczych. Takę spółkę utworzono przy 
Ognisku nanczyciełskiem; zaopatruje ona swych 
członków w wędliny', naftę, wina; węgla dostarczyła 
członkom za kwotę około 2000 kor. Niektóre sfery 
urzędnicze m ają tu  podobno spółki o innym cha­
rakterze. Wśród mieszczan organizuje się prywatna 
spółka hurtowna towarów spożywczych dla sklepów 
i Kółek rolniczych na cały powiat.

Należałoby koniecznie przyspieszyć wykończenie 
gmachu nowego dworca kolejowogo — a to z po 
wodu zbliżającego się sezonu kąpielowego; dotych­
czasowy dworzec prowizoryczny, raczej szopa, jest 
przy codziennym ruchu niesłychanie ciasny, a wy­
glądem swoim nie przyczynia się zupełnie do este­
tycznego wyglądu miasta. —  Interesowana strony 
uskarżają się na tamowanie ruchu w dnie targowo 
na rampie przy przystanku kolejowym. —  Woboc 
znacznego spadku ulicy wstrzymywanie fur jest 
wprost niemożliwe; z powoda zamknięcia rampy, 
tworzy się formalny tabor wozów, które znowu nie 
mogą przepuścić dążących fiakrów od pociągu. —  
Stąd pow stają częste seysye i awantury. Jodynom 
wyjściem je st wybudowanie nasypu i mostu.

Rzeszów, 1 kwietnia. (Towarzystwo zaliczkowe 
i kredytowe. —  Rocznica urodzin Chopina. ■— P la ­
ga Rzeszowa. —  „Zaczarowane Koło". —  Powrót 
zimy).

(M). Roczne sprawozdanie Towarzystwa zalicz­
kowego i krodytowego, istniejącego cd la t 39, wy­
kazuje dalszy, ‘ bardzo pomyślny rozwój tego n a j­
większego i najstarszego towarzystwa w Rzeszo­
wie. Liczba członków, rekrutujących się głównie 
ze sfer mieszczańskich i włościańskich, doszła do 
pokaźnej cyfry 1601. Ogólny obrót kasowy wyno­
sił po dzień 31 grudnia r. z. 17,854.264 koron; 
w stosunku do obrotu z r. 1908 zwiększył się ou
0 kor. 3,081.203. Wedle ostatniego zestawienia 
majątek Towarzystwa wynosi kor. 355 .95L 44 . Jak 
widać z cyfr powyższych, instytuaya rozwija się 
bardzo pomyślnie, a to dzięki rGzumnej gospodarce 
piezesa Rady nadzorczej dr Romana Krogulskiego 
oraz dyrektora kancelaryjnego, p. Edmunda R yl­
skiego. Najlepszym dowodem tego jost zysk, jaki 
dał rok ubiegły, a mianowicie kor. 24.353.

W alne zgromadzenie odbyto się przy licznym 
udziale członków przed dwoma tygodniami. Po przy­
jęciu sprawozdania oraz udzieleniu dyrekcyi abso- 
lutorynm, wywiązała się ożywiona dyskusya, ty ­
cząca się spraw Towarzystwa, poczom nastąpiły 
uzupołniająco wybory do Rady nadzorczoj, do któ­
rej powołano na la t 3 pp.: Józefa Czadka, Jana 
Kraweckiego, Stanisława Łubieńskiego i Tomasza 
Szajera.

W  dniu 9 b. m. odbędzie się staraniem  Towa­
rzystw a kasynowego uroczysty wieczór setnej ro­
cznicy urodzin Chopina, na którego program złoży 
się: odegranie „M arsza żałobnego", „Poloneza a-dur" 
oraz „W ielkiej F an tizy i polskiej". Zakończy sce­
niczne intermezzo „Proludyum Chopina".

Prawdziw ą plagą dla mieszkańców naszego miasta
1 przejezdnych są dorożki. Trudno doprawdy o sto­
sowne słowa na dosadne opisanie wybryków i nad­
użyć tych ludzi. Pomimo ustawicznych protestów 
ze strony publiczności, miarodajne władze nie robią 
sobie wiele z tego, skoro z każ lym dniom jost co­
raz gorzej. Następstwem zaś tego jest fakt, że 
wiciu z tutejszych mieszkańców zrezygnowało raz 
na zawsze z używania tych nędznych, odrapanych, 
ociokających błotem wehikułów, nie chcąc narażać 
się na niesforne zachowanie dorożkarzy, ua ich 
karkołomną jazdę (ponieważ zwykle są nietrzeźwi), 
oraz na opłacanie za te wszystkie przyjemności 
dwa razy tyle, ile taksa wskazuje. Nic boj i się 
oni ani policyi, ani też Innych organów władzy, 
czem się publicznie przeihw aleją; stąd toż roz­
zuchwalenie i niegrzeczność doszła u nich do ze­
nitu. Może tych kilka słów wywrze należyty sku­
tek i skłoni odpowiednie władze do jakich zarzą­
dzeń.

W ystawione onegdaj w sali „Sokoła" „Zaczaro­
wane Koło" (przez młodzież I  gimnazyum) zdobyło 
sobie ogólne uznanie oraz zupełne zadowolenie 
l ic z n ie  zebranej publiczności. G ra amatorów wy­
padła niespodzianie dobrze, co przedewszystkiem 
przypisać należy prof. Karpińskiemu, który nie szczę­
dził trudów przy zwalczania przeciwności, jakie zwy­
kły zachodzić przy wystawianiu podobnych sztnk na 
prowincji, aby tylko całość wywołała należyte 
wrażenie i ażeby młodociani amatorzy odpowiedzieli 
intoneyom autora, co też w istocie rzeczy osiągnięto.

W  bieżącym tygodniu pada tu  codziennie dość 
obfity śnieg, pokrywając ziemię grubym całunem. 
Okoliczne wzgórza przybrały też białą barwę, miasto 
spodziewanej i oczekiwanej szaty zielonych runi. 
Tem peratura oziębiła się znacznie, spadając poni­
żej zera.

Zajście n a  resurekcyi w Czortkowie. Czyta­
my w „Gazecie Lwowskiej": Uzupełniając notatkę 
z 30 z m. o zajściu w Czortkowio, przy którem 
oficer 2 p. dragonów znieważył duchownego pod­
czas obchodu rosurekcyjnego, możemy zaznaczyć na 
podstawie dochodzeń, że zajście to nastąpiło przed 
kościołem w czasie, gdy celebrans wraz z Sanctis- 
simum już wszedł do wnętrza kościoła. Jeden  z du­
chownych, chcąc z powodu tłeku dostać się do koś­
cioła boczną furtą, a nie wiedząc, że celebrans 
znajduje się już w kościele, wezwał obecnych do 
zdjęcia kapoluszy, a jednego ze stojących obok, 
potrącił browiarzem w głowę. To było początkiem 
wspomnianego zajścia. *

Korespondent „W ieku Nowego" przedstawia 
zajścia w innem nieco świetle, niż dotychczasowe 
doniesienia dzienników lwowskich. Pisze on: W y­
jątkowo w tym roku procesya w czasie resurekcyi 
nie obchodziła kościoła, lecz całe śródmieście. Już 
w czasie powrotu, gdy ksiądz, błogosławiąc lud, 
zatrzymał się na progu kościoła, przystąpił, znany 
w tutejszych kołach ks. Mannes, do dwóch stoją­
cych o kilkanaście kroków od kościoła na ulicy, 
z nakryteml głowami, przebranych po cywilnemu 
oficerów kawaleryi z żądaniem, aby zdjęli czapki, 
lub usunęli się. Zaczepiony w tea  sposób niespo­
dzianie p o d p o r u c z n i k  K b p p e l ,  nie rozumie­
jąc po polska, nachylił się do księdza ze słowem: 
„W as?"  Na to ksiądz, chcąc zrzucić mu czapkę, 
uderzył go w głowę. Zaskoczony oficer, zapomina­
jąc widocznie, gdzie jest, podniósł rękę i dwa razy 
uderzył silnie księdza w głowę i twarz, tak, że 
ten zachwiał się. Działo się to na oku kilku ty ­
sięcy ludzi. Olbrzymi tłum ludzi runął w tej chwili 
la oficerów. Powstał tum ult nie do opisania. Laski 

1 pięści zawirowały w powietrzu, spadając wśród 
piekielnej wrzawy na głowy oficerów. Główny wi­
nowajca, podp. Koppel, uszedł szczęśliwie do sklepu 
Banacha, który przed oblegającym to tłumem ukrył 
go w drewutni, gdzie parę godzin miał przesiedzieć.

Całe oburzenie zwróciło się teraz przeciw jego 
towarzyszowi, kr. Paarowi. Dziesiątki rąk  chwyciło

go, a chrapliwo słowa: „Rozszarpać go", wydzie­
rające się z roznamiętnionych gardzieli, zmieniły 
się w jeden potężny krzyk. Nie pomogło rozpaczli­
we wołanie: „Hilfe, ich bin ein Offizier". Dopiero 
usilnym staraniom kilku osób, udało się wydrzeć 
go niechybnej śmierci, lecz nie udało się uchronić 
go od razów wzburzonego tłumu. Tak odprowadzono 
go do urzędu gminnego, który w jednej chwili 
obiegły nieprzejrzane masy ludu, żądającego wyda­
nia go. Skonsygnowano w tej chwili żandarmoryę, 
pogotowie wojskowe piechoty i konnicy i dopiero 
przy ich pomocy udało się odeprzeć tłum i otoczyć 
cały dom. Następnie opróżniono ulice, rozciągając 
wzdłuż nich łańcuch wojska. Równocześnie zjawił 
się w urzędzie gminnym starosta w uniformie, 
burmistrz i cała starszyzna wojskowa. Podpor. P aar 
oddał staroście swój browning, którego użyć nie 
mógł, czy nie chciał, a zapytany, gdzie chce skła­
dać protokół, przed władzami wojskowemi, czy cy- 
wilnemi, odpowiedział, że przed cywilnemi, nie chce 
bowiem, aby powiedziano, że wojsko całą tę aferę 
zatuszowało. Powołano w tej chwili wielu świad­
ków, których zeznania nlo wielo się różnią od 
zeznań br. Paara, ta  jedna tylko zachodzi różnica, 
że hr. P aar twierdzi, iż procesya już weszła do 
kościoła, świadkowie zaś twierdzą, że jeszcze nie.

Po 33 latach. Z Przemyśla donoszą: Przed 33 
laty został oskarżony niejaki p. P. przez przemyski 
sąd o zbrodnię oszustwa, popełnioną w ten sposób, 
iż z pieniędzy swego pryncypała zatrzym ał dla 
siebie 70 złr. Pozostawiony na wolnej stopie ulot­
nił się i do rozprawy nie stanął —  rozpisano one- 
go czasu listy  gończe i jeden z nich pokutował 
w dyrekcyi policyi lwowskiej, która zamierzając 
z nim zrobić porządek, odniosła się do przemyskiej 
prokuratoryi z zapytaniem, czy list ten ma jeszcze 
moc prawną, albowiem ten, przeciw któremu opie­
wa, zdajo się, że obecnie jest w Wiedniu i jako 
wielki dygnitarz finansowy zażywa miru w kołach 
finausowych. P rokuratorya t przemyska zarządz.ła 
aresztowanie p. P r. i w sprawie tej zjechał do tu ­
tejszego sąau jeden z adwokatów wiedeńskich, aby 
sprawę załatwić ugodowo, tem bardziej, iż ani po­
szkodowanych już niema, ani też ich spadkobier­
ców. Adwokat złożył’ około 2.000 kor. na pokrycie 
ewentualnych roszczeń, prokuratorya jednak prze­
myska obstaje przy akcie oskarżenia i zdaje się 
przyjdzie do rozprawy.

Okradzenie urzędu podatkowego w Kosowie.
W  uzupełnieniu wczorajszego naszego doniesienia 
piszą z Kosowa: Włamywacze rozbili kasę urzędu 
podatkowego i zabrali 37.000 K. gotówką. Uciekli 
prawdopodobnie na Bukowinę. Wdrożone dochodze­
nia pozostały dotąd bezowocne.

Polscy artyści W Wiedniu. Piszą nam z W ie­
dnia:

Znakomita pianistka W anda L a n d o w s k a  u- 
rządziła w sali „M usikvereinu“ koncert, na którym 
zdobyła sobie nietylko rzęsiste i zasłużone oklaski, 
ale i wdzięczność publiczności. Pani Landowska 
jest m istrzynią gry na klawesynie i posiada jako 
taka już sławę europejską. Utwory Rameaua, Da- 
ąuina, Scarlattiego i Bacha odegrane ną „Cembalo" 
wywołały u zapełniającej salę po brzegi publiczno­
ści zachwyt, który jeszcze się spotęgował, gdy a r­
tystka następnie usiadła przy fortepianie i zagrała 
kilka ntworów Mozarta, Haydna i nowszych mi­
strzów. Oklaskom i wywoływaniom aie było końca. 
A rtystkę obrzucano kwiatami, poczam odegrała po­
nad program prześiiczne „Ave M aria" i kilka mniej­
szych utworów.

Cesarz zwiedzając wystawę w „Kiinstlerhausie" 
zatrzymał się koło biustu zmarłego prezesa Koła 
polskiego śp. Apolinarego J a w o r s k i e g o  i zw ra­
cając się do rzeźbiarza L e w a n d o w s k i e g o ,  
którego już zna osobiście z poprzednich wystaw, 
wyraził mu uznananie z powodu nadzwyczajnego 
podobieństwa i artystycznego wykonan a rzeźby. 
P. Lewandowski dziękując za uznanie, poinformo­
wał monarchę, że b iu s t  ten wykonał na zamówie­
nie m inisterstwa spraw wewnętrznych i że po zam- 

| knięciu wystawy biust ustawiony będzie w wielkiej 
hali marmurowej parlamentu.

C e s a r z  zauważył, że nie jest to pierwszy po­
mnik polskiego polityka w parlamencie.

I ’. L  e w a n d o w.s k i objaśnił, żo oprócz biustu 
Smolki ustawiono w parlamencie także biust Gro­
cholskiego, który także on wykonał.

„Tak, tak, przypominam sobie — odrzekł cesarz 
i pożegnał artystę  wyrażając mu ponownie uznanie 
za jego prace. s Sz.

Wiedeń W śniegu. W poniedziałek i wtorek 
bieżącego tygodnia nad całą Europą środkową pa1 
nowała olbrzymia śnieżyca, która spowodowała zna­
czne szkody' i w bardzo wielu miejscach w zupełności 
obezwładniła ruch. Śnieżyce o tej porze są groźniej 
sze o tyfie, że z reguły następuje szybkie tajanie 
śniegu, które wywołuje powodzie. W  W iedniu przez 
wtorek i środę padał obfity śnieg, ale już wieezo 
rem w środę rozszalała się bardzo silna burza, 
jakiej oddawna nie zapisały kroniki miejscowe. 
Burza pędziła przed sobą tumany śniegu z taką 
siłą, żo przechodniom dech zapierało. Wozy cięża­
rowe, a nawet lekkie fiakry, stawały w śniegu, 
a wkrótce ten  ten sam los spotkał wagony tram ­
waju elektrycznego. Automobile najdłużej pełniły 
służbę, przeciskając się przoz wały śniegu. Na ko- 
kolejach nastąpiły również przerwy w ruchu. Zwro­
tnice automatyczne domówiły służby i na stacyach 
baczono jnż tylko, ażeby puszczać o ile możności 
w ruch pociągi osobowe na dalekie przestrzenie.

.W  czwartek rano nastąpiło nagłe ta jan ie , ale 
tem peratu ra , która w południe wynosiła 6 stopni 
powyżej zera, spadła ku wieczorowi na 1 stopień. 
Ulico pokryły się morzem rzadkiego błota, którego 
dla braku rąk  roboczych nie było można na czas 
usunąć. W ały usuniętego śniegu tworzyły dla ruchu 
przykrą przeszkodę, zabierając znaczną przestrzeń 
ulic. Niezwykłe zjawisko spostrzeżono na wszystkich 
publicznych zegarach, których tarcze są odsłonięte. 
W skazówki przestały się poruszać, gdyż zamarzły. 
Śnieżyca posuwała się od północy ku południowa 
i runęła na W iedeń, przeleciawszy nad Czechami. 
Dalej posunęła się burza nad Adryatyk. W  W e- 
necyi ustał ruch gondol na kanałach, a koło Muggia 
„bora" przewróciła pociąg osobowy, przyczem kilka 
osób zginęło. Podczas burzy w W iedniu zginął ro­
botnik Necza3, który spadł z dachu, gdzie napra­
w iał uszkodzenia, spowodowane przez bnrzę. W  dole, 
W którym składano naw óz, znalazł śmierć przez 
uduszenie parobek stajenny, który wpadł tam, jak 
się zd a je , skutkiem poślizgnięcia się. Prócz tego 
wydarzył się szereg mniej lub więcej ciężkich uszko­
dzeń cielesnych.

Nad T r y e s t e m  szalała burza, której szybkość 
dochodziła chwilami do 96 kilometrów na godzinę. 
Nawet ruch parowców ustał w zupełności. Podobne 
wiadomości nadeszły z R  j e k i.

W czoraj w południe tem peratura w W iedniu

podniosła się do 12 stopni ponad zero, a powietrze 
było zupełnie spokojne. Burza posunęła się ku po­
łudniowi, szalejąc nad Wenecyą, Turynem i Medyo- 
lanem. Przełęcze w Alpach, zasypane śniegiom. są 
zupełnie dla turystów niedostępne.

Technika chorwacka w Zagrzebiu. Profesor
czeskiej techniki w Bernie, radca rządowy Ursiny, 
k tó r/ dawniej był inżynierem w Zagrzebiu, został 
powołany przez bana Chorwacji do Zagrzebia na 
konfere.cyę, celem urządzenia w Zagrzebiu tech­
niki chorwackiej. Technika ta  ma być otw arta w 
najbliższym roku szkolnym przez użycie funduszu
200.000 koron, ofiarowanych na ton cel przez dra 
Zerjawiea. Profesor Ursiny przeprowadzi wszystkie 
kroki dla otwarcia te j techniki.

Ofiary katastrofy. P o d c z a s  k a t a s t r o f y  
k o l e j o w e j  p o d  M i l b l h e i m  nad R e n o m ,  od­
nieśli ciężkie rany następujący żołnierze P o l a c y :  
Budziński, Balonik, Budnik, Dereżeńskl, Dończyk, 
Grześkowiak, Kozak, Krakowiak, Kurek, Mrozek, 
Mikolibek, Peblański, Przyłuski, Szynkowiak, Szpa- 
kowski, W awrzyniak, Woyczak i ZJralstyk. O ile 
dotychczas stwierdzono, zabitych jest osób 20  (sa­
mych żołnierzy), ciężko rannych 52, a blisko 60 
lekko rannych. Zawinił kierownik pociąga luksuso­
wego, więc go uwięziono na rozkaz m inistra robót 
publicznych, który osobiście badał cały personal 
kolejowy. Kierownik pociągu nie zauważył sygnału 
i wjechał na dworzec, chociaż nie wolno mu było 
tego czynić.

Fotografie w barwach naturalnych. Jak  do­
nosi profesor Luther, powaga na polu naukowej 
fotografii, w dwóch rozprawach, zamieszczonych w 
czasopiśmie „Photographische Rundschau", powiodło 
się słuchaczowi uniw ersytetu w Strasburgu, pocho­
dzącemu z Rosyi, --a noszącemu nazwisko Borys 
Loundine wynaleźć sposób fotografowania w barwach 
naturalnych. Fotografio Lonndine’a m ają odznaczać 
się niebywałem wykończeniem i potrzebują tylko 
pewnych poprawek technicznych, nad któremi pra­
cuje obecnie wynalazca. Zdjęcia te są bezpośrednio 
w przeciwieństwie do pośrednich zdjęć Lum iśre’ow 
w Paryżu, a  sposób fotografowania bardzo jest 
prosty. W ynalazek Lonndine’a spowoduje, zdaniem 
znawców, przewrót w fotografowaniu.

Cygan.iewicz W Ameryce. W alka Cyganiewicza 
z Gotckem o mistrzowstwo św iata odbędzie się 30 
maja w Chicago. Terenem tych zapasów, będzie je ­
den z największych parków footballowych, gdzie 
może się pomieścić 50.000 widzów.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiera 
dziesięć stronic. Na piątej —  zamieszczamy nowe­
lę Józefa Echegeraya, p. t. „Życie i śmierć".

Dar Grunwaldzki. Do adm inistracyi „Nowej R e­
formy" nadesłali: Passendorferowa Bronisława 4K ., 
Tadeusz Ordyński 10 K., Zofia llanicka 10 K., 
M. Szmytowa 2 K.

Do Zarządu głównego T. S. L. w Krakowie na­
desłano następujące zobowiązania na D ar G run­
waldzki: Prof. Teofil W itold Staniszkis w Czerni­
chowie deklaruje kor. 120; w Kole T. S. L. w Rze­
szowie złożył dr Roman Krogulski kor. 150, którą
to kwotę do rąk  jego złożył p. Ludwik Holzer,
budowniczy w Rzeszowie, tytułem  grzywny złożo­
nej przy rozprawie sądowej w dniu 24  marca br.; 
p. Franciszek Poleski z W arszawy przesiał 10 K.; 
p. prof. dr W. Sieradzki we Lwowie przesyła kor. 
2390, złożone na dar Grunwaldzki tytułem ra t lub 
jednorazowo przez członków wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu lwowskiego pp.: R. D., prof. dr Ka- 
dyi kor. 200, jednorazowo; prof. dr A. Gluziński, 
prof. dr P . P ras, prof. dr A. Mars, prof. dr. W. 
Łukasiewicz, prof, dr E. Macbek, prof. dr H. Hal-
ban po kor. 250, jako 1 /4  część subskrybowanej
kwoty. Prof dr W. Szymonowicz, L. Popielski, F . 
Kośmićski, A. Sołowij, M. Herman, A. Bednarski, 
J. Marischler, po kor. 50 jako 1 /4  część subskry­
bowanej kwoty. Prof. d r S. Bądzyński kor. 40  ja ­
ko 1/5 część subskrybowanej sumy. Profesorowie 
dr W. Sieradzki i dr R. Rencki po kor. 125 jako 
1 /4  część subskryboii auoj sumy.

6 4 — do 86’—, krowy od 63’— do 7 4 —, jałownik od
—■— do — •— , cieięta od —■— do —’—, nieiogaciznę
tuczną od O—1— do 0 —*— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
168'—’ do 1 8 4 - - .  Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 120’— do 2714—, woły z paszy od 
22J*— do fcBO-—, krowy od lO r — do 3a0'—, jałówki od
00 — do 18j*—, cielęta od 2 4 — do 6 4 —, owce i kozy 
od 18’— do — .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 772 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju ł.8 j , na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
50, na eksport za granicę kiaju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów. Kraków, 1 kwietnia. Płacono z» 

100 kilogr.: Pszenica biała —•— do — .—, czerwona
1 żółta 26 40 do 27-20, węgierska — do — ; żyto 
krajowe 17 50 do 20’—, węgierskie — do — ; ję­
czmień na zrupy 15’— do 15'40, browarny — do —’— ; 
na paszę 14 4 0 d o  I4tO ;owieB z opłatą akcyzową —• — 
iio —*— ; owies na paszę z opłatą akcyzową 16-10 do 
17 10; pro.o od — do — S  jagły —*— do —•— ; ta ­
tarka 16-60 do 17’20; kukurydza 16‘10 do 18-31; groch 
22’— do 3 4 — ; tasola l5 5 0  do 48’— ; wyka 1 5 6 J  do 
16-50; rzepak zimowy 29’— do 32-— ; koniczyna na­
sienna czerwona laO '— do 150-— biała 1 2 j’— do 180'— ; 
tymotka 5 J*— do 56-— ; esparsetta —-— do —■— ; s o ­
czewica 21*— d o .30*— ; słoma 5*60 do 6'40; siano 8*— 
do y-2u: Koniczyn., pastewna 9-6J do 10-60; ziemniaki 
y40  do 5 '2j; jaja za Kopę 3'20 do 3‘60; masło za 1 Kg
3-— do 3‘2J; ser za 1 kg —’8o do — -86; mleko zbie­
rane za 1 litr — -lu  do —’12, mleko niezbierane — \L8
do —-aO; spirytus na 95° za 1 ni. —’— do 21(1; oko­
wita na 75° Tralesa —’— do 17u-—.

Nędza. Polecamy ofiarności publicznej Teklę 
Czaplinę, wdowę, mającą chore dziecko. A ir e s : 
Zwierzyniec N r 101.

Mianowania. „Gazeta Lwowska" donosi: Ministerstwa 
handlu na <ało st. kontroProwi poczt Antoniemu B ezle- 
kowi ze Lwowa posadę zarządcy poc^.t w ttryju .

Składk. Na pomnik Juliusza Słowackiego złozył N. N. 
1 K 2 h.

Z kalendarza. W sobotę 2 kwietnia: Franciszka z 
Paul. Teodozyi ni.; w niedzielę 3 kwietnia: Ryszarda; 
w poniedziałek 4 kw ietn ia: Zwiastowanie N. P. M. Izy­
dora.
J Wschód słońca dnia 3 kw ietnia o godz'nio 5 m. 14. 
zachód o godz. 6 m. 12; długość dnia godz. 12 m. 58,

2 krakowskiego obsorwatoryum. — l in ia ł  kw tetnia  
termometr doszedł od — 3'4 do 4- 6 0 C,; barometr 
szedł w  górę.

Dnia 2 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 752 9 
min., termometru — 2 40 U.; wiatr wschodni. ■"

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W sobotę; „Srebrne szczyty".
W  niedzielę po południu: „Grube ryby"; — wieczór: 

„Zaczarowane koło".
W poniedziałek po południu: „Kościuszko pod Racła­

wicami"; wieczór: „Dzieje Oiestesa".
We wtorek: „Srebrne szczyty".
W e środę: „Pan Goldhab".
W e czwartek: „ ń ie ls i  Fryderyk".
W  piątek: „Srebrne szczyty". _
W sobotę: .Koncert", komedya Bahra".
W niedzielę po południu: „Kopciuszek"; — wieczór: 

„Koncert".

fieoertuar teatru  ludowego.
W  sobotę: „Koziołki".
W r.iedz elę po południu; „Nasi fikalscy"; wieczór: 

„Czarodziej z nad Nilu".
W poniedziałek po p o ła ’niu: „Kościuszko pod Racła­

wicami; wieczór: .Koziołki".
W e wtorek: „Lalka".
W e środę: „Koziołki".
W e czwartek: „Czarodziej z nad Nilu".

Dział ekonomiczny.
X  Konsumcya alkoholu w Niemczech. Jak

oblicza urzędowe pismo „R eichsarbeitsblatt", kon­
sumcya wina, piwa i wódki w Niemczech przed­
staw ia się w następujących cyfrach: Na wino wy­
dano w ciągu roku 372 5 miliona marek, na piwo 
2 miliardy i 240 milionów marek, a na wódkę 246 
milionów. Ogółem wynosi roczny wydatek na alko- 
holiczne napoje w Niemczech prawie 3 miliardy 
marek, a więc przeszło 4  razy tyle, co wydatek 
na zabezpieczenie robotników, a pięć razy ty le co 
w ydatki na szkjlnictwo ludowe. Dopiero w świetle 
tych cyfr widać, ilo mogłaby ludność oszczędzić, 
gdyby się wstrzym ała od używania trunków.

2 miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 1 kwietuie. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 523, cieląt SIO, owieo i kóz 2, nierogacizny 
272; razem 1107 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 74'— do 84’—, woły

Lwów, 2 kwietnia.
Z teatru  miejskiego. Ze L w o w a  pisze nasz 

sprawozdawca teatralny:
Fani A nna G o s t y ń s k a  pracowała we Lwo­

wie na scenie hr. Skarbka i później na scenie 
miejskiej nieprzerwanie przez la t trzydzieści. W  ce­
la uczczenia jej zasług, położonych dla sztuki dra­
matycznej, urządz.ła dyrekcja tea tru  dnia 1 kwiet­
nia uroczyste przedstawienie. I  godna jest hołdu 
i czci, cicha, skromna, lecz w ytrwała pracownica. 
Bez niej nie obeszła się żadna prawie ważniejsza 
sztuka przez cały szereg lat, bez niej nie można 
sobie wyobrazić sceny lwowskiej. Zżyła się jubi­
la tka z tą  sceną i z publicznością, sta ła  się nlu- 
bienicą Lwowa, na prawdę ukochaną i cenioną. 
Nie było nigdy wypadku, aby ją  zganił choćby 
najsurowszy krytyk, bo też nie zasłużyła na to 
nigdy. Pani Gostyńska posiada wielki ta len t i od­
znacza się szczerem umiłowaniem sztuki.

A rtystka urodziła się w roku 1854 w W arsza­
wie. W  roku 1873 debiutowała na scenie teatrzy­
ku letniego „Pod lipami" w W arszawie, w roli 
Klementyny z „Błażka opętanego" Anezyca, potem 
wyjechała z trupą Modzelewskiego na prowincję, 
gdzie występowała przez la t kilka pod dyrekcyą 
Stopińskiego i Krzyżanowskiego. Od r. 1880 prze­
szła na scenę lwowską, prowadzoną przez Janu 
Dobrzańskiego. Od tego czasu nie opuszczała Go­
styńska sceny lwowskiej ani razu.

Najulubieńsze role przez nią kreowane są: „Pani 
Jow ialska", Matka w „B alladynie", P iastunka w 
„Ijoli", Matka w „Uryelu Akoście", Aniela w *„*Da- 
mach i huzarach", Generałowa w „Pannie mężatce", 
„Pani D ulska", Baba w „Godach życia", Baba 
w „Hanusi" i w. i.

Zasłużonej jubilatce towarzyszą serdeczne ży­
czenia, aby pracowała dla dobra sztuki przez 
długie a  długie lata w czerstwem zdrowiu i w peł­
ni sił i zapała.

W czoraj odbyło się w teatrze miejskim przed­
stawienie na cześć lubilatki.

Na scenie zebrał się cały personal teatru  i de­
legacje z wieńcami i kwiatami. Do jubilatki prze­
mawiał djTektor H e l l e r ,  sławiąc jej zasługi dla 
sceny polskiej we Lwowio. Następnie złożył jej 
hołd imieniem autorów polskich dyr. G a  w a 1 c- 
w i c z. Imieniem artystów  i artystek składał żyr- 
czenia p. W a l e w s k i .  W reszcie dr K r z y ż a ­
n o w s k i  przemówił im. Koła liter.' artystycznego, 
któręgo W ydział mianował jubilatkę członkiem ho­
norowym, a Koło dramatyczne postanowiło uczcić 
jej ta len t rozpisaniem konkursu dramatycznego.

Po przemówieniu p. Nowickiej im. T. S. L. zło- 
żyli wieniec u stóp jubilatk i uczestnicy powstania 
styczniowego. B ył to epizod ogromnie wzruszający.

W ypełniony doszczętnie te a tr  brzmiał od okla­
sków publiczności, k tóra złożyła hołd wielkiej ar- 
tystce przez powstanie. Cała niemal scena była 
zasypana kwiatam i i wieńcami. W zruszona do łez 
artystka dziękowała za ten dowód serdecznego uzna­
nia. Cała uroczystość m iała charakter bardzo pod­
niosły i szczery.

T eatr lwowski jedzie do Wiednia, jakby mu u 
siebie za ciasno było. W łaściwie jadą tylko cel­
niejsi artyści z doborowym repertoarem na scenę 
„B iirgerteatru". Operetka na sezon lotni uraczy 
Kraków kilkoma wybitnemi nowościami, a dram at 
będzie „odpoczywać" w Krynicy do września. — 
Lwów będzie miał tylu o „Colosseum" i „Casino 
de P a ris" , o które pewne pisemka brukowe toczą 
zawziętą walką. W alka ta  toczy się naw et na m a­
rach miasta, w postaci sążnistych afiszów, as.

Uwięzienie handlarza żywym towarem, Do 
więzienia śledczego sądu krajowego karnego we 
Lwowie odstawiono Ilersza  Schrodera, który wy­
wiózł ze Lwowa do Borysław ia Lolę S., córkę ma­
larza pokojowego, rzekomo celem umieszczenia jej 
jako k as je rk i w jednej z tam tejszych kawiarń, u- 
mieścił ją  jednak w domu nierządu, -pobrawszy za 
to od właścicielki te j nory rozpusty 100 koron.— 
W  toku dochodzeń wyszło również na jaw, że wy­
wiózł on także własną żonę do Kairu, gdzie sprze­
dał ją  również jednemu z tam tejszych właścicieli 
lupanarów.

Wincentego Bielskiego, skazanego po znanym 
procesie o liypotekę na cudzą kamienicę, na 2 i pół 
roku więzienia, przew ieziono na jego prośbę do za­
kłada karnego w Stanisławowie. W ięzienie to po­
siada rozległe ogrody, gdzie Bielski będzie mógł 
pracować w ewoim ulubionym fachu.

A kta  Śledcze w sprawie szpiegostwa dezertera 
rosyjskiego Iw ana Nowosilcowa, wysłana przez sąd 
lwowski do m inisterstw a sprawiedliwości, nadeszły 
do Lwowa. Akt oskarżenia został już Nowosilco- 
wowi doręczony.

“  R epertoar tea tru  lwowskiego.
W niedzielę po południu: „Mąż z grzeczności"; wie­

czór: „ K ry sia  le śn ic z a n k a " .
W poniedziałek po południu: „Kościuszko pod Racła­

w ic a m i" : wieczór: „Halka". _
We wtorek: „Krysia leśniczanka"
We środę: „Ciotunia" i „Z dobrego serca".
We czwartek po pcłnduiu: „HołMtjńsk*"; wieczór: 

„Baron Trenck".

£ 3 . G a t i o g r - s r e i s l Ł i Ł ,  K r z y s z t o f  o r y  
K j ? słI 5 ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianoie za gotówką lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczce. Instrumenty używane od 
cen najniższych, p

I f l f l l f t i f  delikatn3b białą  płeć, ładny i bujny w łos; należy przeto używ ać krem ów  
a  d l i i  H 8  piękności przeciw  piegom i opaleniu a do tych  prawdziwego m ydła macie­

rzankow ego. Do m ycia zaś włosów używ ać należy proszku fr . Skampon, k tó ry  prócz gruntow nego odtłuszczenia 
: tychże, nadaje włosom m iękkość jedw abiu, chroni od w ypadania, będąc zupełnie nieszkodliw ym . PfawdZ. do nabyci tylko W ilaf, Dlaia 18. Na porę wiosenną! N aftalinę o silnej woni. A nty- 

molina, niezawodny środek do przechow ania fu te r i dy ­
wanów. Środki radykalne przeciw  pluskwom , karako­
nom. szwabom. Spec,: całkowiie wyprawy dla położnic,
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słynnej światowej marki B. B. (Urguell)

z - B r o w a r u  B g M e g j n .  P U  j « &  1
w beczkach, butelkach, syfonach — poleca-. Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie

U w a g a - Prawdziwy , Prazdrój“ 1’ilzncński 
tylko z marką B. B na korkach, kapslach 
i etykietach uwidocznioną. 55 e/j 78

@ J n © w $ z ©  K a p e ­
l u s z e  § c y l i n  tw p

z cos. i król. nadw. fabryk

P. & C. r lab ig a , W ilh . P lessa itp.
oraz oryg. angielskie i włoskie

poleca
firma:

h a r r y  m
Kraków, yl. Grodzka I. 9.

Wielki wybór najlepszej bielizny męskiej; krawaty, rękawiczki itp.
Ceny najniższe! 174 o 8

D y w a n y  i  c h o d n i k i  z  L i n o l e u m  - -  -
Ceraty - i - wszelki© artykuły ceratow e paleca firma

P .  i  JA. M C S S & A I I M
w p a k ó w ,  D i e t l a  41.■n * r« ^

158 10 20 C eny s t a l e  - n a d er  n isk ie !

w wozami Do założenia interesu przemysłowego 
potrzebne jeszcze 2409 3 6

60.08? Korii!3. *
Wysokie oprocentowanie kapitału. Zgło­
szenia listowne przyjmuje Administra­
c ja  „N. Reformy“ pod „Przemysł".

. - Kraków, Rynek gł. Kolei Drezdeński. Tel. 19.
1985 10 10

Portrety
węglem, kredką, z fotografii, rysuje rę­
cznie, programy akwarelą, wykonuje na 
zamówienia „Zofia“, Pędzichów 1 2 , K ra­
ków. Cena przystępna. 1924 8 10

Howości
w czapkach sportowych, Bluzach, 
Halkach, Szalach, Żabotach, Pa 
skach ju ż  nadeszły i są do nabycia 

po najniższych cenach w  handlu

Zygmunt Śllmakowski
Kraków, Rynek linia A.-B, obok głównej trafiki.
Uwaja. W niodziele i święta handel zamknięty. 

2224 6 10

] B i ? e k
ns sześć lub ośm osób, w dobrym sta­
nic, n a  jednego lub na parę koni, tanio 
d<i sprzedania. Wiadomość w handlu 
przy ul. Szewskiej 25, u Anisa. 2 38 12  3

» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Niniejszem zawiadamiam Szan.

P. T. Publiczność, że magazyn mój 
pod firmą

D. Buchner
na parterze w realności mojej pod 
I. 23 na Stradomiu przeniosłem 
do tego samego domu na

I . s ż @  p i ę t r o
obok mego mieszkania, przeto też 
z powodu znacznie zmniejszonych 
wydatków sprzedaję i daję na spłaty 
miesięczne towary * najnowsze na 
nadchodzący  sezon ja k o to : M aterye  
jedwabne, wełniane na kostyumy, 
suknie i bluzki, suknie koronkowe 
haftowane, taftowe i tiulowe.

Wielki wybór dywanów, chodni­
ków, kap pluszowych i koronko­
wych, portier, s tó r tiulowych i fi­
ranek po znacznie zniżonych bez­
konkurencyjnych cenach.

Dziękując za dotychczasowe 
względy P. T. Publiczności, polecam 
się łaskawej pamięci

2090 5 8 D .  B i i c l m e r .

się chce tanio ubrać według angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubranie tt

GÓRKI,' krawca
K r a k ó w , R y n ek  g ł .  3 4 . (Pałac Spski).

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 2340 2 0

Kit cztero-tygodnlow  próbę
i do obejrzenia 
wysyłam za zali­
czka. swe rowery. 
Części składowe 
i naprawa bardzo 

tanio.

F r . D  u  § e k, fabryka rowerów, O p o c u o 
nad koleją państw. Nr 778, Czechy.

Cenniki za darmo. 2373 1 0

Tak a me inacze|
leży
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U  d ó z e f i t ó w  s i a  K a r m e l i c k i e j

: rtt stkMu U^8DK!CZ9
k .  M ills t

«2ia osieroconych ch łopców
W K rak ow ie , * 2. 

n3. Iiafi*anelleka 6 6 . — N r ®

M i e s z k a n i a
z 2 i 3 pokoi z kuchnia, łazienką etc. (ośw ietle­
nie gazowe) do wynajęcia od 1 kwietnia b. r. 
przy ul. Kołłątaja 1. 9, dawniej Poniatowskiego 
(Blich) wiadomość tamże. 1530 18 20

te le fo n u  112 899 11 0

poleca wszelkie wyroby w zakres kwieciar-
stwa wchodzące — jako to: JJJ

Bukiety i wiązanki, Bukieciki Kotylionowe,
tUieńce, Dekomtye sol i t. p. ’ «

s— Wykonanie punktualne i artystyczne. — ^  
Ceny jak najpizystępniejsze.

n sNadto poleca: p
Szczepy ogrodowe; dziczki; krzewy ozdo- gj 
bne; nasiona pastewne, warzywne i kwia- j-j* 
towe; Klecze konwahj do forsowania. ®

99Atelier 6 6n a b y ty  
w moim

w którym naokazalsze
w w  b^ dźt0 n a  m ia r%

bądź też gotowe,
w wielkim wyborze po cenach najniż­

szych znaleść można.

— Zamówi eni a z prowincyi odwrotną pocztą.
Cenniki, na id a n ie ,  darmo i opłatnie.

^  i C e i ą O p  9 | 3 I U f 3 d S  JtfS} V  ^

F IL IA  C. K. U PRZYW . GAL1C. A KC Y JN EG O

S a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KRAKOWI E

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety z a ­
graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i w y­
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losow ,niu.
Oaaziaf depozytowy i SchowKi depozytowe (Safe D e-

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
Przyjmuje zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety ze srebrem

i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w  rachunku bieżącym i  na
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.
O ddz ia ł towarow y. Składy zbożowe Filii przy  ulicy Zacisze. Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny to r kolejowy.
Sprzedaż węgli krajowych i śląskich.

Wchód z ulicy Brackiej — parter ,
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za po-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( ze  z ł o t a ,  s r e b  r ‘a, b i ż u t e r y i  i t. d.).
I. piętro— telefon Nr 7

Dyrekcya u d z ie la  Inform acyi w sp raw ie kredytów b u d o w la n y ch  i p ożyczek  hip .

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.
IPTOMaagMaMMiaMWEJgBLMHIIll

h e rm a n  P f e e r
specyalista gorsetów

Krskety, Grodzka 4
Filia: Lwów, Jagiellońska 7.

Przy zażądaniu gorsetów ilo wyboru na pro­
wincyę, dokąd wysyłam przesyłki opłacone, 
upraszam o podanie objętości pasa, mierzonej 

przez suknię. 1478 17 29

Wlagazyn i Pracownia sukien męskich

M A R C IN A  C ZA J! i W L  R E C H O C Z Ą
K raków , u lica  M ikołajska L. 24  <

poleca na sezon uiosenny Bielki ayHór iMteryałó®
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 -ii 104 

Wykończenie artystyczne, ceny przystępne.

k i l t l H E P  ^ w a n ą  garderobę męską, 
T O U |IU ję  damską i futra, płacąc naj­
wyższe ceny-. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S . K a fz n e r ,  Kraków, Die- 
tlowska 77. -! 2313 4 12

Me&le ssżywasae
różne, fortepiany krótkie, pianina, kasy ognio­
trwałe, maszyny do szycia, zakupuję w każdym  
czasie. Zgłoszenia ulica św. Jana 1. 14. parter, 
drzwi 1. 4. " - 2*39 6 6

z kwotą około 3.000 kor. poszukuje się zupełnie 
pewnego przedsiębiorstwa. K. N. 300. poste re­
stante Kraków. 2213 6 6

Masło stołowe flS
koron. — Wyborny miód deserowy, kuracyjny, 
lipcowy, rarytas niedoborów z własnej pasieki, 
5 kg. 6-20 koron. Miód stołowy do picia 4-0 l i ­
trowy gąsiorek 5'30 koron. W ysyła za zaliczką 
J . M . F a rb a , P o d h a jc e  7 6 . 2387 2 25

magazyn konfekcyi dziedecej i strojów m s M  
L0TT1 RQP.AU

w K rakow ie, u lica  C rodzka 1. 9.
poleca na sezon obecny konfekcję dziecięcą 
dla chłopców i  dziewcząt, także szlafroki, spó­
dnice, bluzki, halki i t. d. 1883 8 24

+++++— ++++++

Prze c. k. Namiestnictwo koncesjonowana

ŁFŁSlUIii Iłiu jl
modernistycznego (najnowszego)

przeniesiona z Pędzicliowa

d a  R f  n k o a  K ! s p a r s M s § @  1 .
(róg Basztowe], ’ kolo Izby handlowej) 
otwiera 1 kwietnia nowe k u m , obejmują­
ce naukę wszelkich krojów zasadniczych, 
zastosowanie tychże do najnowszych 
żurnali i materyi, przesuwanie szwów, 
i robienie modeli. System kroju uznany 
dziś bezwarunkowo za najdoskonalszy 
i rzeczywiście bez poprawek. 2376 4 4

Potrzebny zaraz zdolny -

przykra&acz
do pierwszorzędnego zakładu krawie­
ckiego (męskiego). J 2364 3 o

Zgłoszenia: W. S z u m a ń s k i ,  Wilno 
(Bosya), St. Jorski Prospekt 21. -

Potrzebna zaraz

p a n n a  *
znająca dobrze język polski i niemie­
cki, stenografię i pisząca biegle na ma­
szynie. Galie. Tow. Elektr. A. E. G.- 
Union, Kraków, Krupnicza 3. 2444 2 3

P r a w d z iw e

Berneńskie materye
na porą wiosenną

ODCINEK
310 metra długi,
dający ta le  m ęskie u branie
(tużurek, spodnie, ka­

mizelkę) 
kosztuje tylko

letnią 1910.
odcinek 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 12 K 
oucinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

Odcinek na czarno ubranie salonowe 
20 K, tudzież matarye na zarzntki, lo- 
deny dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1399 14 40 
Fabryczny skład sukna

Siegel - Imhof w Bernie (Mor.)
Próbki za darmo opłacone.

Przez bezpośrednie zamówienie mat ery j 
u firmy Siegel-Im hof na miejscu fabryki 
doznają prywatni odbiorcy wielkich ko­
rzyści. W skutek znacznego zbytu zawsze 
bardzo wielki wybór zupełnie świeżych 
materyj. Stałe, bardzo niskie ceny. W y­
konanie nawet najmniejszych zleceń bar­

dzo staranne ściśle podług próbek.

D n n n n  z W. Ks. Pozn. znaj. buch alt., 
i d I I l i d  korespond., stenogr. i pisanie 
na maszynie, poszukuje posady. Zgło­
szenia pod M. C. przyjmuje Admiiu- 
stracya „N. Reformy". 2452 2 2

i i M  I D G A C H
spoczywa cały ciężar ciała, a od dobrego, 
wygodnego obuwia zależy pewny, sprę­
żysty chód — to też jako doświadczony 
szewc, polecam się szczególnie osobom 
mającym nagniotki lub nogi chrome t. j. 
jednę krótszą (dla których wykonuję 
obuwie na korze) i powołuję się na świa­
dectwo mojej klienteli, k tóra chętnie po­
wierza mi wykonanie obuwia i jest w zu­
pełności zadowoloną, ponieważ jestem 
specyalistą w tym kierunku. Również 
wykonuję wszelkie inne obuwie, np. do
ćwiczeń gimnastycznych i t.p . 2243 3 5 

*
Piotr Szuf a, szewc

Kraków, Szewska 1. 19.
(Dowody uznania mogę wykazać).

Kaideso czasu 
<s«! wynajęcia

wielkie i głębokie piwnice, 
oraz lokale w Y. dzielnicy 
Krakowa. Bliższa wiado­
mość u adwokata Dra Grold- 
fingera w Krakowie, ulica 
Grodzka 51, II piętro, mie­
dzy godziną .3 a 5 po po­
łudniu. z365 2 3

JÓ Z E F  ECHEGARAY.

■

Zycie i śmierć.
Mój ognisty, kary konik nie miał już więcej 

sił i paść mógł łada chwila. J a  zaś czułem się 
strasznie zmordowany i dokoła szukałem miej­
sca, gdziebym znaleźć mógł jakieś schronienie, 
czułem bowiem, że w tej chwili odpoczynek jest 
dla mnie koniecznością.

Wtem odzywa się żołnierz ordynansowy:
—  Panie kapitanie, tu taj znajduje się dom, 

V którym zatrzymać się trzeba.
Skręcamy na lewro i drogą żwirem posypaną, 

pędzimy szybko. Noc była gwiaździsta, gorąca. 
Nareszcie staję blisko domku białego, jak cu­
downe cacko ukrytego wśród zieleni. ’

Zeskoczyłem z konia i stanąłem u wrót ma­
łego pałacyku. Okiennice i drzwi wszędzie zam­
knięte, dokoła panuje złowróżbna cisza. Z roz­
mysłu zaczynam brzękać szablą, uderzam głośno 
ostrogą — a jednak nikt się nie pokazuje.

— Według ordynansu zatrzymać się tutaj mu­
szę — wołam głośno, stukając we drzwi.

Nie otrzymawszy żadnej odpowiedzi, spieszę 
szybko po schodach do mieszkania. Nagle przy­

stanąłem, usłyszawszy głośny jęk kobiecy — 
wstrząsnąłem się cały. Wtem otwarły się drzwi 
bez najmniejszego szmeru, i ukazał się człowiek 
młody, o włosach czarnych i ogn;stem oku. i

— Przepraszam pana — mówił do muie po 
cichu — ale żadną miarą przyjąć pana u sie­
bie nie mogę. Konająca już prawie..

— Jestem koniendat Lorenzo, który według 
otrzymanego raportu wojennego zatrzymać się 
w tem miejscu musi, ^jutro zrana opuszczam 
te strony. Konającej osobie nic złego nie zrobię.

Hiszpan  ̂poznał z tonu mojego głosu, iż dłu­
żej stawiać oporn nie może i — wnet ustąpił.

Niebawem odemknęły się drugie drzwi, i w 
nich — prawie bezszelestnie — ukazał się inny 
człowiek, przyglądający się innie dziwnym wzro­
kiem. Po upływie kilkn minut, podchodzi ku 
ranie i rzecze:

— Jestem  lekarzem tego domu... od trzech 
dni nie opuszczam chorej tu pani, walczącej zc- 
śmiereią. Od trzecii dni majaczy nieustannie 
w gorączce. Proszę, niech pan tam wejdzie do 
chorej, pan uratować ją zdoła.

Byłem przerażony temi słowami, i ani słowa 
z siebie wydobyć nie mogłem. Jeszcze większe 
przerażenie wywołały te słowa na młodym H i­
szpanie.

— Doktorze. Co też pan opowiadasz?! — 
zawołał.

Lekarz wziął go na stronę i na ucho szepnął

mu słów kilka, i obaj prowadzą mię pod rękę 
do chorej. * **

— W  imię miłosierdzia —' zwraca się do 
mnie doktór — niech pau nie odmawia uaszej 
prośbie. Niech pan uratuje życie ludzkie.

Wchodzimy do komnaty, pełnej królewskiego 
przepychu; leżą ciężkie dywany, to znów mięk­
kie portyery, a cały pokój zapełniony wspa- 
niałem kwieciem. W pierwszej chwili doznałem 
wrażenia, że to sen jakiś — od pięciu dni nie 
spałem wcale!

Party  niewidzialną silą, zbliżam się do sze­
rokiego łoża, na którem spoczywa młoda kobie­
ta. W pierwszej zaraz chwili uderzony zostałem 
niezwykłą pięknością jej oczu. Włos jej był 
rozwiauy, prawie przykrywał całą poduszkę. 
Nie mogłem oczu oderwać od tej olśniewającej 
piękności. lin dłużej się przypatrywałem tej 
przceudownej twarzy, tem dziwniejsze ogarniało 
mnie uczucie: oto, zdało mi się, znam tę twarz, 
te rysy, widziałem gdzieś, lecz kiedy i gdzie — 
tego przypomnieć sobie nie zdołałem,

A chora utopiwszy swoje źrenice we mnie, 
zawołała:

— Przyszedłeś więc, wróciłeś do mnie, uko­
chany ty  mój! Tak długo czekać na ciebie mu­
siałam !

Czyżby to była — ona? Szukam w pamięci... 
A przecież tam tą tak  krótko znałem, i to dwa 
lata już minęły. A może to narzeczona mojego

brata, on mi wspominał coś o tem... Sięgam pa­
mięcią w niedaleką przeszłość i —  nic wydo­
być nie mogę.

Chora z uśmiechem spoglądała na twarz moją, 
z widocznem upodobaniem dotyka mojego uni­
formu i do ręki swej bierze mój pałasz.

Doktór przynosi mi na tacy rozmaite napoje 
i przekąski, ja  jednak w dziwnem znajdując się 
położeniu, niczego tknąć nic mogę. Jakkolw iek 
głód i zmęczenie dokuczają mi w silnym sto­
pniu, to jednakże siedzę nieruchomo na krześle, 
owładnięty jakąś tajemniczą mocą.

Nagle chora podniosła się, przysuwa się ku 
muie, i, opierając swoją uroczą główkę na mo- 
jem ramieniu, mówi w jakimś zachwycie:

— Ukochany, pamiętasz ową noc czarodziej­
ską? Pamiętasz jak nas księżyc owinął w swe 
srebrzyste promienie? Idź, otwórz okno!

Wykonałem wszystko, » co mię prosiła chora. 
Była nadzwyczajna noc. Gwiazdy jaśniały wspa­
niałym przepychem, a srebrny sierp księżyca 
rzucał błękitną poświatę na wzgórza. Fale 
światła wznosiły się i opadały, a wśród nich 
wirowały rozkochane. zaklęte w czar, słowa 
młodej kobiety.

— Pamiętasz, jak  głowy nasze pokryte zo­
stały cudnem kwieciem? Jedyny, ty  mój, nad 
wszystko ukochany!

Główka jej opadła i wnet zasnęła błogim, po­
krzepiającym ją  snem.

I  ja  również usnąłem szybko.
Nad ranem obudził mię lekarz.
— Uratowałeś pan życie! — oświadczył mi 

uroczystym głosem. — I minęło szczęśliwie 
przesilenie. Chora nasza zdrowie i życie odzy­
ska wkrótce! Spojrzałem na zegarek. Czas mi 
było udać się w drogę.

—  Chcę się pożegnać z gospodarzem domu 
rzekłem do lekarza.

Szukaliśmy go wszędzie, i w końcu znaleźli­
śmy go leżącego bezwładnie w fotelu, w tym 
samym pokoju, w którym spoczywała jego cho­
ra  żona.

N ikt z nas dotychczas nie widział gó wcale, 
bo obaj byliśmy pochłonięci chorą.

Lekarz dotknął się zlekka ramienia śpiącego. 
Młody Hiszpan wyglądał dziś zupełnie inaczej: 
wczoraj miał włos hebanowo - czarnj , dzisiaj 
zaś — już osiwiały, wczoraj jeszcze oczy jego 
rzucały płomienie zapału i nadziei,? dzisiaj — 
obłęd z uicb wyzierał.

Tak więc jednej istocie przywróciłem życie, 
drugiej zaś wydarłem.

Spuściwszy głowę na piersi, spoglądałem 
bezradnem okiem na doktora

— Czego odemnie chciałeś? — zdawały się 
pytać oczy moje.

Wyszedłem z tego domu złamany na ciele 
i na duszy.

P r e c z  z  p r o s z k o w ą  
f a r b k ą  —  g d y ż  - -

jes t nowym  środkiem  (pastą  w pudełkach) siw ienia bie­
lizny  o w iele piękniejszym, wydatniejszym ( i  pudełko 
„B łęk itu "  starczyr za  2 paczki farbk i proszkowej) naj­
prostszym  w użyciu , pod gwarancyą nieszkodliwym

„Błękit" należy żądać w e w s z y s t k i c h  handlach.

Fabryka: StailFSiaW lof, KrabÓW.

: M I L E R  : m ifl:
naprzeciw kościoła K. P. Plac Plwacki Ł. 1.

2221 6 6

□
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SŁYNNA W SW IEC IE  W ÓDKA firm y FRATELLI BRANCA, MILAN©
jedynych i  wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 88 61 iot

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak  w Krakowie 

jak  i na prowincyi; generalny zastępca na G alicję i Bukowinę: Władysław Kunze, agencya handlowa, Kraków.

talia Gtóś

i ł

Grodz&a 1 .6
poleca:

W ielki wybór sznu­
rówek według najno- . 
wszych fasonów. — 
.Zamówienia wykonuje / 
się odwrotną pocztą, r /  

220 13 0 *‘

Najlepsza, najtańsza i najsma­
czniejsza herbata jest z marką 

„DZWON”
'/■* t. okruchów z herbat 70 h. 
'/■* f. liściowej herbaty 1 Kor. 
V« f. Ceylon. herbaty 1 2 0  K.
u f i r m y ...................A. Lisowski

„FORTUNA”
Kraków - - - - Sukiennice 23.

235 20 25

Kto chce  nabyć
jakiegokolwiek rodzaju łańcuszek 
do zegarka lub ozdoby, niech ka- 
e sobie pierwej przysłać za darmo, 

opłatnie, obficie ilustrowany cen­
nik firmy ST. BUNBBAKIN, W ie­
deń, III, W eissgarberlande 58/N. 

Rok założenia 1875. 277 11 O

Licytacya dóbr.
Dnia 13 kwietnia b. r. o godz. 10-tej 

odbędzie się.w Krakowskim Sądzie k ra ­
jowym licytacya dóbr Cerekiew z przy­
legł. lwh. 734, 744 i 743 w powiecie 
Bocheńskim położonych. Cena szacunko­
wa 469.445 K 87 hal., wadjum 7io ce­
ny szacunkowej. Grunta pierwszej ja  
kości; warunki parceacy jne  bardzo 
korzystne. A kta, wyciągi hipoteczne, 
warunki licytacyjne przeglądnąć można 
w Krakowskim Sądzie krajowym Od 
dział VIII. E. 100/8. - 2205 4 4

Dowodnie nrzędownie zebrane
wszelki°h stanów i krajów 

C u j  ,j0 przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w In te rn a t  A dressen-B ureau 
Jose! Rosenzwelg und Sóhne, Wian, I., 
Sonnenfelsg. 17. Telefon 16881, Budapest, V.. 
Nador utcza 20. — Prospekty franco. 81 25 25

Zawsze jest niepiękną i przykrą

O t y ł o ś ć .
English B reabfast Tea w ychudzą

niezmiernie, jest zdrowa i ma smak przy­
jemny. Jedynie prawdziwą w opakowaniu 
łykowem w ysyła 1487 6 12

E inhornapothehe w Weis 31,
Górna Anstrya.

Paczka 3 K. W ielka paczka K 5.50. 
Na próbę K 150. Porto osobno.

J a . ń u s

Rowery
3 - lc tn ie
poręczenie

Rowery
3 - I e t n l c

poręczenie

.Największy i najzasobniejszy dom r o w e r ó w ,  
■ m a sz y n  d o  s z y t ia  1 c z ę ś i l  s k ła d o ­

w y c h . Pierwszorzędne rowery z kołem wolno 
biegnącem i wstecznem hamulcem od 95 .K, 
piasty Janus ze wstecznym hamulcem 1-rocznc 
poręczenie 15 K, płaszcze począwszy od 4 K, 
dobre węże, pierwszorzędne pedały i łańcuszki 
począwszy od 30 h., dzwonki do rowerów po­
cząwszy od 1 K, lampy acetylenowe począwszy 
od 2 K, ochrony przed biotem blaszane lub 
drewniane 2 20 K, tudzież siodła, torby, osi, 
otoki wszelkich systemów są na składzie i bar­
dzo tanie. Zażądać wspaniałego katalogu 1910 
za darmo, opłaconego. Dom przywozowy dla 
przemysłu domowego M ax S k u te z k y  Wie­
deń, I , Sfubenring Nr. 6. . 1575 6 24

Najlepsze czeskie źród ło  nabycia.
Taniepierze

n a  p o ś c i e i !
1 kg. szarych, 
dobrych dar­
tych 2 K, le-

S. /Benisch
p szy ch  2  K  40Sb Y”*. Psz.
h., na pół bia­
łych 2 K 80 h., 

białych 4 K, białych, puszystych fi K 10 h. 
1 kg. b. dobrych, białych jak śnieg, dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, sza ­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K , 
najlepszego pacha z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie.
G otow a p o śc ie l 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego nankingu, pierzyna 180 cm 
długa, 116 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długimi, 58 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, 
z puchu 24 K, osobne pierzyny po 1 0 K, 
12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 
50 h., 4  K. WyByłka za zaliczką wyżej 
12 K opłatnie. W ymiana lub zwrot opła­
tnie dozwolony. Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. S . K en lsch  iv IJcszen l-  
c a c h  (D e sc h e n ifz j  N r. 8 0 3 .  Las 
Czeski. Cennik obszerny ża darmo opłacny.

116 -. 6 45

U czc ie  się na S a m o u c z k u  R e u s s n e r a  w  d o m u , p r z e d  s z k o łą ,  
w s z k o le  1 p o  s z k o le , bo 1463 4 4

— — n  imr ii-f W r  ten stał s7  juz potrzebnym, pomocnym i użytecznym  
r a f l l l B R *9$! e t  dla każdego, bez różnicy wiek,u i zdolności umysło-

wych, kto tylko chce nauczyć się sa m  b e z  p o ­
m o cy  n a u c z y c ie la  czytać, pisać, i rozmawiać: po n ie m ie c k u , fr a n c u sk u ,  
a n g ie ls k u , r u s k u  i po p o ls k u  bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem 
tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na S a m o u c z e k , zwraca się z  tysia .czn ym  
p r o c e n te m  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma zatem wyższą 
wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem. 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotować się 

do egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do 
S a m o u c z k a . Szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać na nowo nankę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy S a m o ­
u c z k a . Konwersacya bowiem stanowi kwintesencyę z nanki języków nowożytnych, a tej nie 
uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Okoto 6 0 0 .0 0 0  z w o le n n ik ó w  
metody nauczania R e u s s n e r a  i 2 .0 0 0  jego uczniów osobistych dają rękojmię o nadzwy­
czajnej łatwości, praktyczności i  użyteczności jego S a m o u c z k ó w , is tn ie ją c y c h  od  
1 8 8 0  r . ,  których ceny są stosunkowe niskie, np.: hal. 16, 36. 72 i kor. D20, 2 4 0 , 3 60. — 
S a m o u c z k i R e u s s n e r a  są do nabycia w-e wszystkich księgarniach. — Główna sprzedaż 
w księgarni S . A. K r z y ż a n o w sk ie g o  w Krakowie.

m a r a  jo  I B  a  Ł *  &  a

Aiiein echlsr Balsam
ms der SctatzenstMpfithtfci 

<ts *
A.Tliierryin Pregrada

b*i RchKsch-Sw#rfcrunfl.

P raw nie chroniony. ~WfM 701 12 26 
Jedyn ie  praw dziw y z  zakonn icą jako znakiem  ochronnym .
Działa niezawodnie przeciw wszelkim zasłabnięciom przewodów od­
dechowych, kaszlowi, flegm ie, chrypce, nieżytow i krtani, cierpieniom  
płucnym, kurczom żołądka i innym bolom żołądka, zapaleniom wszel­
kich wewnętrznych narządów, brakowi apetytu, złemu trawieniu, 
zatwardzeniu i t. d. Zewnętrznie przc-ciw wszelkim chorobom ust, 
bolowi zębów, ranom z zapalenia, darciu w członkach, wyrzutom, 
szczególnie influenzie i t. d. — 12 małych lub 6 dużych flaszek  

lub jedna wielka osobliwa flaszka fam ilijna S S .

fiptelsiza A. THIERBEG9 jedynie prawdziwa maść ceniyfoliou/a
o zdumiewającej, niezawodnej i niedoścignionej skuteczności przeciw 
ranom niewiedzieć jak zastarzałym, naw et ekirowatym, bolączkom, 
okaleczeniom, zapaleniom, bolejącym nogom, ropnieniom, usuwa 
wszelkie obce ciała, materyo wywołujące ropnienie i operacyę, bardzo 
często bolesną, czyni zbyteczną. 2 dawki H. 3*60. — Adresować:
E s s  A ptek a pa d A n iołem  Stró żem  A . T H iE R H E G O , Pregrada pod R ohitsch.

Hiedośeigiilnis fanie, tiiedośtisalnie doDre I trwałe.
Nadzwyczaj korzystna sposobność do knpna dla kupców. — W ysyłka także do osób

prywatnych.
O d cin ek  5  20—35 metrów resztek 14 50 K, sortowanych 80 cm. szer. zefiru, płótna 

śląskiego Oksfordu dla turystów, dymki, materyi de laine.
O d cin ek  1(1 około 40 metrów resztek, 16 20 K, sortowanych dymki zefiru modnego, 

druku niebieskiego na zapaski, płótna rnmburdskiego, gęstego nankingu itd.
O d cin ek  2 0  25 metrów 18'50 K 110 cm. modnej materyi w prążki i w kratkę, 

na 5 sukien.
O d c iśe  3 0  30 metrów 15 K wytwornie bielone, łagodne płótno śląskie mode bri- 

lant; wyborne na bieliznę damską, naw et po kilku latach nie ulega zniszczeniu.
O d cin ek  4 0  6 ręczników bez szwu 16-80 K, 2 2 5  metra długich, 150 cm. szero­

kich, z poręczeniem z najlepszej przędzy, mój pod nazwą płótna stalowego bar- 
i- doorze znany wyrób.

O d c in e k  5 0 . 23 metry 13 50 K przewyborny szyfon łagodny i miękki, osobliwy 
wyrób na wyprawy, znakomita jakość, przez mvch O dbiorów bardzo nlubiony.

O d cin ek  6 0 .  Garnitur adamaszku brokatowego białego 16'20 K. to jest 18 metrów, 
120 cm. szer., na 2 pokrycia, o najmodniejszych deseniach. W szystko w dobrej 
jakości bez skazy.

Za rzetelne wykonanie ręczy w ieloletnia renoma. — W ysyłkę za zaliczką. — Za nie-
2338 2 3 6tosowne zwrot pieniędzy natychmiast.

Longina farba do włosów
tm i łupin ra tam i

'  „z orzechem1
M. Longina i Ski, W iedeń, VŁ, 

W allgasso 25.
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Mają w Krakowie:
Apteka K. Wiszniewskiego 

Floryańska; J . Wiśniewski i Sp., dróg., Stradom 7̂

Pieraszorasfiny zakład
a M c z n o j  fotografii

Plac Szczepański L 2 f f A M I

wykonuje zdjęcia według najnowszych wymagań i wynalazków w dziedzinie foto­
grafii. Zakład zastosował na wzór zagranicznych specyalnie urządzane pokoje do 
zdjęć pokojowych. — Świetlista altana zakładu o wspaniałem świetle północnem, 
niezliczony szereg pizyrządów pomocniczych, oto zależy do zdjęć negatywnych. 
Pozytywy bywają wykończane pod umiejętnem kierunkiem doświadczonego re tu­
szera. Grupy tableau dla PP. Abituryentów szkół średnich, wykonuje zakład 
w najrozmaitszych system ach po nader niskich cenach. 2121 8 10

pod firmą '

ił HJicA i e ra m i« k u k n ie
przy ul. ś w .  Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przes to i Tow

w o d y  m in e r a ln e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GE3SH0BLERSKIEJ, SEtr- 

TKRSK1EJ, Y1CHY, MARYENBADZKLEJ, HOMBURG, K1SSINGEN, tudzież

sp ecy a ln e  le cz n icz e 26 26 O
jak: litową} bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o .ly  le c z n ic z e  noiM in liie  

> z przepisu P ro f. J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

Tkalnia pfdclcn LUDWIK Jf. KDSIN, (NacSiod).
1

Tylko wtedy prawdzi­
wy, gdy trójkątna fla­
szka z a m k n ię t a  jest 
przedstawioną poniżej o- 
paską — drukowaną cza­
rnym i czerwonym kolo­
rem na żółtym papierze.

Dokciiczns nirokignlony??!

t mm
prawdziwy, oczyszczony

w opakowaniu prawnie chronionem

.R A N  « I
Żółty za f la s z k ę ........................... K. 2‘—
Biały za f la s z k ę ........................... K. 3 —
Od roku 1869 w całej monarchii au- 

,  stryacko-węgierskiej powszechnie nży- 
m wany. •

Przez PP. Profesorów i Lekarzy 
— specyalnie zalecany. —

Do nabycia we wszystkich niemal apte­
kach 1 drogueryach.

Skład główny i główny dom wysyłkowy 
dia monarchii austryacko-węgierskiej.

W . H a a g e r ,
' Wiedeń. III., 3., Heumarfet u 3.

161 12 12

Hęllp przetwory słodom
znanej najczystązej jakości i przewybornego smaku. — Nowy osobliwy wyrób 

z lekkiego suchego wyciągu słodowego

Bardzo szybka poprawa odżywiania, bardzo skuto zne leczenie w celu na­
brania tuszy, łagodzenie dolegliwości gardła i nieżytów. — Oryginalna flaszka 
K 160. Nadto polecamy z pośród swych bardzo dobrze znanych i oddawna 
skutecznie uznanych przetworów słodowych jeszcze szczególnie

H elia czysty  z i s z c z o n y  / w yciąg  słodow y.
Wielka flaszka K 1’20, mała flaszka Iv O SO. 242 17 21
H e l i a  c u k « C I* ! ii  2 wyciągu słodowego paczka lub pudełko K 0-20, 

wielkie blaszane pudełko K 0'50, małe blaszane pudełko K 0 30.

Fabryka: G. Heli & Opawa i Wie&esL

m Eerhata z Brodów as od dawien diffna z swef doUfflal l zapachu znam prawdziwa
H e r b a t ą  r o s y j s k ą

1 cbioru majowego, poleoa handel 26 100

W . A D A M O W I C Z A
w Brodach na pograniozu rosyjskie a

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej .................................. K 2'80
1 funt „Melange de Moskou“ w oryg. opak,, najlepszej 5-— 
1 font „l.nperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 7-— 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych ńerbat kwiatowy ca 2‘40 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem ‘/, kg. K 1'60 i 2-JO 
Bulion wołyński 1 k i l o ..........................................................K 6-40H erbata z EcodówI 9

O d  1 8 6 8  r o k u  w  o b r o c ie  h a n d lo w y m :

B erg e ra  le c z n ic z e  i layg. m yd ła .
FHJaFdiTHGGiL przedi itaśladownictwami i pi8sed
 p @ to w a n i@ m  iiH iych  w y r o b ó w

Oznaczenia:
Bergera mydło smołowcowe,
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe, 2179 2 6 
Bergera mydło slarczano-smołowcowe i 
Bergera lecznicze i hyglenlczne mydła

zostały prawnie zastrzeżone dla naszej firmy z nazwy z dodatkiem „prawdziwe" 
i „oryginalne". « n

Każdy sprzedający, który zamiast ty cli jedynie prawdziwych co do nazwy 
zastrzeżonych i od 40 lat wypróbowanych mydeł Bergera podsuwa inne wyroby, 
narusza prawa naszego znaku ochronnego.

Jako znamię prawdziwości mają na sobie nasze 
mydła znak ochronny tu odbity i podpis firmy.

Prosimy przeto uważać na te obydwie oznaki 
i wyraźnie żądać Bergera mydeł firm y

O .  H e l i  i  S p ó ł k a . .
Nabyć można w aptekach i tego rodzaju handlach monarchii austr.-węg. i zagranicą

D RO BN A  S P R Z E D A Ż  W  A P T E K A C H :

wny, pod .M urzynem -, ul. K rakow ska, pod -O patrznością-, ulica Karm elicka, pod 
•Aniołem -, ul. D ietlowska, w XIV aptece, ulica Lubicz; w’ d ro g u e ry i: F r. Zopotha 
i Ski. ul. Sienna, A. rachuck icgo , Plac Matejki, J . H anaka i Ski, ul. Szew ska; w  P o d ­
g ó r z u : w aptece pod >Korona*, w aptece pod ^Opatrznością*, w aptece pod »Orłem«, 
Mały R ynek ; w  B o ch n i: w aptece pod .B iałym  O rłem *; w  N ow ym  T a rg u : w aptece 
pod .Orłem *, w  T a r n o w ie : w aptece p. Adlera, w d roguery i p. B racha; w  Ł a ń cu ­
c ie :  w aptece; w  O św ie .c im ie: w aptece pod .O patrznością* ; w  N ow ym  S ączu :  
w aptece R. Jakubow sk iego ; w  R z e sz o w ie :  A. K arpiński i Ska, J . Pom eranz, w d ro ­
guery i St. A. Z g ó rk a ; w  Z a k o p a n em : w aptece p. Tabeau.

O prócz te g o  praw ie  w  każdej ap tece  i d r o g u e r y i w  G a licy i zach od n iej.

poleca się 11 a dal

W „ R o s y d a r s k f i
Kralów, Rysek gl. 1. 24

konc. blacharz i instalator wodociągów.
U sk u teczn ia  p o k ry c ia  d ach ów  wszelkimi meta­
lami. In sta lu je  w o d o c ią g i, p ioru n och ron y , rę­
cząc za wykonano roboty. Na sk ła d z ie  w w ielk im  
w yb orze p o sia d a : Wanny, Prysznice, Bidety, Wa- 
ter-Klozety, Lodownie oraz wszelkie wyroby galante- 
ryjno-blacliarskie. — Cenniki wysjda na żądanie darmo 
opłacone. — Sporządza na życzenia kosztorysy na po­
krycie dachów i insialacyi wodociągów. i69i ie 31

Poszukuję rentownej
dobrze zbudowanej i wygodnej kamie­
nicy, blizko śródmieścia położonej w Kra­
kowie, do kupna. Listowne zgłoszenia 
pod J. A. R. przyjmuje handel W. Ru­
tkowskiego w Krakowie, przy ul. Szcze­
pańskiej 1. 11. 1855 4 4

i i

ń Hotel Beatrft
I I I . ,  H aupfstrasse 1 0 , Beatrixgasse 1 ,

w pobliżu R ing i Stephansplatz. zupełnie od­
nowiony. kwatery (transenalne) dla wojskowych. 
Tel. 3995. Józef Nowak, właściciel. 2012 4 13

y  5 S O O  Ł
notar. uwierzytelnionych świadectw  

lekarzy i prywatnych dowodzi, że

H .k a i i i  a i ń
z trzema jodłami najlepiej usuwają

chrypkę, zafSegmle - 
uie, katar, kaszel kur­

czowy i krztusiec.
Paczka 20 i 40  halerzy. — 
Pudełko 60 halerzy. Dostać mo­
żna w każdej aptece i drogueryi.

843 13 20

Eealność
w Czyżynach pod Krakowem, w  bardzo pięknej 
miejscowości, z widokiem na Kraków i Karpa­
ty, przy szosie 1 stacyi kolejowej, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Obejmuje domek murowany, 
stajnię, szopę i 11 morgów 616 □  najlepszej 
w jednym kawałku ziemi, z której 4 morgi są 
otoczone parkanem z desek. Nadajo się na celo 
ogrodnicze, gospodarskie, przemysłowe lub dia 
przyjemności. Szczegółowych informacyj udzieli 
\y. Maciaszek w Tarnowie. 1<04 5 6

D o  P o l e k !
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Panie pudru pruskiego, ho go zastę­
puje w zupełności polski

Puder tłusty „iimoza“
a ma tę  wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że daje zarobek polskim robotnicom, zatru­
dnionym we fabryce chemiczno • kosmetycznej 
„Mimoza” w Podgórzu.

Nadto 6% od czystego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie.

Za 7 5  h a l.  dostanie pudełko pudru (wiel­
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków.

VV Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 101 36 O

j l r o f r
jeduolufowa 

począwszy od
26 K, dwulufowa od 35 K- broń flobcr- 
towa 8’50 K. pistolety od 2 _K, rewol­
wery od 5 K. Naprawia tanio. Iiustr. 
cennik opłacony. — F. Duśek, parowa fa­
bryka broni, Opoćno przy kolei państw.

Nr. 424, Czechy, t 193 13 O

I. wiedeński kontesyouowaiiy zakład uZywaaycii
i m m

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim  wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Flsoher Wiedeń, II. Pratera*rase 
76, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 53 39 O

K otw icą oca len ia
jest dla wie- 

,f , lu  cierpiących 
elektryczność, 
a mimo tego 
tak wielu cze­
pia się źdźbła 
słomy tj. roz­
maitych środ­
ków, kąpieli, 
masażu i t. p.
nie wiedząc, 
że w galw a­
nicznym sta­
łym prądzie 

j posiadamy 
środek, któ- 

rym skute­
cznie można działać przeciw ogólnemu 
nerwowemu osłabieniu, reumatyzmowi, 
bólowi głowy, bezsenności, porażeniom, 
uewralgii, nerwowym zboczeniom w tra­
wieniu, zadumie, ostabieniom wszelk’ego 
rodzaju, niedokrwistości i najrozmaitszym 
chorobom kobiecym. Opisaliśmy swój 
sposób leczenia w zajmującej broszurze, 
i każdemu, kto się do nas zwróci, prze- 

szlemy 2441

za larm c opłacosaą
tę broszurę w zamkniętej kopercie, nie 
nakładając żadnepo zobowiązania. Nigdy  
jeszcze w Austryi nie ofiarowano pu­
bliczności zupełnie za darmo tak cen­

nej pouczającej książki.

EłeKiro-therapeutische Ordlnafion
Wiedeń, I., Schwamjasse Nr I, Mezzanin 

Abt, 33. :

Kupon na ksiażKe za darmo:
Do 3/1 1910

Elektro-Therapeutische Ordination
W ien, I., Schwangasse Nr 1, Mo- 

zzanin, Abt. 38.
Proszę przysłać mi dziełko: Eino 

Ahhandlung uber moderne Elektro- 
Therapie” za darmo opłatnie w 

zamkniętej kopercie.

Nazwisko: .............................................

A dres:......................................................

°  _  roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond
i K l f f g l r o 1 do najciemniejszych." Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia.

#  &F Pjerwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca

W is k id a  R .  Perfumerya, grzebienie^
-Kisków, Plac Maryacki- osobliwe szczotki dopie.
Filia: ul Sławkowska L * lęgnowama włosow
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Głosy publiczce.
Filia c. k. uprzyw. Akcyjnego Towarzystwa 

kantorów wymiany „Mercur" otw artą została 
dzisiaj w Krakowie, przy alicy Floryańskiej 
... 28 oraz Marka 18. Dyrekcyę krakowskiej 
filii objął p. Zygmunt H o 1 z e r, radca Izby han­
dlowej i przemysłowej w Krakowie, oraz szpf i 
współwłaściciel znanej firmy bankowej A. Hol- 
zer w Krakowie. Prokurzystą jest p. dr Maksy­
milian Drochocki, dotychczasowy dyrektor spółki 
fakturowej przy filii Banku krajowego we Lwo­
wie.

C. k. nprzyw. Akc. Towarzystwo kantorów 
wymiany „M ercur14,' istniejące od kilkudziesię­
ciu lat w Wiedniu, ma 30 filij w różnych wiel­
kich miastach monarchii i na życie gospodar­
cze państwa wywiera znaczny wpływ. Rozpo­
rządza kapitałem akcyjnym w wysokości 20 
milionów koron; fundusze rezerwowa umiejętną 
gospodarką doprowadzono do wysokości 8 mi­
lionów koron, co stanowi 40 proc. akcyjnego 
kapitału. Jak  w sferach finansowych wiadomo, 
kapitał akcyjny Towarzystwa będzie podnie­
siony na najbliższem walnem zgromadzeniu o 
dalszą kwotę 10 milionów, wyniesie więc razem 
80 milionów, a ze zwiększonemi rezerwami doj­
dzie do 43 milionów koron.

Filia krakowska również jak instytncya cen­
tralna w Wiedniu, załatwiać będzie wszelkie w 
sakres baukowy wchodzące czynności, jak : po­
życzki wekslowe, przyjmowanie wkładek oszczę­
dności na 4 proc., wkładek na rachunek bie­
żący, zakupao i sprzedaż wszelkich papierów 
wartościowych, sprzedaż i kupno losów i mo­
net, walut i dewiz, ubezpieczenia losów i efek­
tów od stra t kursowych. F iiia będzie także 
udzielać pożyczek na przedsiębiorstwa przemy­
słowe.

Towarzystwo zajmuje się również wraz ze 
wszystkiemi swojemi filiami sprzedażą losów na 
spłaty miesięczne. Dotychczas publiczność mniej 
Eamożna, nie mająca gotówki na kupno losu, 
korzystała z dogodnego nabywania losów u pry­
watnych bankierów w innych prowincjach mo­
narchii, zdana na ich dowolne obliczenie. Obe­
cnie zakupno losów na spłaty może załatwić na 
miejscu w kantorze instytucyi, pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami, gdzie również otrzymuje 
ustnie w języku ojczystym wszystkie potrzebne 
informacje, po które dotąd musiała tię  zwra­
cać pisemnie. —  Również uiszczanie spiat jest 
bardzo udogodnione, gdvż uskutecznione być mo­
nę na miejscu.

Wczoraj wszedł urzędownie w życie Wielki 
Kraków. — Iuteresa gospodarcze zwiększonego 
miasta i jego mieszkańców potrzebują też odpo­
wiednich instytucyj finansowych; —  fiiia c. k. 
uprzyw. akc. Towarzystwa kantorów wymiany 
„Merkur44, otwarta wczoraj, odda rozszerzonemu 
miastu niezawodnie znaczne i dodatnie usługi, 
tak, jak  oddaje je monaichii i kilkudziesięciu 
innym miastom. Tyloletnia znakomita działal­
ność instytucyi jest najlepszą rękojmią jej przy­
szłej działalności w naszem mieście.

Dodać należy, żo lokal filii urządzony jest 
bardzo ładnie, a wszystkich robót dokonały wy­
łącznie miejscowe siły. - 2514 1

Zwraca się uwagę P. T. Czytelników na ogło­
szenie firmy S. Schein w Wiedniu na dalszej 
Stronie. 1968

N O W A  R E F O R M A . Sobota, 2 K w ietn ia  19 i  O

KsHEflSti ii. raowi i uli
—  Slovansky Prehled w zeszycie za marzec 

przenosi interesujące studyum poety F r. Kwapiła 
p. t. „Z n o y e  p o e s i e  p o l s k e 44 w którem roz­
patruje twórczość poetycką Leopolda S t a f f a  i po­
daje w czeskim przekładzie cykl jego poezyj.

W  tymża zeszycie (który uległ ko n fisk a ie  w 
pierwszem wydania) mieszczą się następujące a rty ­
kuły: Jarom ir Borecki: „Z najnowejsi poesie slo-
Tin.skeu, Oton Zupanćić, dalej Tad. St. G r a b o ­
w s k i e g o :  S t e f a n  Ż e r o m s k i .  K. Boczkowski: 
„Ukraińska Otazka44. D r A lbert P rażak: Svetozar 
Hurban Yajansky. I. A. Ylad slayler: Ruska lite ra ­
tu ra  za r. 1909 itp. W  rubryce „Sloyane seyero- 
wschodni14 felietonista omawia przeważnie sprawy 
ezesko-polskie.

— Nowe książki;
A. K a i  l a  8: On 1 oni wszyscy. Powieść. W a r­

szawa 1910. E. Wende. • ±
W incenty K o  S i a k  i e w i c z: Je j chłopcy. Po­

wieść. 2 tomy. W arszaw a 1910 (Biblioteka dzieł 
wyborowych). 80 kop.

Ludwik J e n i k e :  Ze wspomnień. 2 części. W ar­
szawa 1910. (Biblioteka dzieł wyborowych).

Antoni W a ś k o w s k i :  Lei i Polel. Widziadło 
sceniczne. Kraków 1910. Gebethner i Ska.

E. W a s m a n :  T rzy odczyty o ewolncyi. W a r­
szawa 1910. 40  kop. (Biblioteka „P rądn“, N r 1).

Leszek K o n o p a c k i :  Na Krymskiem wybrzeżu. 
Pam iętnik poetycki. Kraków 1910. —  Gebethner 
i Ska.

Kazimierz K o s i ń s k i :  Mojżesz. Poemat. Kraków 
1910. Gebethner i Ska.

Edward S ł o ń s k i :  Z pod szronu. Poezye. W ar­
szawa 1910. Nakładem autora.

Bolosława B i e ń k o w s k a :  Reforma nauki robót 
kobiecych. Lwów 1910.

D r Juliusz K l e i n e r :  Układ i tekst dzieł Ju ­
liusza Słowackiego. Lwów 1910.

Gabryela Z a p o l s k a :  Szaleństwo. Powieść.
W arszawa. Nakładem Gebethnera i "Wolffa.

Od Kdiiilnisimcyi „aoisej Reformy''
J  u t r o  r a n o  wyjdzie „Nowa Reforma14 jak 

tw y tle . Ze względu na 2 dni świąt, numer ten 
rozesłany będzie wszystkim, bez wyjątku, pre- 
numeiatorom z a m i e j s c o w y m .

] I  I l t f l
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 2 kwietnia).

Wenecya. Na wczorajszej rozprawie przesłu­
chiwano bardzo szczegółowo sekundarynsza dra 
C c co n a . Stwierdził on także, że po drugiej 
operacyi, którą dokonał prof. Ćayazzani, stan 
hr. Komarowskiego tak bardzo się p o g o r ­
s z y ł ,  że znikła nadzieja utrzymania go przy 
życiu.

Następnie składał zeznania adwokat dr M a ń ­
k o w s k i  z Moskwy, dawny koneypient Pryłu-

kowa. Opowiada on, że Pryłukow, jako adwo 
kat, był bardzo sumienny i pilny i pracował 
w swojej kancelaryi nieraz do późna. Zarabia! 
dużo, cieszył się zaufaniem klientów. Gdy w r. 
1904 Pryłukow objąć miał zastępstwo Tarnow­
skiej, żona Pryłukowa sama mu radziła, aby to 
uczynił. W kiótce też powstał między Pryłuko- 
wem a Tarnowską ścisły stosunek. K

Pryłukow z m i e n i ł  s i ę  z u p e ł n i e .  Raz 
usiłował popełnić samobójstwo. W ydawał dużo 
pieniędzy ua Tarnowską, pozostawał pod jej 
silnym wpływem. Tarnowska żądała, aby roz­
wiódł się z żoną, z a k a z a ł a  mu  p o s y ł a ć  
p i e n i ą d z e  r o d z i n i e .  Pryłukow czynił to 
w tajemnicy przed Tarnowską. Tarnowska zmu­
szała Pryłukowa do popełniania najrozmaitszych 
głupstw, c z e m  g o  s r o d z e  o ś m i e s z a ł a .  
Raz Kazała mu skoczyć z loży na scenę, a gdy 
to uczynił, wywołał salwy śmiechu w całym 
teatrze.

Podczas tych zeznań T a r n o w s k a  g ł o ś n o  
s i ę  r o z e ś m i a ł a ,  a skarcona przez prezyden­
ta, z a k r y ł a  r ę k ą  t w a r z  i ś m i a ł a  s i ę  
d a l e j .  >£

Następnie odczytano kilka listów, pisanych 
przez Pryłukowa do Tarnowskiej.

T a r n o w s k a  przeczy, aby wszystkie to li­
sty jej lęfcą były pisane.

Jeden z przysięgłych zauważa, że istotnie 
Tainowska posiada dwa charaktery w swojem 
piśmie.

Na tem przerwano rozprawę do dnia dzisiej­
szego. ł

taBtsasB9[esos)e3BBisteaeas^aB!Bms3wssnfmm

l  Austrul i u g i e r . .
(Telegramy „?Ł Reformy" z dnia 2 kwielnia.)

. 03f ? z e ż e i s ’. e  p n o d  © s z a s ś j u a .
Lwow. (C. k. biuro korcsp.). Otrzymujemy 

następujący komunikat urzędowy:
Według relacyj kilku starostw pojawiły się 

indywidua, któie pod rozmaitemi pozorami wy­
łudzają od starających się o uzyskanie konce- 
syj szynkarskich kwoty pieniężne, obiecując w 
zamian za to wystarać się o koncesje. Indywi­
dua te przedstawiają się często za wysłanników 
starostw, dokonywają oględzin i pomiarów lokalów 
szynkowych, zbierają zaliczki na koszta komi­
syjne, lub po prostu żądają wynagrodzenia z& 
pomoc i protekcję przy uzyskaniu koncesyj i 
wogóle pod najrozmaitszemi pozorami wyłudzają 
w sposób oszukańczy pieniądze od łatwowier­
nych.

Wobec tego namiestnictwo poleciło starostwom 
aby przestrzegały bezzwłocznie ludność przed 
podobnego rodzaju wyzyskiwaczami i aby wez­
wały równocześnie zwierzchności gminne i żan- 
darmeryę do energicznego ich śledzenia i dal­
szego stosownego postąpienia, ewentualnie od­
dawania przytrzymanych w ręce sądu.

Zarazem ogłoszą starostwa, że nie upoważniły 
nikogo do oględzin lokalów lub zbierania kosz­
tów komisyjnych i t. p. opiat pieniężnych, 
koszta komisyjne bowiem w przypadkach, w 
których odbędą się komisyjne badania lokalów 
szynkowych, będą w swoim czasie zobowiązani 
złożyć ci, których starostwa do tego pisemnie 
wezwą, zaś jakiekolwiek inne opłaty nie będą 
wogóle od nikogo pobierano.

Maniłeś! mlodoesesM,
Praga. P artya młodoczeska wzywa, w dzien­

nikach dzisiejszych wszystkie stronnictwa cze­
skie do  p o ł ą c z e n i a  s i ę ,  do zaprzestania 
wszelkich małostkowych s p o r ó w  p a r t y j ­
n y c h ,  celem prowadzenia w s p ó l n e j  taktyki 
dla obalenia obecnego systemu rządowego. — 
W  odezwie dotyczącej powiedziano między in- 
nemi: Chodzi o to, aby Unia słowiańska była 
w stanie stworzyć n o w y  s y s t e m  r z ą d o w y ,  
n o w ą  w i ę k s z o ś ć  p a r l a m e n t a r n ą  i n o ­
w ą  k o a l i c j ę ,  opartą na silnej i trwałej pod­
stawie.

W  takiej chwili jest obowiązkiem w s z y s t ­
k i c h  s t r o n n i c t w  c z e s k i c h  połączyć się 
do wspólnej pracy.

Czesi wobec Pceit. Kesj ftsacaąd.
Praga. W całych Czechach rozpoczęto wśród 

kupców i stowarzyszeń czeskich ż y w ą  a k c y  ę, 
celem nakłonienia ich, aby nie przyjmowali od 
pocztowej Kasy oszczędności korespondencji 
w języku niemieckim, i aby w ten sposób zmu­
szono Kasę do korespondowania ze stronami 
czeskiemi po czesku.

Zg^osaaslsenl® posUw niemieckich,
Praga. Dziś zbiorą się posłowie niemieccy do 

Sejmu czeskiego celem omówienia s y t u a c y i
politycznej.

Esagraa kościelny.
Budapeszt. Cesarz zezwolił, na zwołanie 

n a r o d o w e g o  k o n g r e s u  k o ś c i e l n e g o  
g r e c k o - o r y e n t a l n e g o  na 29 maja do 
Karłowic. v

M^nopci nattj.
Eudapeszt. Rząd węgierski n i e  z g a d z a  

się na projekt monopolu naftowego, zamierzo­
nego przez rząd austryacki. Oświadcza się ra- 
czaj za s k o n t y n g e u a t o w a n i e m  n a f t y .  
Oficjalne rokowania rozpoczną się dopiero 
w jesieni.

M onte i » p t e
e i i o i t i o ś c f ,  j o s e j  R e f o n w "

z dnia 2 kwietnia.
i ♦

J Ł I c T s n t e  m a n d a t u  p r s e z  p u s t a
D z i e m b o w s k i e g o .  «

Wiedeń. „N. F r. Presse14 donosi z B e r l i -  
n a Poseł D z i e m b o w s k i '  złożył mandat do 
parlam entu .. s   ̂ ;-«

Z a p o w i e d ź  p o g r o m ó w  ż y d o w s k i c h .
Berlin. „Beri. T gbltt“ donosi z P e t e r s ­

b u r g a :
Odbywający się tu kongres szlachty oświad­

czy! Się za urządzeniem nowych pogromów ży­
dowskich w Rosyi. Referent kwestyi żydowskiej 
przedłożył wnioski, aby żydów w y k l u c z y ć  
w o g ó i e  ze s ł u ż b y  w o j  s k o w e j ,  zabronić 
im służby ochotniczej w wojsku, wykluczyć ich 
od s t u d y ó w  u n i w e r s y t e c k i c h ,  z ziemstw

i ze wszystkich urzędów publicznych i gmin­
nych, bez względu na to, c z y  p r z y j ę l i  
c h r z e s t ,  czy nie.

W y trn c h  Eiay.
Rzym. Z C a t a n i i donoszą, że wybuch Etny 

trwa dalej. Miejscowość Borello jest zagrożoną 
Ludność urządza procesye i modli się o odwró. 
cenie nieszczęścia.

Catania. Lawa posuwa się z szybkością 10 
m. na godzinę w kierunku do Borello. Ludność 
zachowuje się spokojnie. D e s z c z  p o p i o ł u  
i k a m i e n i  t r w a  d a l e j .  W nocy spadł 
śnieg.

Kowe tow arzystw o cficorów .
Ateny. W  miejsce L i g i  o f i c e r ó w  zawią­

zuje się nowe T o w a r z y s t w o  o f i c e r s k o -  
p a t r y o t y c z n e ,  którego celem będzie k o n ­
t r o l a  o b e c n e g o  r z ą d u .  Należeć do Towa- 
jzystwa będą głównie niżsi oficerowie i niektó­
re osobistości cywilne.

S i f a i a & i l  hr. S l o c h h e r g a .  ,
Berlin. „Beri. Tgbltt.“ donosi z N o w e g o  

J o r k n :  Współoskarżony hr. H o c h b e r g a ,  
przemysłowiec B a r n  es, oświadczył, że Hoch- 
berg go oszukiwał. Barnes dawał mu do sprze­
dania akcye swych przedsiębiorstw; Ilochberg 
sprzedawał te akcye w Niemczech swoim przy­
jaciołom, m i ę d z y  i n n y m i  n a s t ę p c y  t r o  
nu . Hochberg tłómaczył się tem, że ci, którzy 
kupili od niego akcye, rówDież mu nio dali za 
nie pieniędzy.

Strajk rsb staliw w węgli wy eh.
Londyn. Z N o w e g o  J o r k u  donoszą: Strajk 

r o b o t n i k ó w  w ę g l o w y c h  w I n d i a n o -  
p o l i s  prawdopodobnie nie potrwa długo; przy­
puszczają, że strajk  w przeciągu czternastu dni 
będzie ukończony, obie bowiem strony ponoszą 
ogromne szkody. r

Produkcya węgla wynosiła dziennie 1,250.000 
ton; obecnie cała praca wstrzymana. Robotnicy 
zaś tracą dziennie 900 tys"ięcy dolarów, jakie 
otrzymywali przed strajkiem tytułem płacy. (

Część właścicieli kopalu zgodziła się już na 
5 procent podwyżki płac.

P o d w y ż sz a ło  p lac.
Newy Jork. Centralne Towarzystwo kolejowe 

podwyższyło o 7 proc. płace wszystkich, którzy 
pobierają poniżej 200 dolarów miesięcznie.

Neapol. Przybył tu Rocseyelt.

zamkaiąsla siaa&M.
Kraków, 2 kwietnia. 

A rcyksląię Fryderyk w Krakowie. Dziś za­
kończyły się w Krakowie konferencje, jakie się 
odbywały pod przewodnictwem arcyksięeia. W  po­
łudnie odbyło się w hotelu saskim uroczyste śn ia­
danie, w którem udział wzięło grono generałów 
i oficerów sztabowych. O godz. 2 min. 31 po poł. 
opuszcza arcyksiążę Kraków, udając się pociągiom 
błyskawicznym do W iednia.

Konferencya w spraw ie kredytu rękodzielni­
czego. Z in icjatyw y m inisterstwa robót publicznych 
odbędzie się w Krakowie w dniu 8 kw ietnia kon- 
ferenuya w sprawie kredytu rękodzielniczego. B liż­
sze gzezegóły dotyczące konfereucyi ogłoszone zo­
staną później.

Wyatawa m alarstw a dekoracyjnego. W  ponie­
działek 4  b. ro. odbędzie się w szkoie przemysło­
wej (Krupnicza 12), w ystawa prac 5-miesięczneso 
kursu dla malarzy dekoracyjnych. W ystaw a otw ar­
ta  będzie od godziny 8 do 12 przed poł. i od 2 
4  po południu.

Z sali sądowej. Dziś przed sądem przysięgłych 
zasiadł na ławie oskarżonych 26-letni górnik, F ran ­
ciszek Kusina, z Pawlikowie. P rokuratorya oskarża 
Kusinę o ciężkie uszkodzenie ciała. W  drugie święto 
Bożego Narodzenia zabawiali się w karczmie Ró 
nowej trzej Batkowie, obok których znajdował się 
Kusina. Po jakim ś czasie między Batkam i pow stała 
sprzeczka, k tóra zamieniła się w bójkę. W  czasie 
zamętu wmieszał się między bijących Knsina, 
a  czując do Batków zdawna nienawiść, wyrwał 
bagnet stojącemu obok żołnierzowi Józefowi Batce 
i zadawał ciosy na wszystkie strony. Skutki tych 
ślepych razów były straszne, gdyż Franciszek Batko 
odniósł tak  ciężką ranę na głowie, że w parę godzin 
po wypadku zmarł, wskutek upływu krwi, a W oj­
ciech Nawalany, któremu bagnet, wbiwszy się w 
jamę eczną czaszki, naruszył jej kości, zm arł po 
kilku dniach. Ja n  Batko również odniósł rany, 
z których się wyleczył. W  śledztwie sądowem, jak  
i na dzisiojsżej rozprawie, tłómaczył się oskarżony 
pijanym stanem, w jakim się znajdował wówczas. 
Świadkowie zeznają jednak, iż Kusina był na tyle 
przytomny, iż działał z zupełną świadomością. Roz­
prawie przewodniczy dr Ferens, oskarża prokurator 
dr Ajdnkiewicz, broni oskarżonego adw. dr Bardel, 
strony poszkodowane zastępuje adw. dr Drobn r. 
Rozprawa zakończy się po południu.

_ Zajście przed mieszkaniem rabina. Dzisiaj 
w nocy przed mieszkaniem zamieszkałego w Pod 
górzu, przy ni. Lwowskiej w domu pod L. 12, ra ­
bina, zebrał się tłum żydów, którzy wybili wszyst­
kie szyby w mieszkaniu. Powodem te j demonstracyi, 
urządzonej przez współwyznawców, było ujęcie się 
za pewną biedną lokatorką kamienicy rabina, którą 
gospodarz ustawicznie sekował nieuzasadnionemi 
podwyżkami najmu i wypowiedzeniami sądowem!

Z kroniki policyjnej. Policya krakowska areszto­
wała niejakiego Jan a  Chołotę, rodem z Mogiły, 
który bawiąc się w domokrążcę sprzedawał nie­
świadomym pierścionki tombakowe za złote. Policya 
aresztowała również 13-letniego Czapika Romana 
i 15-letniego Emila Poprawskiego, którzy ubiegłej 
nocy włamali się do kramu przy placu Dominikań­
skim, skąd skradli różne łakocie. Aresztowanych 
osadzono w aresztach policyjnych pod telegrafem.

Wypadek W Sklepie. Dziś rano w jednym z kra 
kowskleh sklepów galanteryjnych w czasie zdejmo­
wania ubiorów damskich rozciął sobie nader dotkli 
wie nos haczykiem pomocnik handlowy Stefan 
Łowczyńskl. Rannemu pierwszej pomocy udzieliło 
pogotowie ratunkowe. - '  *

Krwawa bójka. Policya aresztowała dzisiaj nie- 
jaldeh: Hebesn Jana, Hubińskiego Józefa i Dulębę 
Andrzeja, którzy wraz z trzem a niewyśledzonymi 
jeszcze współuczestnikami napadli dzisiaj na Zwie­
rzyńcu trzech mężczyzn, których dotkliwie pobili 
noża-nL

Pobicie stróża. Dzisiejszej nocy w jednej z k a ­
mienic przy ni. Niecałej został w czasie puszczania 
przez bramę podpitych lokatorów nader dotkliwie

pobity stróż kamieniczny Franciszek Marczak. Ran 
nego opatrzyło pogotowio ratunkowe.

Przykra zgina. Jan  Dziedzic, włościanin ze 
Zbydniowa, przybywszy wczoraj do Krakowa za 
sprawunkami, zadziwiony w mieście naszem wielką 
ilością szynków, o jakiej „lada zbydnlukowi się 
ani śniło44 —  wstępował o.l szynku do szynka, 
wszędzie próbując po kwaterce miejskiej wódki. 
YV czaBie tej wędrówki zgubił bardzo dla siebie 
korzystny testam ent, sporządzony przez zmarłego 
ojca. Zgubę swoją zgłosił na policyi, dokąd zna­
lazca niewątpliwie odniesie tak  ważny dla Dziedzi­
ca dokument.

Małoie.ni złodzej. Przechodzącej wczoraj przez 
tandetę w Krakowie pani, w towarzystw ie męża, 
usiłował wyrwać z jęki torebkę 13-letui Glasman 
Zacher, rodem z Jarosław ia. Gdy mąż owej pani 
przychwycił młodego złodzieja za rękę, wówczas 
t .n  ugryzł go w pa ec i silnie uderzył. Glasman 
staw ił również silny opór aresztującem u go poli­
cjantow i, którego kilkakrotnie uderzył. Aresztowa­
nego z trudem odprowadzono do aresztów poli­
cyjnych. -ł V

Z Warszawy. (Ustąpienie Jaczewskiego. —  Te­
legram Puriszkiewicza. —  Testam ent Podgorodui- 
kowa). .* r

—  Pomocnik generał-gubernatora warsz., szam- 
beian M. E. J a c z e w s k i ,  mianowany został gu ­
bernatorem  Piotrkowskim. W iader'ość o tej nomi- 
nacyi wywołała w nacjonalistycznych kołach ro­
syjskich wielkie ukontentowanie.

—  Poseł Puriszkiewicz przysłał —  jak  donosi 
warszawskie „Swobodnoje Słowo14 —  telegram  tej 
treści: „Jestem  bardzo szczęśliwy, że mogę powin­
szować panu dymisyi14. -

„Now. W rem ia11 zamieściło telegram z W arszawy, 
w którym pisze: „D yrektor kancelaryi warszawskiego 
generał-gubernatora, Jaczew skij, opuszcza - swoje 
stanowisko ku wielkiemu zadowoleniu całego społe­
czeństwa rosyjskiego, a smutkowi i żalowi społe­
czeństwa polskiego11.

Czy społeczeństwo rosyjskie ma powody do 
„wielkiego zadowolenia11 trudno o tem sądzić, to 
tylko pewna, że społeczeństwo polskie trak tu je  ten 
fak t obojętnie. ,

—  Zmarły pomocnik jonerał-gubernatara w ar­
szawskiego, senator P o d g o r o d n i k o w ,  testam en­
tem zapisał swój majątek, wynoszący 100 tysięcy 
rbl., swojej małżonce, z wyjątkiem 10 tysięcy rbi., 
zapisanych „jedynemu przyjacielowi14, jak  brzmi 
w testamencie, M. E. Jaczewskiemu.

Skuteczny bojkot. Z B erlina telegrafują': Z po­
woda b o j k o t u  m a s ł a ,  kupcy ogłaszają, że 
w przysłym tygodniu nastąpi z n i ż k a  e o n  m a ­
s ł a .

Kradzieże konduktora. Z B e r l i n a  telegrafu­
ją : Konduktor ambulansu pocztowego W  u t  b, na 
linii E  r  f u r  t  • L i p s k, został a r e s z t o w a n y  
z a  k r a d z i e ż  p r z e d m i o t ó w  w a r t o ś c i o ­
w y c h ;  W uth popełniał te  kradzieże od dłuższ-go 
czasn. Aresztowano go w chwili, gdy chciał sprze­
dać papiery wartościowe za 80.000 marek.

Odpowiedzialny redaktor i wyiL wca:
ii- -i,

H O o l i a , ®  I r S o a n o - s a i  r a s s l K i ,

A rtykuły w tym  dziale  n ie pochodzą od 
red ak c ji) .

f C . . r y
f'-!, l A
r .  ■ ■-

'-i. CiP:

W #
C/i

LA

najlepszym 
iradklem 

przeczyszczającym

m

ulubionym i  powodu swego dobr, smaku, 
Skutecznogo, a przy tem lagodn. działa­
nia, tak, że nawet najwrażliwszym oso­

bom zaszkodzić nie może,

J e s t  i  p o z o s t a a i e
„CALIFIG“ (Kalifornijski Syróp z fig), 
idealny środek przeozyszczająoy dla pań 
i  dzieoi, który w  każdej powinien się 
znajdować apteczce domowej. — Do na- 
bvoia we wszystkich aptekach: Cała fla­
szka 3 K, pół flaszki 2 K. Przy zakupnid 

uważajcie na znak:

Loborotorynm chemiczne
l i t  B o i g i i M  Drotaeru
1341 Kraków, pl. Szczepański 2. 9 20

wykonuje A N A L I Z Y  M O C Z U , analizy techniczne 
i handlowe. Wypracowuje metody fabrykacyi.

Henryk Sienkiewicz
o Saaatjrynm EaacsjcżoLiMee*,

„Wasza loterya, za pomocą której chcecie ze­
brać fundusze na Sauatoryum, jest ważniejszą, 
niż iane. Poparcie jej jest prostym obowiązkiem 
narodowym, a zatem jest pewnem, że społeczeń­
stwo, które się przed żadnym nie cofa, spełni i 

  ten gorliwie44. 1539 3 12

Zakład Zanderowski.
lecznica mechaniczna l ortopedyczna
ul. Zyblikiewicza 9, Tel. 796 (od 9 -  1 i od 4 —6)

Oryginalne aparaty dra Zandsra i szwedzkie 
przyrządy ortopedyczne. Mięsienie, elektryzacya, 
l e c z e n i e  g e r ą c e m  p o w i e t r z e m .  Wyrób 
gorsetów, pasów i innych aparutów ortoped. Aparat 
R oen tgena  w celach rozpoznawczych chorób chi­
rurgicznych i wewnętrznych. 1011 4 0

Or Merz. Dr Staszowak-L Dr Wachłol.

Kancelarya adwokata krajowego

Dra MioTiala DANIELAKA
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37.

Przeciw dolegliwościom kamieni źołądtowych 
stosuje wielu znakomitych lekarzy ze świetnym 
skutkiem wypróbowaną i znaną wodę gorzką

„Fraociszka
Ta mineralna woda gorzka posiada z n a t u r y  
w w y s o k i m  s t o p n i u  w ł a ś c i w o ś ć  ś r o d ­
k a  ł a g o d n i e  i p e w n i e  r o z p u s z c z a j ą ­
c e g o .  Dawka dzienua: Pełna szklanka od wina 
dobrze ogrzana naczczo.

Przy zakupuie żądać należy wyraźnie praw­
dziwej wody gorzkiej „Franciszka Józefa14 i 
niepozwolić sobie wcisnąć do rąk produktu mg­
ło wartościowego. 1696

a a x le i in e r a

l a n y a d y  J & n c s
natu ralna woda g,r/.ka- 

Znr>nv od dawna środek rnzwalnKjąey.

lut 6 3 lo

SanuKlcU
h & m f  B a liler

przeniesiona z u i y Grodzlciej L. 27, r.a uhcą 
BROjZKĄ L. 44. 2455 i 2

Kancelaiyu adwokacka

D ra  J . V O K 2 IB3Z<3E B A
przeniesiona 2484 1 3 

NA ULICĘ FL0RYAŃ3KĄ L. 13, I. PIEfiTO.

Sa&iaa B raw

Tuchów 
2479 1

zaręczeni 
w marcu 1910.

iarnow

ItAłtnnaan ^ension Liliana od 7 koron dziennie, 
itamluillib Kuchnia dąskonała. 1791 3 3 r

Zawiadomienia.
Na liczne zapytania oświadczamy, że firma 

L. Aksraan, przy ulicy Floryańskiej nie ma

, piwa pilzneńskiego
% k r a w a r r a  a s a i e s a c z a ś s « u < 5  8 0

marki B. B. („Urąueil14).
Generalna R eprezentacja 

Mieszczańskiego browaru w Pilznio
- Kraków, Jagiellońska 7.

2379 3 6 Tel. 968.

|jgi #  j
©

5 7 C 3 W &  i R l k a f e r f a i

ŻOŁĄDEK je s t bardzo ważnym narządem. Ażeby 
mógł należycie spełniać swe czynności, trzeba ma 
je  czasem ułatwić. W ybornym do tego przetworem 
je st balsam dra Rosy z apteki B. Frągnera 
W Pradze, gdyż przyspiesza traw ienie 1 rozwalnia 
łagodnie, bez boleści. Dostać go można w każdej 
aptece. 1082

zwraca się nwagę na przetwór 
t i u S Z l Ę i y n i  T h y m o m e l  S c i l l a e ,  przez 
lekarzy często zapisywany. 1086 4 24

w Krakowie, 2210  3 4 
ul. Szpitalna 36. Tel. 561

(vis i  vis teatru  miejskiego).

Zawiadamia P. ’ T. swych klientów 
że materyały angielskie na sezon 

wiosenny już nadeszły.

E s i F s a  t e l t s g k a S i c z i i w Y

Wiedeń, 9 kwietnia. (Giełda południowa.)
Marki 117*63. Renta majowa 04 8f/. Renta koronowa 

węgierska 93'—. Ak«ye austr. aakł. kred. ć 8 v —. Akcva 
węg. iak ł. kred. 811-60. Akcye Anglobankn 318 50. Akcy* 
Omonbanku 699 50. Akcye 3ankveroinu 553 7 5 A kn -o W « -  
derbanku 496-50, Akcye kolei państwowych 751-50. Lom­
bardy 122-75. Akeye iabrykl broal 000-—. Aśoyo tyto* 
niowe 395-— . Alpiny 789 —. Riina-Muri uyi 864- - .  Ak-
oye praskiego Tow. iolatnego •— Losy t ireckio
231-26, Rubło 934-50. Akcye galio. Banku hipotecznogt 
0— .

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 2 kwietnia. (Giełda poranna.)
Akoye kredytowe 215-—. Tow dyskontowo 190 60.
Uposobienie: spokojne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 2 kwietnia.
Renta -l-procentowa rosyjska90 rubli 45 kop.; * 

centowe listy ziem skie 93 rb, 35 kop.; 5 -pr-roeutowe li­
sty  m. W arszawy 95 rb. 90 kop.; 4 »/,-prooentowe iiBty 
zastawne m. Warszawy 91 rb. 40 kop.; listy zastawne 
m. Lodzi 88 rb. — kop.

G le id a  zbożowa.
Budapeszt, 2 kw ietn ia ,- 4
Pszenica kwiocieu od 13‘51 do pRŁęnica na

m»| od 13-48 do 1 8 4 9 ; pszenica na październik 11-24 
do 11-25; żyto na kwiecień od 8 66 do 8 67; ty to  na
maj 8-76 do 8‘77; żyto na październik od 8'45 do 8-47.
owioe na kwiecień 7*17 do 7"18: owies na maj 0"— 
do O"— ; owies na październik od 6 86 do 6-8 7 : kuku­
rydza ua maj 6-08 do 6 09; kukurydza na lipiec od 6'25 
do 6-26; rzepak na sierpień 13-99 do 14'—.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie ,eP* 
sze; piękni a

Zapalniczki benzynowe nadzwyczaj praktyczne po K 1'75 
za sztuką i-inne, poleca Stefan porębski, Kraków, 32. Trzy sztuki naraz wysyła się opłacone, 

Zamówienia odwrotnie.  ̂
W niedziele i święta zamknięte.
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Earbolineuro Arena- 
rius. /

Antimerulion.

Tektury smołowe do po­
krywania dachów.

Smołowiec gazowy i 
drzewny.

fcStfcS3fcS5&i3fcS3!i«3fc53&«3

Główny skład mydeł 
przetłuszczonych Ma­
linowskiego z W ar­
szawy.

Mydła Yiolettes Denice 
Nr 810 1 karton 3 
sztuki K T80.

® im  i  l i i ó l b a p  K r a k ó b R y n e k  3 7 , 
p L in ia  A-I5.

polecają, po cenach najum iarkow ańszych:

Przybarg da gier sportowych sngleiskicli 
„M!i-T1BIS“: SSR1ET9, PUK! do tycfite 
PIŁKI liOtiie, KROKiEiy................

oraz
i P r z y r z ą d y  g im n a s ty c z n e ,  © g ro d o w e . K saśtaw M .

B a lo n y  i  p i ł k i  g ism ow ® . - * o;95 x 0 
| H a m a k i  d l a  d o r o s ły c h  I d z ie c i .  — P r z y b o r y  

r y h o ło s tw a .  „ D ja h o S o "  i „ B o o i t i e r a n g " .
I P r z y jm u je  s i ę  r a k i e t y  d o  n a p r a w y .  £

J Perfumy. —  Wodę kolońską. — Mydła toaletowe. — Pudry. — Wody i 
| olejki do włosów. —  Środki do czyszczenia zębów i inno artykuły toaletowe.

E5S*!3ęS55#3Sai

Farby olejne do uży­
cia gotowe.'1

Farby olejne do podłóg.

! Farby lakierowe, szyb-1 
ko schnące.

| Lakiery bursztynowe J 
i spirytusowe do po­
dłóg.

(Masę woskową do za-j 
puszczania podłóg.

Masę francuską do za­
puszczania posadzek. |

Środki do prania bie­
lizny.

1 Nowość! „W ashall" do 
prania bielizny.

Słacftacz p rrw
poszukuje zajęcia biurowego w Krakowie lub 
na prowincji. Zgłoszenia: Tadeusz Dąbski, Kra­
ków, Uniwersytet. 2479 1 6

Oscg oddać na w łasnoft
Zgłoszenia podładną dziewczynkę dwuletnią. 

Ł. M . poste rest. & ra ltó w . 2486 1 4

P o s z u k u j e  s i s
używanego pieca gazowego. Zgłoszenia wraz z 
ceną i wielkością. J . fil. poste rest. K r a k ó w .  

2477 1 3

Zm iana loka lu ! 2423 2 4 Zm iana lokalni!
P r a c o w n i  s u k i e n  d a m s k i c h

im:jb l  j e ® , y  js l
przenosi się z dn. 1 kw ietnia n a  n i .  S z e w s k ą  1. 1 9  I .  p i ą t r o .

Dziękując za dotychczasowe względy i  zaufanie W nych PP. Klientek, polecam się nadal. 
W ykonywuję wszelkie zamówienia punktualnie i  po przystępnych cenach. Żakiety szyje krawiec.

Krakowska Gazownia "tiojska
ma do sprzedania

2  k o t ł y  p a r o w e
używane, ale w dobrym stanie, systemu Cornwalles, 
po 25 m 2 powierzchni ogrzewalnej; obejrzeć można na 

miejscu, — wyjaśnień udzieli 2 1 7 5 1  e

B yrek cya  G azow ni m tejskfef.

SfiH flTO R yU M  Z IH M E R H A tlllO O S K IE J F U ltH ilC ^ I
1 _ s a  w m y [ |  (ta!!j|Z)_ n

Dyeta; łagodne leczenie wedą; leczenie elektryczne i św ietlne; wpływ psychiczny; 
zakład zanderowski, promienie Kontgena, d’Arsonvalizacya; kąpiele z grzanego 
powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da­
jących chorych, z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysłowych, ilustrowano prospekty 
za darmo. Trzech lekarzy. Lekarz mówi po polsku. Lekarz kierujący B r  L o eb

— B

; S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  i p i a n i n  
1 Z Y G M U N T A  R A B Y

KRAKÓW , UL5CA ŚW . J A N I  L. 13

S p rzed a je ! oppolycza najtaniej (także na raty).
IT y łą c z a e  z a s tę p s tw o  c . fe. fa fc ry k  O ra c i S tin g l  w  W ie d n ia .

£028 4 18
naMt OijłiiwKi. ntiSi sttap. H M  npm ti iMlsoi mi! Iskuaf Mij. 
•SWad fabryki lazurów fadwika Mam

Lster^a na tiochćsl Związku „sau l̂inhsssfentz"
(„Ochrona niem owląt11).

C ią g n ie n ie  n ie o d w o ła ln ie  12 m a ja  1910  r .

G ló f r i t a  w y s r a n a  w a r t o ś c i  6 0 . 0 0 9  k n r .
173 w ygranych. Los 1 b a ro n a .

W ypłata pierwszych trzech głównych wygranych wartości G O .oO O  K ,  5 0 0 0  K  
i 2 0 0 0  K nastąpi na żądanie wygrywającego także g o tó w U ą  po potrąceniu podatku 
od wygranych. — Losy nabywać można w e wszystkich Trafikach, Kolekturach loteryj­
nych, Kantorach wymiany, jakoteż w Z a rzą d z ie  L o te r y l, W i e d e ń ,  I .  .Ja-

k o b e r g a s ś c  5 . 2333 2 10

I-szej jakości

Posadzki K t z t z o f lo a e
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

meblowe 259 37 °
Dajwór 14. lodSMia SSaSsalierg, Starowiślna 83. Telefon 778

Hawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić

F R A M O S “TUTKI
CYGARETGWE ??

Z WATĄ 
SALVESOL“.

Bibułka zrobioną jest z  najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku

„WATA
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko w cygarniczkach 

-szklanych z w atą „3A ŁY ES0L“.
Oryginalny pakiecik „Waty 8alveso!“ w ystarcza na 2 0 0 —4C0 pa­
pierosów lub cygar. 1000 sztuk tutek „Framos“ 3 Korony. 10 cy­
garniczek 1 Korona 20 bal. Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal.

Z a k ła d  p rz e m y s ło w y  w y ro b ó w  p a p ie ro w y c h  „ N O S I S 41.

Mr. W. Beldowski, Kraków. 1796 5 o

p r a c o w n i a  ś l u s a r s k a  
  £ J a n a  © r e m u s s r

w Erakawie, ulica Elaga 7.
wykonuje wszelkie roboty w zakreś tego facliu wchodzące, 
po cenach nader umiarkowanych. 2342 3 3

pl
Polecaobficiezaopatrzonymagazyn wyrobówoptycznych, -1 
oraz pracownie, przyjmuje do reperaeyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony' i  t. p. 2335 3 o

4 świeczniki gazowe, bronzowe, 
każdy o 3 światłach, 3 kasy, 
(stoły sklepowe) z szufladami 
i pólkami, szafa ośm okątna, 
3 metr}' wysoka, gorą oszklona, 
w Księgarni kotolickiej Dra 
Miłkowskiego, Plac Maryacki 9.

2482 1 6

M if  poffiool U iw i
zostanie natychmiast przyjęty do handlu 
Lubelski & Kral, Kraków, Karmelicka 4. 
Nieuwzględnione oferty pozostaną bez 
odpowiedzi. — 244 s 2 3

Zdolny inkasent
z kaucją 500 kor., mający już inne inkasa, znaj­
dzie zajęcie 'Wiadomość w Gł. A gen cji Dzien­
ników i Ogłoszeń. Sławkowska 2. 2113 2 2

Poszukujemy

generalnego zastępcy
i SSjSHfa fa c h o w c a  do sprzedaży fi­
gur, obrazów z masy patentowanej i 
portretów malowanych na wypukłem
szkle. 2407 2 6

K R A W IE C  D A M S K I
Józef Gałązka

J a k o  sp ecy a ln o ść : K o sty u m y . —  O k ry c ia . —  Spódnice. 
W y k o ń czen ie  s ta ra n n e . łC 2 > C © ń ; y  s t o .  p u n o .
F l u r y a ń s k a  18 .  1493 11 15 F l o r y a s i s k a  16

mm .jj^aataetabb.

Wielki inwentarz budowlany.
Po ukończeniu budowy wskutek zwinięcia bardzo tanio jest do sprze­

dania także oddzielnie około 15Q wagonów, lekkie i ciężkie szyny z przy- 
należytościami, zwrotnice, obrotnice; 500 wózków konstiukcyi żelaznej 
i z drzewa, rozmaitej wielkości; 12 lokomotyw o rozmaitej sile i szero­
kości toru, 2 uliczne walce parowe, rozmaite pompy, maszyny budowlano, 
wielka ilość narzędzi. M ateryał znajduje się za granicą, możo być jednak 
dostawiony do każdej stacyi w kraju  oplatnio i z cłem.

Zgłoszenia pod „Tunelbau 1078“ przyjmuje ekspedyeya ogłoszeń: 
J. Rafael, Wiedeń, Graben 28, do 16 kwietnia b. r. 2420

N a k ł a d  h a f t ó w
ta i aborowania maszynowo f ręczr 5, siatasiem , sznur- 
kiera, kamieniami i najnowszemi ściegami - - - - - - - -

pod firmą

I g n a c y  O n M i Ł l j  ^ . iij ł y k s l
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 23, naprzeciw Hotelu Royal

poleca swój bardzo obficie zaopatrzony magazyn towarów modnych,
wszelkie przybory do krawieczyzny, bluzki, haiki, fartuszki, szale 
tiulowe i gazowe, pończochy, rękawiczki, paski, wstążki, kamisnie, 
parły, jedwabie, złoto, srebro  i stal do haftu, oraz kontekeye

dziecięce.

3 zdolnych

u iiś n

„ S te r ta  to straszno"
Rzecz o „Róży" J . Katerli, 

napisał Stanisław  Brzozowski.
Cena 50 hal. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach lub w Redakcyi „Zjedno­
czenia", Kraków, Grodzka 7. 175 7 10

Pomocnlh -bandlos?
z działu kolonialnego, władający językiem pol­
skim i niemieckim w słowie i piśmie, poszukuje 
posady od 1 kwietnia. Zgłoszenia pod Eandio- 
w iec S. W. poste rest. Krabów, za okaza­
niem kw itu inseratowego. 2410 3 3

A systent farm, stwa." Zgłoszenia
pisemne do Administracyi ,.N. Reformy" 
pod „Zastępstwo apteczne". 2361 2 5

l e i
książek polskich z dziedziny g asjtC - 
darstwa wiejskiego, wysyła za 
darmo E sisnarsia  P«iska we Lwo­

w ie . 5 52 52

W a i E S

i  P. T. l i n i i  i H i s !
Literaturę z dziedziny prawa i medycyny, 

jakoteż beletrystyczną, oraz leksykony Mayera 
i  Drockhausa, także klasyków polskich i nie­
mieckich, również dzieła muzyczne, podręczniki 
fachowe wszelkich zawodów, sprzedaje bez pod­
wyższenia ceny, na spłaty miesięczne, począwszy 
od 1 KoTony. Zamówienia ustne i pisemne 
przyjmuje R Liebermann, Kraków, Brzotowa IS. 
i ’o nadesłaniu 10 hal. na porto wysyłam  ob- 
szernv katalog. 1758 3 6

P a n n a
izraelitka, z praktyką, poszukuje posady jako 
kasjerka albo biurowa. Może złożyć kaucje. 
Wiadomość pod I. B B. poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 2235 2 2

Ciągnienie nieodwołalnie 12 maja 1G1C r.

poszukuje się zaraz lub od 15 kwietnia. 
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw 
należy wysyłać pod adr.: Zarząd ogro­
dów XX. Sanguszków w Gumniskach, 
p. Tarnów. 2464 i 3

1 m i  l i i i
w  łudzącem naśladowaniu z miękkiej wełnistej 

materyi. trzy gatunki

po 1-8© K, 2*30 i 2-8© K
wysyłam  za zaliczką. — Przy zamówieniu przy­
najmniej 6 sztnk opłatnie. Józef Mikota Kra- 
love Dvur n. L. (Kóniginhof a E). 2483

5y2 p rocesstow e!
Najwyższe korzystne p o ż y c z k i n a  u p o ­

r z ą d k o w a n ie  s p r a w .
22 B e z  p o r ę c z y c i e l i  22
dla wszystkich do pensji prawo mających 
u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , o f ic e ­
r ó w , u r z ę d n ik ó w  w o js k o w y c h  i dla 
wszystkich stałych za dekretem służących 
u r z ę d n ik ó w  i p o d u r z e d u fk ó w  za za- 
powiedzeniem na spłaty m iesięczne na 6, 10, 

15, 20, 25 i 30 lat.

-  P o ży czk i n a  p ła c e
s»radki, d o ż y w o c ia , d e p o z y ty  i w o j­
s k o w e  k a u c y c  m a łż e ń s k ie ,  ta k ż e

  d la  p a ń . 2352
Z głoszeni- o ile  możności w języku niemieckim  
przyjmuje ADOLF K EUFELD, W ie d e ń , 
I I . ,  Rotensterngasse 33. Marka na odpowiedź

LclSifa Tsw. Jitea i
Główne wygrane:

1.000
koron w gotówce, 7173 wygr.

C ssa  losu  1 k o ro n a .
Losy po 1 koronie - polecają kan­
tory wymiany, trafiki i kolektury.

L. 516. 2470.

Konkursu
Miejska Kasa Oszczędności w Bochni 

rozpisuje konkurs na posadę prakty­
kanta z płacą roczną koron 1209 i re- 
muneracyą. Po roku nienagannej służby 
może nastąpić stabilizacya.

S tarający się o tę posadę obowiązani 
s% udowodnić, że:
1. są obywatelami , państw a ~ austrya- 

ckiego;
2. Nie przekroczyli la t '4 0 ;
3. Ukończyli akademię handlową;
4. I  są fizycznie zdrowi.

Podania wnosić należy najdalej do
dnia 1 maja 1910 r.
D y r e k c y a  M ie js k ie /  K a s y  Osaczą- 

d n o ś c i  w  B o c h n i .

Optyk i mechanik, M. Zwiiling
Kraków, ulica Sławkowska i. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i w arsztat reperacyjny. 251 88 o

Ś n ie ż n ą  b ia ło ś ć  
liz n y  o s ią g a  s i ę

b l e - WASHALLEM
w  przeciągn 15 m i n u t  W ashall 
jest najdoskonalszym, pod gwa­
rancją nieszkodliwym środkiem 
do prania bielizny. Najdroższe ko­
ronkowe i  jedwabne bluzki są po 
16 minutowem praniu WashaLem  
jak nowe. — W szędzie do naby- 
„ cia — żądać wszędzie

Hi; I M  liDufacinnng Co,
1901 B ir m in g iia in . S 10
Zastępca dla G alicji Marceli Dut­
kiewicz,Kraków,Rynek, L inia A-B.

U w a g a  I D la kupujących dodatki — haft o 15% taniej. 2245 6 10 w

 ̂ Najtańsze i najtrwalsze

M u  IcoKi c e m e n t o w e
można wyrabiać tylko na patentowanych ma­
szynach „Dreistern" Dra Gasparego. Maszyn 
tych nie wolno naśladować żadnej firmie i wszel­
kie inne polecone maszyny są przestarzałego 
systemu. Zadać specjalnego cennika Nr. 239 
od fabryki specyalnycłi maszyn pod firmą:

Dr 6asp&ry i Ska
Markranstaedt (Saksonia), lnb od zastępcy: Przemysł 
cementowy, Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 1343 7 12

P A T E N T Y
wyjednywa wa wszystkich państwach 

inżynier S .  D Z B A l^ S K I  
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII„ Lindengassa 2. (Telefon 5862).

21 27 0

ataiasą 
ujwyiszemi nagra&ni

* W A m & .  W O L N E G O
przy bL św. I«E3sa l  Ł toż atu plan Szrapaóskia — Taiciou Si 33Ł

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania rwtok do wszystkich
kiejów  europejskich.

SB
21 69 O

fóiema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe łiydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zap;tchy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po kró:kiem  użycia widoczne są najlepsze reznltaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym |] j |



8 N r 449 . N O W A  R E F O B M a . Sobota 2 Kwietnia 1910.

i g a s — — m m m  ■  — — ■ a s Ł i S ^ = S S S “ S E S  Sś-c

S lI lP O jB L O ^ F  Wyłączne zastępstwo na Galicyę anstr. D a l m l 0 r ’a .  Wszelkie przybory automobilowe. 

P lao  S zczep a ń sk i 2  B e s a a y m a ,  © l i ® 3 1 *
v Fabryczny skład angielskich przyborów sportowych. 2CSK33 T e m .s a .is  — I P I ł l r a -  m o z m a .

Blssmer Teluoaa 107. j H o d s e j r ,  G ro lS . Sport turystyczny letni i zimowy.

€ 5F d » l i . G *  ^ P L ~ m - 0f c o  f3r £ Ł l ? S Ł < g | ' ®  |  P i e r w s z y ,  a  n a j l e p s z y  f a c h o w y  w a r s z t a t
2204 3 0

Spółka z ogr. odp.
O ficyalna G arage G a licy jsk iego

J ^ i J L u l b u .  . J & U L ^ o n f l f c o l b J U l L o Y E B B r e g r o

reperacyjny wykonuje takowe pod gwarancyą.
Przyjmuje garageowanie wozów.

Kraków - - -  - -  - -  - -  - J§>m©!eśask 1. 2 ®«

Uczeń V13l ki. gimn.
biegły korepet. szuka lekcji. Zgłoszenia: A. S. P. 
posie rest. Kraków, za okaz. kwitu. 2z75 6 6

Filii Benku Hipotecznego
w Krakowie, u!. Bracka 1.

udziela pożyczek począwszy 
od koron 10’— na drogie ka­
mienie, złoto, srebro i  papiery 
wartościowe. 2307 3 10

^  i i

M i ó d pszczelny, patokę, lipcowy, 
kuracyjny, z własnych pa­
siek, w 5 kg. blaszankach 

wysyła wszędzie opłatnie za 7 K, Z lm m e r -  
Tnann Emil, Korompa, W ęgry. 2199 10 10

„Krakowianka i W arszawianka11
najlepsza czekolady, wyrobu

ADAMA PIAS2CSIBG0
w  K r a k o w ie  166 69 0 

u l. D łu g a  12 — u l. F lo r y a a s k a  2 .

poszukuje lekcyi. Zgłoszenia: Kanonicza 11, Ip . 
2339 5 0

M l l l l O i
utworów dramatycznych je d n o  i więcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, wy- 
syła za darmo K s ię g a rn ia  P o ls k a  
w e  L w o w ie . 4 02 52

!! Baczność cykliści U
Zamiast K 120 — tylko K 80!

Dla reklamy ce­
lem rozpowszech­
nienia mej firmy 
w Galicyi w ysy­
łam w tym  sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styryj­
skich modeli 1910 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy, 
ze świcżemi gum am i z 3-letn ią gwarancją  
w komplecie zam iast K 320 — po K 80 — 
z  wolnobiegiem „Torpedo1* K 95. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2'90, Świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
węże K 3'50, 4, 5. W szelkie inne dodatki po 
cenach hurtownych. Reparacje, emaliowanie 
i niklowanie we wrasnych warsztatach sumień 
nie i  tanio. W ysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Spccyalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. W e is s n e r g , W ie­

d e ń , II, U n ter e  Donaustrasss 2 3  B.
1023 10 0

O dUt^zczająca ■
- M a t a  G radosa

dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 
tłuszczu ludzkiego, mając przytem w ła­
sność orzeźwienia i odmłodzenia orga­

nizmu. Cena 3 K.

K ip itic  z io łow a  
a roaa tyczM

odświeżają wonnie organizm ludzki, 
a przez swoją zawartość soli jodowych 
oczyszczają krew i wzm acniają system  

kostny. Cena 1 K.

Kftift t e m
gładzi, w ydelikaca i wybiela już po 
2-dniowem użyciu szorstkie, popękane 
I czerwone ręce. Cena 1 K- Mydło bo- 

rasonowe 70 hal.

Pastylki pitrslswt
usuwają szybko kaszel, chrypkę i zafle- 

gmienie. Cena 70 hal.

Proszą na edwłasknfc
usuwa w 5 —10 minutach zupełnie bez­
boleśnie i  nieszkodliwie każde uwłosie- 
nie na twarzy i rękach. Cena słoika 

2 K 50 hal.

- Wyłączny skład w aptece
pod 238 47 60

„ B I A Ł Y M  O S Ł E M "
Kraków, Linia A-B Nr. 45.

O
E*

M I E L

5=3M
a

t n
Q3

nabycia mocnego, niedrogiego a modnego

U  W I E '
po stałych, na podeszwie wyci- 
śnionych cenach fabrycznych.

F iw iiz lw  Sasifear eteusls światowe - - - -
asH sa-3  z a  n a j le p s z e  ckliw i©  te r a ź n ie j s z o ś c i !

A l f r e d  F r l i M i f l j . mm„ K r a k f i w ,  I f n i l i  I Ł  14.
ZasSesseas L  Sfielgei1. 2111 2 8

i i  fart!, perfmsryl i M M  moteryaió^
o s n  i $ -k

poleca najtaniej

FarEiy ©Sepia do użycia gotowe. Ł a k l s r y  £ g l a z u r ą

r d

O
f i

do podłóg. Masę fraiacssską do zapuszczania podłóg 
i posadzek, ©lej przeciw kurzowi. Lakiery, kremy 
i pasty do bucików. Ssssotki do zamiatania, do włosów, 
do rąk, do zębów i t. d. IPeiiasay w największym 

wyborze, oraz isaydSa toaletowe. iss610 25 

$jĘT ArtykEly %mziQVJQf chfrurgiczae i sanitarne.

U

l O f S l S l U i S i l l !  D  B3E S E U 1P
K o b i e t a  wieku dojrzałego będzie mieć 
cerę młodej panny, jeżeli' użyje do swej 
toalety k r e m u ,  p u d r u  I m y d ł a  
firmy S t lH O U  w Paryżu. Unikać 
naśładownictw. 126 10 12

9 9

m a s ^ ^ g a s s

najnowsze największe powodzenie!
120 l i t r ó w  w godzinie oddziela separator

B i a  k s o I c p 64
a kosztuje tylko 125 koron.

D o k ła d n e  o d d z ie la n ie  ś m ie ta n y .
N a jlż e js z y  ch ó d .

' B a rd z o  p r o s t a  k o n s t ru k e y a .
Proszę się zwrócić do firmy

Fis, Mayferdi i Spćtka
Fabryki maszyn rolniczych, odlewarnie żelaza i  kuźnie parowo 

Wiedeń, II. T aborstrasse 71.
Poszukuje się odsprzedających i zastępców za wysoki rabat.
W  Refłektanci otrzymają sep ara to r na próbę. a*3!§$|

2375 1 7
■fe - .

Ś w ię ty c h  Ł . 8 b.
W o .  ć L l u g f i . e  l

Istniejąca od dawna 2434 1 0

© p życza ln lr  ssieieS pod flrmq J. G n i A i c z
znajduje się z a w s z e  przy pl. W\V. Świętych L. 8 i poleca w ie lk i  w y b ó r  n o w y c h  d z ie ł  
beletrystycznych i naukowych w rozmaitych językach, jak również bogato zaopatrzony dział

książek angielskich.
P. T. abonentom z prowincji wysyła się książki w specyalnych skrzyneczkach.

vi Krakowie, pSac \W. Świętych L. 8.
Jako szczególnie korzystne okolicznościowe kupno używanych 1719 5 0

24—2b H. P. Brasier 4-cylindrowy podwójny faeton model 1906 K 7000'—, 14—36 II. P  
Union 4-cylindrowy z 2 karoseryami: jedna otwarta z wejściem z tyłu, druga coupś, model 1907 
K 45u0-—, 12—14 II. P. Union 4-cylindrowy, karoserya z wejściem z tyłu, model 1905 K 2800'—

I n ż y n ie r  C łab ryel C zech , M. Ostrawa ul. Szuberta. Telefon 278.

G t S R S E f Y
najnowszej mody na s e z o n  w io s e n n y

poloca c
renomowana ~

paryska fab ryka I

Gorsetów'
F E L I C M
n r * * *  z

K r z M w  

(Hotel Drezdeński).
Zamówienia na

r a n i l i  wefihig miary wy- 
O d lS B lJ  k on n jtw ń ip B g.

W ielb i w y b ó r
M s g ii i i i ln y t i i  p s t B k i c i i  G o r s s t ó i a . .

Kamieniczkę, .
(willę) nową, przepiękną, w Jaśle spr2?4® , ..
interesownie tanio (obdłużona, odpowiednia j? a 
emeryta). Czemeryński, Stryj. 3368

Majątków
większych i  mniejszych poszukujo Koncesjono­
wane binro pośrednictwa w kupnie i  sPfZo( . 
nieruchomości w  Stryju. 2369 8____

Przedostatni tydzień! - Nieodwołalnie dnia 5 kwietnia 1910 ciągnienie.

U M  b  U d  o g t z M l n l
1500 w ygraiiyo li rzeczy w iste j wartości 55.000 K.

Wypłata pierwszych trzech głównych wygranych 30.CG9, 5.000, 1000 K
nastąpi na żądanie wygrywającego g o t ó w k ą  po potrąceniu 1 0 °/0 i ustawowego po­

datku od wygranych. 876 7 8
Losy po 1 koronio do nabycia wo wszystkich, kolekturach loteryjnych, kantorach wy­

m iany i  biurzo loteryjnem w W iedniu, I., Spiegelgasso 15.

2102 3 0

Przyjmujemy noszone koł­
nierze i mankiety do czy­
szczenia, po którem jak no­
we wyglądają. Jeżeli kwota 
za czyszczoną bielizną wy­
nosi więcej n ii 5 kor., od­
syłamy takow ą o p ł a c o n ą  

z powrotem.

Pralnia parna
i faHryKa bielizny

w ^rz^myśla.

| i kilogram ezarych, dartych 2 K, na pól 
j o ałych 2'80 K, białych 4 K, przedniej 
j jakości, miękich jak puch 6 K, najwy-

_ ---------------------- _ ——-brodnicjszych dartych, w najlepszym ga-
tunkn 8 K, 1 kg. puchu szarego 6 K, białego 10 K, puchu z piersi 12 Ii.
-iir Począwszy od 5 kg. opłatnie.

* gęstogo,czerwonego,niebieskiego, 
y i W  Ł “  vnl SA  g f  «ya»sL /H .łL /E  żółtego lub białego zapału (nan- 
kingu) pierzyna wielkości 1 8 0 x 1 1 6  cm,, oraz 2 poduszki, mające po 8 0 x 5 8  cm. 

dostatecznie napełnione nowemi szaremi oczyszczonemi, do napełniania zdatnymi, trwa- 
łem i pierzami, 16 K, półpuchem 20 K, puchem 2 ,  Ii, sama pierzyna 12, 14, 16 Ii, 
poduszka 3, 3 ’50, 4 K, pierzyny wielkości 1 8 0 x 1 4 0  cm. 15, 18, 20 K, poduszki 
9 0 x 7 0  lub 8 0 x 8 0  cm. mające, 4'50, 5, 5 50 K. Piernaty z dymki, 1 8 0 x 1 1 6  cm. 13, 
15 K. W ysyłka za zaliczką, wyżej 10 K opłaoona, opakowanie za darmo. — Max Ber­
ger w Deszenioach (Deschenitz) Nr 699 (Las Czeski). Cennik materaców, kołder, oble-
czeń i  wszelkich innych części pościeli za darmo, opłacony. Nienadający się towar

• ^ , j wym ieniam  lub zwracam pieniądze. 823 11 52 ;
ia .  -3^g»___ ^ E ^ s ^ ig B E a a ^ B Z E E S g ^ a i---------- mmotsem —

Niema ju ż  siwych włosów! .

środek dozwolony, z poręczeniem  nieszkodliwy, Sianowi zdumiewa­
jący wynalazek w barwieniu w łosów . ,.Pureza“ jost już od w ielu lat 
uznana za dobrą i z togo znana, żo posiwiałym w łosom  głow y i brody 
przywraca zupoicie ich pierwotną naturalną barwą, nawet na ciemno, 
czarno, i jasno wspaniało barwi, n ie puszczając i nie zmieniając barwy przy 
myciu. Pochwalne uznania zo wszystkich krajów można przeglądać. Sprzedaje

t e s a w  s f f i i i ą  WiedGś, l, Kgrnfnerslrasse 44,19.
Cena flaszki 4 K, pocztą 40 h więcej za zaliczką. 2140 3 3

Lwfflw, Mi® Ł®©aaa S a p le lsy  9. 4 3 .
K o i i l l n y  f a b r y c z n e  z murowanemi zbiornikami górnemi na 
wodę, jakoteż bez zbiorników. — M n r o k a n e  w i e ż e  w o d n e .  — 
O b m u r o w a n i a  k o t ł ó w -  — P i e c e  g e n e r a t o F k i e  pa­
tentu Cnstodis. —  B u d o w a  p l e c ó w  g a z o w y c h  według wła-^ 
snych ’ patentów dla przemysłowych celów wszelkiego rodzaju. — 
U r z ą d z e n i a  n a  o p a ł  r o p ą  według patentów Custodis dla 

wszelkich pieców i kotłów. 1611 12 30

usuwa całkowicie w przeciągu 7-miu dni

Amfora-crems Dra flirisio ff a.
Najlepszy, nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększenia cery. "" 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­
rejestrowanym znakiem ochronnym. —- 
C en a  K  1 6 0 , o dpow iedn ie  m ydło  7 
Składy we wszystkich aptekach i dro- 

gueryach. 2249 A- 20
Główne składy w Krakowie: W iktor Re­
dyk, apt.; H. Bartmański i DP- apl -> 

M. Reder, apt..

©ole i rozdacie szyi
usuwa w bardzo kiótkim  czasie, nawet 
tam, gdzie nie pomógł „Korin“, przez 
uwolnionego od tych dolegliwości wy­
naleziony środek zupełnie nieszkodliwy, 
a niezawodny. Cena 10 K, 5 K /*■ 
Nie jest to jod. —  Chemiczna fabryka 
Paracelsus, Ołomuniec 2. 2382 2 3

L. 895/10 2354 3 4

■

„ K a lo - M r o t o r "
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę — działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 

se rca  i w. i. — Broszurki ilustr. darmo =====

TT. A r m a t y s
O p t y k  i  M e c h a n i k

K r a k ó w  — p l .  M a r y a c k i  3 .
Okulary — binckle najmodniejszych systemów w yko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio.
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 2431 1 o

Gmina miasta Nowego Targu rozpi­
suje konkurs na posadę w e t e f y * 1 3 " 
r z a  m i e j s k i e g o  z płacą roczną 
1440 kor. i dozwoleniem na wolną pra­
ktykę. Nadto może kandydat za osobnem 
wynagrodzeniem pełnić obowiązki we­
terynarza podczas dni targowych w oko­
licznych miejscowościach.

Kandydat w ykazać się nia św iade­
ctwem z ukończonej c. k. Akadem ii c- 
terynaryi, św iadectw em  dotychczasowej 
praktyki i przebiegiem życia.

Podania wraz z świadectwami należy 
wnosić do Urzędu miejskiego w Nowym 
Targu w terminie do dnia 2 5  BWie»
fó ia  1319 r .

Nowy Targ, dnia 22 marca 1 9 1 0  r.
-  *  E u r r o i s t r z .

©mydlą Kobiet
i wszelką bieliznę dla hoteli, łazion i do­
mowej potrzeby można kupić tamo w naj­
lepszej jakości tylko w tkalni i  domu 

.  wysyłkowym pierwszorzędnym

B r a e l  K r e j c a r
D o b r u ś k a ,  C z e c h y .  

Jedynie nasze wyroby s-l przez sądowych 
zaprzysiężonych, znawców i fachowców 

uznane za najlepsze i najtańsze.
Z powodu zakupienia jeszcze taniej P1̂ "  
dzy sprzedajemy po zniżonej cenie, do­
póki starczy zapas, następujące wyroby: 
6 prześcieradeł pierwszorzędnej jakości, 

bielonych bez szwu, 150/200 m- ™a' 
jących tylko za K 13 60, sztukę płótna 
rumburskiego, nadającego się ua wsze­
laką bieliznę, 20 metrów za K- H  ; 

1 sztuka bardzo dobrej weby na lepszą 
bieliznę 82 c-tm. szeroka, 20 m. długa 
za I i  16’— ; ■

1 sztukę bardzo dobrej weby na poszwy 
180 cm. szeroka, 14 m- długa, za I i  22 50; 

Próbki najświeższych zefirów i  wszelkich  
lnianych i bawełnianych wyrobów za 

darmo opłacone. lo !9  6 0

A U oT R Y A C K I P R Z E M Y S Ł

L IN O L E U M  I C ER A T  ^
Kraków, Rynek lO. — Telefon 810.

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce­
ratow e Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 

”3  Ceraty dla tapicerów , introligatorów i sio- 
dlarzy. K o k o s o w e  chodniki i rogóźki.

caO©

Tapety-Linkrusta.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. P asta  do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożna 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze gumowe.
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w N A J L E P S Z E M

i D I f l i
JE S T

E ?/ łL M flT Y N S K !E  StODKIE WIND
Do nabycia w lepszych handlach kolonialnych I delikatesów. 

Wysyłki hurtowne

Handel win W. Eergel, c. i k, nadworny dost, Wiedeń XIX|I.
153 13 O

6 t 9 M 9 M M M * 0 S 9 M M M 6 M 9 8 M 8 0 M M 9 9 e 9 C 9 ® 9
Zwracamy uwagę na

PIERWSZA KRAJOWA FABRyRE CBEHlĆZMO - KOSMET¥CZHA

H M T S i
0 Rrafioole, Suliienniee L. ZO.

Pudr książęcy
ą

przyjemnie przylega 
do tw arzy, nadaje 

piękną, naturalną białość i  jest nieocenionym  
środkiem do hygienicznego upiększenia twa­
rzy. Pudełko małe pudru białego K.. 1 2 0 , całe 
Z K.. Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i  brunetek, małe pudełko po K. 140 , 
wieksze po K. 2'40.

Woda fiołkowa
trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wy­
gładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od­
świeża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K..

Mydło kosmetyczne fsS
natne plamy. Cena K. 1'20.

Białe i piękne ręce! SSS fi
spierzchnięte ręce wybieleją i wy delikatnieją 
po kilkakrotnem natarciu k re m e m  ro ś l in ­
n y m . Słoik K. 1 ’60.

Kadzidło sosnowe
pacbu, oczyszcza i odświeża powietrze mie­
szkań w jak najwyższym stopniu. Flakon kor. 
1'20. rozpylacze od 60 h. do 6 K.
/ l n t i l i i o n ł t i I i ' 5 llsnwa w cza-m i Ł l l l u i l  w l l i lU i  sie piegi, opalenie sło­
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe­
tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K.
P i l i n t n n  w?osom siwym i wypłowiałym po 
I  IRI |J l l l l l  kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny, naturalny kolor. Cena flakonu 3 K.
W a l p n ł i n  najBiln'ejBze wypadanie wło- 
■ W d lC II  LIII sów wstrzymuje, cebulki wło­

sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Cały flakon 6 K., pół flakonu K. 3'20. 
M o n n n l i n o  usuwa czerwoność nosa i po-
m a g n o n n a  uczków. Flakon 3 k.
H f i  i n ł s l i n f )  (pudr płynrfy) nadaje twa- 
V I  IC H  l a l I I l a  rzy piękną i przyjemną
białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 K,
gąbeczka 20 h. 2255 1 0

• f  ______

Esencya miętowa do płuka-
n i n  l i o ł  oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 
I I l a  ( J o l  c e g 0 smakn i zapachu, bardzo ko­
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon i  K.

ProszekroślinnoalkaSiczny 
do czyszczenia zębów kamień
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 hal i  K. 1'20.

Woda lwowska
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K. 160 , 
większego 3 K.
Ninrpfina Wyborny środek do natych- 

C l l l l d i  miastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K.

Proodzioe Mleko ogórkotre l  R. 
Prawdziwy Krem ojórkowy 1 K. 
Prawdziwy Pad# ojarRowyl K. 
Prawdziwe Mydło ojórtowe l  K.
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna­
komite, prawdziwe, naturalne.*— Żądać wy­

raźnie tylko wyrobu

I5INATOWI€£i4
P a r f n m u  p ie r w s z o r z ę d n e j  ja k o ś -
i C l i U l l i y  flakoniki od 50 h. do 5 K.

to a le to w e  I le c z n ic z e  w ró­
żnych cenach.

Wody kolońskieffo&dtioK;
Mydła

Szlifiernia szkła lustrowego K U l ł ł  
8971020 i podlewarnia Eustesr

A. Marynczaka i M. Woroniecklego
w Krakowie przy ul. Piotra Michałowskiego 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
form at lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
Ceay bardzo przystępie, wykossasiSe szybkie 1 starsase.

2017 4 10 z ograniczoną potęką w Wiedniu.
Generalne zastępstw© posadzek slawonslileh dla Galicy!

JBLm
E a - a lió w  T a r s s ś w

ni. Dietlowska 91. — Telefon Nr. 2047/YI. u l. Krakowska 22
Dostarcza na zamówienie, oraz układa posadzki. Towar uznano dawno za najlepszy.

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Przed wszystkicm i podolmemi przetw oram i pod każdym  względem  należy się im  pierw szeń­
stwo. P igu łk i te nie zawleraja żadnych szkodliwych substancyjj urywane z bardzo wielkim 
Skutkiem w chorobach dolnych organów ciała, rozw aln iają  łatwo, czyszczą k rew ; żaden 
środek leczniczy nie je s t  korzystniejszy i przytem  tak  zupełnie nieszkodliwy do zw alczania

Z a t w a r d z e n i a
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonoj formy chętnie zażywają

je nawet dzieci. 188 20 U)
Pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 
pudełek, a więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu nalezytosci 

K 2 45  w ysyła się 1 zwój pigułek opłatnie. 
fk fr 7 P 7 P n ic i!  Prze|ł  ńaśladownictwami ostrzoga się usilnie. Żądać „Filipa 
Uhl tCŁO iliCi Neusteina pigułek rozwalniających11. Prawdziwe tylko wtedy, 
gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto­
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym  czerwono-czarnym drukiem „SW. 
Leopold'1 i podpisem „Filip Neustein, aptekarz11. Nasze protokołowane opako­
wanie musi mieć podpis naszej firmy, Apteka FILIPA NEUSTEINA pod ,,Św. 
Leopoldem11 Wiedeń, I., Plankengasse-6. — Skład w Krakowie w aptekach: 

K. Wiszniewskiego, W. Redyka ( K. Jahra (dawniej Gralewskiego).

»

Ł a w ii-? e iiii§ , K rokiety, P itk i n ożn e , P itk i p m o w e ,  
la m a k i ,  „Diabol3oM, Dlsbolfio, S erso , Z abaw ki, w szel-  

: k ie  w io sen n e  n ow ości w  grach  i zab aw ach  :
poleca najtaniej

€ .  S Z C Z IJ ltK O W O T I
-  -  -  K R A K Ó W  —  G R O D Z K A  L . 2 .  -  -  -

modele paryskie i wiedeńskie, poleca 
na sezon obecny w obfitym wyborze

S A LO N  MÓD „ A N T O N I N A "
Kraków, Mikołajska I. 11, I p.

Przyjmuje się kapelusze do przerabianie 
i przefasonowania. 2018 6 8

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców, że objęliśmy wyłączne przedstawicielstwo firmy

M en i lironfi ?. 1 , » y
którą zastępujemy od lat 30 we wschodniej Galicyi, także dla zachodniej części kraju, i polecamy

słynne garnitury p m e ! © sze le  inne maszyny rolnicze
tej fabryki, które każdej chwili z obficie zaopatrzonych lwowskich składów wysyłamy.

S . A . B u h e r u S y n a w l e ,  t e ć p ,  S p o d a r k a  * 0 2332 2 12

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo że istnieje w iele naśladownictw pod różnemi

mianami ?
T i n  orTg. Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdy 
-D U  się nie psuje.
"Ra  0r-v2- Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 
-D U  raźnie i p o je m n ie .
T ) _  publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
-D O  później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim  
rodzaju i poieca go dalej znajomym. _ _ »
R / ą  or.yg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły  
■DO j ]gez
T ) prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia we 
-D O  wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w świecie. . . .  —
T > «  prawdziwe płyty z piszącym an.ułkiem nie charczą i można 
-D O  na nich i 1000 razy grać. 924 20 20

Oramolon koncertowy z 10 płytami 60 kor.

Odznaczony na wystaw ie jubileuszowej najwrższem  odznaczeniem  
GRAND PRIX.

L w ó w
3 Sykstuska L. 2

Tel. 2033/11.

M c .  T o w . G ra m o f o n ó w  w  L o n d y n ie ,
J e n e r a l n y  z a s t ę p c a

Ł S r « T > 'S E < ! 3 : S r  Ś r e ^ s l e s

k r a h ó t a
Tel. 641.

F a F t e l a F i t l a ,  e M e m l e s m a  p r a l n i a
f e r i  S M s e i i i s r a a

! §
c. i  k . d o s ta w c ó w  d w o ru .

Fabi-yka: W i e d e ń ,  X I X . ,  N u s s d o p f ,  S i e k e n b e r » ^ a s s e  -& -3 .
Skład główny: W i e d e ń ,  I . ,  E p i e g e l g a s s e  t y I k o  1 5  (w domu własnym). 

Składy we wszystkich dzielnicach; przyjmuje się we wszystkich większych miastach prowincyonalnych. Far- 
hiarnia i chemiczna pralnia dla garderoby męskiej i damskiej, koronek, firanek, materyj na meble, piór, 
parasolek, rękawiczek i wszelkiej toalety. £ le c e s ia  Z prowiRG^i szyhfca, Na zapytania listowne odpo­

wiada się natychmiast. 1952 4 6
O s t r z e ż e n i e :  Z powodu, że inne firmy brane są  za naszą, prosimy uważać dobrze na brzmienie naszej firmy.

m i>UŁ*jUU lipiLC uJZ k kZ n y ch )aWbryla"ń 
tów. zoita. srebra i t.p . kosztowności. 941 18 45 
M . B R E N N E R , Jnbiler, m i k o ł a j s k a  S  
r a m r i T i n r

Pomarańcze Malinówki!
kosz 5 kg. koron 3'25, 5 kg. Mcrańskich 
Jab łek  deserowych koron 4'75, opłatnie 
wysyła owocarnia krajow a P io t r  B e- 
r e ź m c k i ,  L w ów , Pańska U . -  Te­
lefon 75IV. . 1513 18 25

SPECYALNY: 
|  MAGAZYN FEBLi
w  - kuchennych 
8  przedpokojowych i biurowychr 
S  paki na węgle pa-
H  tentowe, zmywal-
|§ , nie, najnow. stylu% poleca E.PIessner, 
2 Szewska I. 21,1 p.

J315 14 2-1

Przysięgły tłumacz
języka rosyjskiego, F e l ik s  S z u k ie w ic z ,  m ie­
szka F lo riańska  41. Uczy także gruntownie 
tego języka, w domu od 10 do 1. 1375 15 0

Znakomite jarosławskie r$j«
C32ES k l S £ @ H e $  becznłka pocztowa kor
2 za zaliczka. W ojciechowski, J a r o sła w .-------

1614 12 0

Pow ozy, w ózki, karety e te .
w wielkim wyborze nowe i używane 
do sprzedania w pracowni powozów 
Ignacego Grządziela w Podgórzu, ulica 

Wielicka 7, telefon 475.
Przyjmuje się wszelkie reperacye wcho­
dzące w zakres robót kowalskich, stel- 
machskich, siodlarskich, lakierniczych, 
wykonując takowe z gw arancją po ni­
skich cenach. - 2086 6 10

1 litu
z ogrodem, polem, skałą wapienną i przy- 
należnościami, blisko stacyi kolejowej 
Krzeszowice, przy lasku, za przystępno 
cenę do sprzedania. Wiadomość: F ran  
ciszek Wójcik, Tenczynek. 2362 3 4

Generalne zastępstw o: Kraków, WrzesinsKa 11. Nr telefonu 2047/yiIL 46 13 O

N@W© © T W A K T Y
handel korzenny delikatesów i win

„  i_y ,T ^ 1 •*.

1919 6 25 “  pod firmą i

M a ^ l n a S e r z  M i a e t
K raków , u l. F lorya iisk a  1. 2 3

z a w ia sk itm ia
że p rzy  h a n d lu  — o tw a rty m  z o s ta ł

P o k ó j  d o  ś n i a d a ń "
z doborową kuchnią. Piwem okocimskiem i bawarskiem. 
Bufet zaopatrzony w  najrozmaitsze przekąski.

s‘>'Ą

W

p
nv.j.

mB

PoszuKKoana panna
katoliczka, jako samodzielna korespon­
dentka polsko-niemiecka, obeznana z pro­
wadzeniem ksiąg handlowych, na stałą 
posadę do składu maszyn rolniczych i 
rękodzielniczych. Zgłoszenia z podaniem 
referencyj i wysokości żądanej płacy 
oraz z fotografią do firmy: Jan Boduch 
i Ska, Nowy Sącz, Lwowska 1. 1, do 
1 kwietnia 1910 r. 2246 10 10

f yifto pprr»$t
z miejsca fabrycz­
nego można naby­

wać najtaniej

ś i a S e r ę s  R a  
- - n i s r a m a  
męskie i damskie
kazać sobie więc 
przysłać za darmo 
próbek naszych

w s p a n ia ły c h  n o w o ś c i  w io s e n n y c h  
i le tn ic h . 1683 10 o 

Ręczymy za towar bez skazy, trwały. 
Odcina się każdą ilość. Resztki sprze­
daje się za bezcen. Pierwsza śląska 
fabryczna wysyłka sukna „ S y j3 2 ? IA u 
Karniów fiagerndorf) Nr 90 Śląsk austr.

L O i n g e r a .

prawnie chroniony, działa natychmiast 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80 h, 4 K 
5 K 60 h. Zażądać tylkoiednej flaszki, 
Luftingera w drogueryi J ó z s i a  H asta- 
h a  jako składzie głównym w Krakowie 
uL Szewska 1. 5. 1843 5 io

U S T  R O W E R Y
ażywane wyborowe, mę­
skie i damskie, nowej 
konstrukcji K 36. 46. 
56. Nowe z gwarancją  
na 2 lata K 90, z vrol- 
nobiegiem K 110. W y­

syłka za zaiiozka po otrzymaniu zadatku K 15. 
Latarki K 4. 5. Płaszcze K 5, 6, 8. W ęże K 4, 5. 
Stójniki K 2. Pompy nożne K 3, ręczne K 2. 
Nowość! Płyn do niklowania dla cyklistów nie­
zbędny K 1-70, S t a n is ła w  R n n d b a k in , W ie­
deń, III., W eissgarberiande 58/5. 973 10 10

za s tą p ien ie

Kotwicznego P ain -E ipelieru
jest powszechnie znane jako wyśmie- 

" iJ  nite, bóle uśmierzające i odciągające 
~  nacieranie w zaziębieniach itd.; do 

nabycia we wszystkich prawie apte­
kach po cenie 80 hal.,*K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudełkach 
z naszą ochronną marką „Kotwicą", 
wtenczas jesteśm y pewni, że otrzy­

maliśmy preparat oryginalny. 
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  

-r ^ T I  p o d  „ Z ł o t y m  L w e m 11

i / i n !  W P r a d z e >
ulica Elżbiety No. 5 nowy.

-<& — «3>—
133 15 20

W Krakowie, ul. Sławkowska L. 1

uskutecznia reperacye z 1 rocznem poręczeniem i poleca obfity magazyn 
prawdziwych zegarków genewskich, zegarów wahadłowych, budzików oraz 
kolekcye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare zegarki 

v , i  zegary. — Ceny przystępne znacznie zniżone.

02112154
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im
ł  uhrania dziecięce przyjmuje się do roboty i wy­
konuje szybko, punktualnie i tanio. 2481 1 6
K ra k ó w  - - @ ?a£zka 8 , I I  p ię t ro .

PEMAT „PODLASIT
K r a k ó w , L o r e ta ń s k a  4 . Z~

Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo­
dnie. miesiące. Oświetlenie elektryczne. Ła­
zienka. Kuchnia wyborowa. Obiady w domu 
i  na miasto. 2 i4 7  1 10

K r a w c z y n I
zdolna, poszukuje zajęcia w domach prywatnych. 
K. Czepischka, Czarna W ieś 41, II p. 2401 1 3

Księgarnia

S. fi. Krzyżanowskiego
w  K x * £ Ł is :© !A r I .< e

poleca następujące nowości: Koron

W ła d ysła w  B ełza :  Z Wenscyi do
N e a p o lu ............................................. 3 —

W ła d ysła w  O rkan: Pomór, powieść 3'50 
Jakób W asserm an: Dzieje Renaty 

Fuehs, z VII. wyd. oryginału 
przełożył Szymon Winrych . . 4‘—

Do nabycia we w szystkich księgarniach.
2427 2 3

Do sprzedania
realność w Krowodrzy Murowanej, na 
lewo od mostu Warszawskiego, składa­
jąca się z domu piętrowego i dwupię­
trowego, .w bardzo dobrym stanie.

Po potrąceniu ciężarów potrzebna go­
tówka około 40.000 K.

Pośrednictwo wykluczone.
Bliższe wiadomości w kancelaryi adw. 

D ra Wilhelma D a d l e z a ,  ul. Karme­
licka 1. 38. Telefonu Nr 624. 2380 i  3

Eoncypient
z ukończoną praktyką sądową i niespeł­
na dwuletnią adwokacką, poszukuje po­
sady poza Krakowem z dniem 8 kwie­
tn ia  Zgłoszenia z podaniem warunków: 
Dr J. P. 1882 poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 2465 i  2

Przy' Błoniach
naprzeciw Parku Jordana, 10 m inut drogi od 
rogatki W olskiej, ogród z domkiem, werandą 
i  stajnią, nadający się na mleczarnię, restau- 
racyę lub zakład przemysłowy, do wydzierża­
w ienia zaraz. Wiadomość: Loretańska 4, I p. 

2446 1 6

iklai m u m i i .  p a lu  i I r a r a i i n ,
poleca 119 73 0

najlepsze instrumenta 
firm krajottytlL

Wyłączne zastępstwo fabryk B(5- 
sendorfera, Ehrbara, W irtha. Ko­
ty kie wicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

W  P o d g ó r z u
u lica ' Rękawka 1. 29, jest s k le p  w i- 
b tu a ln y  z c. k. trafiką  i magią koło­
w ą z powodu wyjazdu, zaraz do sprze­
dania. Wiadomość tamże. 2456

He sie
8  l i t .  m le k a  dziennie, od 1 kwietnia. 
Łaskawe oferty z podaniem ceny, pro­
szę podać: Kraków, pl. Groble 1. 5 ,1 p., 
dla W. B. 2467 i  2

Mm l a t ®
poszukuje się mieszkania o 1 lub 2 po­
kojach i kuchni, w okolicy Krakowa, 
aby można dojeżdżać. Zgłoszenia z po­
daniem warunków do 15 kwietnia pod 
M. R., Niecała 8, I  p., w Krakowie.

2468 i  2

Ryfize kiszone
baryłkę 5 kg. za 4  kor. franco wysyła Czya- 
liow a, poczta Uście R uskie. 2474 l  5

jest od 60 la t bardzo dobrym środkiem 
domowym. W ystrzegać się lichych na­
śladowali i uważać na nazwę 
gdyż tylko ta  nazwa poręcza za rzetel­
ność. Można dostać w aptekach, dro- 
gueryach, składach perfum i w handlach 
tego rodzaju. Cena zielonej flaszki 2 ko­
rony i 1 kor. 20 hal. 112G 8 20

: Nowości na suknie damskie :
jako to: jedwabie, wełny, flauelki i barchany. 178 12 o

SaS8u?g iskasty, biuzkl i lialfel.
Znakomite pończochy damskie

oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek
poleca po cenach najniższych

Jtiarya prans; - W i w  - 1\ynĄ <?.

poleca esęśstew t 
1 hurtownia

f R & 8 f i9 B ! A  f ó g f t y f  K u t r e m  gefeftM

B aoy palonej
najnowszym 

1 najlepszym  »po« 
sobem zapom oeę

•m m  m m ’u 
K R A K Ó ^ p° cenach

najniższych,

V. JH W O R M BC K Ł
17 34 O

pszczelny patokę. H dcow y kuracyjny, z własnej 
pasieki, w  5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
. i l a s t o  naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa­
czka za 10 K. — W ysyła Józef K onstanty 
B arnaś, Szepesófalu (W ęgry). 2461 i  20

t o n
i landolet używane, wózki kry- 

2453 te, nowe, poleca firma 1 6

S. łlndry, FrtratlszKońska 4.

Wolna posada,
Zdolny, rutynowany, energiczny agent
miejscowy, potrzebny do fabryki k ra­
kowskiej. Stała pensya i prowizya. — 
Zgłoszenia pod „Fabryka chemiczna 
1904“ poste restante Kraków. 2463 i  5

z d o ln i  2 l is z c iw i,  do sprzedaży ma­
szyn rolniczych dla Galicyi i Węgier, 
poszukiwani pod bardzo korzystnemi 
warunkami.

Zgłoszenia z podaniem dotychczaso­
wego zajęcia pod: J a n  B oiłiisft, gene­
ralna reprezentacja przerowskiej fabryki 
Ed. Kokora i Sp., I?©wy S s c z ,  ulica 
Lwowska 1. 1. 2460 i  10

dzieciom i dorosłym
zapisują lekarze z najlepszym  skutkiem

T H Y S O ilE L  S C H L A Ł
jako środek, który usuwa flegm ę, łagodzi i 
uspokaja kaszel, a dolegliwości oddechowe 
leczy i  zm niejsza ich ilość. Setki lekarzy 
wypowiedziały już swe zdanie o zdumiewa­
jącym szybkim skutku środka Thymomel 
Sciliae przeciw wszelkim  rodzajom kaszlu. 
g$gp" Zapytać się  swego lekarza, " Ś P I  
Flaszka K 2'20. Pocztą opłatnie po otrzy­
maniu K 2’90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymania 20 K. 
Wvrób i główny skład

W . A P T E C E  B .  F R A G N E R A
c. k. nadw. dostawcy, Praga-lil., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na­
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochronny.

1085 9 24

10 Koron cena a y y o łan la
wszystkich przedmiotów przeznaczonych 
do sprzedaży 2418 3 3

L I C Y T A C Y J N E J  
d n i a  5  k w i e t n i a  1 9 1 0  r o k u  

o  g o d z .  1 1  r a n o

w P f lm i  M  aiitap j - - - BbeS 16.
Sprzedane będą: Fortepian, 2 garni­

tury mebli salonowych, kasa Klimka, 
maszyna do szycia oraz wiele innych 
przedmiotów na tablicy przed salą wy­
szczególnionych. M Z a r z a d .

Nowootwarty sklep frontowy przy

e l .  ś w .  » Ia a a  1 .1 4 ,  K r a k ó w .

Kupno i sprzedaż różnych mebli, ® 
maszyn do szycia, fortepiany i inne 
rzeczy używane, sprzedaje po ni­
skich cenach. 2185 l  15

Dom m ebli:::
S .  S c h e in

c. i k. Dostawca nadworny i kameralny, 
a  es

Wiedeń I., Bauernmarkt 12.

ł P f i l i  Mm/m

i * “ Siylosjy srebrny sers®
2417 do kawy z tacą tanio do pozbycia 2 3

w Publicznej Unii aukcyjnej Rynek 16.
Steta iitalii 11. rokil

udziela lekcyi uczniom szkói średnich, przygo- 
wuje do egzaminów, uczy języka niem ieckiego 
i francuskiego. Pójdzie ewentualnie na wieś. 
A. Silberschiitz, Podgórze, u!. M ickiewicza 21. 

2 4 J 9 3 3

Czego Jsiicse ni© toylol
Fabryka po klęsce żywiołowej powierzyła mi 
właśnie do rozsprzedania ocalone towary, kilka 
tysięcy wspaniałych, ciężkich flanelowych kocy 
pięknych, o najnowszych wzorach i modnych 
barwach, dobrze oblamowanych, mających wcale 
nieznaczne, zaledwie dostrzegalne skazy tylko 
od wody. Koce te nadają się bezsprzecznie dla 
każdego lepszego domu do nakrywania pościeli 
i osób, są bardzo dobre, ciepłe i  mocno, 190 cm. 
długie a 135 cm. szerokie. W ysyłam  za za­
liczką 4  sztuki dobrych, flanelowych kocy za 
10 K, 3 sztuki lepszych za O K , a 2 sztuki 
najlepszych oblamowanych kocy za 9 K we 
wszelkich barwach. — Każdy P. T. Czytelnik 
tego ogłoszenia raczy zamówić z zaufaniem. 
Adres: Roman Petr, tovarni skład pokryvek, 

Nachod, Czechy. 2442 1 3

Dla cegielń, gorzelń i przed­
siębiorstw' przemysłowych

węgiel krajowy::
::;; i górnośląski
po cenach najtańszych poleca

Filia c. k. uprzyw. gal. 
akc. Banku hipoteczne­
go w Krakowie. 2308 3 6

m m

Najwspanialsze zasfcsiy do ekien koronkowe i tiulowe. 
Story tiulowe z aplikacyami ręcznej roboty. Bonne- 
Femmes (pólstory) aplikowans. Firaneczki na szy­
by. Kapy koronkowe i tiulowe na stoły, łóżka i łóżka 
podwójne. Drapsrye koronkowe. Materyały koronko­
we na zasłony, ifóateryały na witraże. Wszystko 

v/najlepszym gatunku i po cenach umiarkowanych.
Eg m

Całe wyprawy ślubne.

Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwro­
tnie. Ma zapytania odpowiada się dokładnie; 

katalogi darmo i opftttnie; kosztorysy 
całych urządzeń wypracowuje się bez­
płatnie. 1967

' 3 - i  m

środek do tępienia włosów  
„ B P I  Ł A T O I R "

do zupełnego wytępienia włosów na twarzy, rękach, ramionach i t. d. 
został teraz ulepszony i działa szybciej niż dawniej. Cena małego flakonu 

10  K, wielkiego 2 0  K. 2421 1 8
R023ERT F IS S H S S , doktor chemii i kosmetyki. — Dawniej: Wiedeń, I., 
Habsburgeragsss 4  teraz: Wiedeń, I., Salvatorgasse !l (Passanerplatz 2). 

Składy w 'Wiedniu: Apteka W. Twerdego, I., Kolilmarkt 11; apteka Korwilla, I,, 
W ipplingerstrasse 12. — Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości, 

jakoteż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacono.

Prawo wyłącznej sprzedaży artykułu już wziętość mającego, epokę sta­
nowiącego, rozchodzącego się w wielkiej ilości, w połączenia z reklamą, jest do 
odstąpienia na poszczególne kraje. Wiadomości fachowe niepotrzebne, przeto 
korzystna sposobność do zapewnienia sobie wysokiego, powiększającego się do­
chodu. Tylko poważnie rzetelni reflektanci mogą się zgłosić w niedzielę dnia 
3 kwietnia między 10 a 1 godziną do p. inżyniera Probaski w Hotelu Saskim 
w Krakowie, lub napisać do Wiednia, IV., Phorusgasse 2. 2472

G M i e  d o le g lM  ź o ł i t a
Uznanym za

są skutkam i złego trawienia.
dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych 1 skutecznych^ ziół leczniczych  

starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym i łagodne 
rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znane skutki nieumiarkowania, wa­
dliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcio, nad­
mierną ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jest D i* n  R o s y  

b a l s a m  ż o ł ą d k o w y  z apt. B. Fragnera w  Pradze.
|  f 11 N a  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  o p a k o w a n i a  ;
. . U O t l  L c ś C I l i c . .  z n a j d u j e  s i ę  z a r e j .  z n a k  o c h r o n n y .
Skład główny: Apteka B. FBACNS3A, c. i k. douiawcy dw oru, pod

„Czarnym orłem11, PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy Nerndbwej.

G B B  Wysyła się  pocztą codzień. S E P  Cała flaszka 2 K., pół flaszki K I. Pocztą po 
otrzymaniu 1 5 0  K. wysyła się małą flaszkę, za 2 S0 K. w ielką flaszkę, 4'70 K. za 2 w iel­
kie flaszki, za 8 K. 4 wielkie flaszki, za 22 K. 14 wielkich flaszek, * opłatnie do w szyst­
kich stacyj anstro-węgier. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier. 1081 5 20

wszystkich krajów wyrabia inżynier 1735 6 70

B & .  & ' E U E i ^ R T J &
przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w W iedniu
U r i . ,  J v k a . i ? i £ Ł ł 7 i i l f ‘e 3 ? s t i K » a s 3 e  S T .

Na obchody rocznicy grunwaldzkiej 
obrazek sceniczny dla teaUów amator­
skich i szkółek napisany przez autorkę 
„Za sztandarem11 p. t.: 2377 2 3

„ B u c m s  J a t & i J ”
otrzymała na skład główny

Księgarnia D. Ł  Friedleinsi u/ Krakowie
cena 40 hal. z przesyłką 45 hal.

Do nabycia we wśzystkich księgarniach.

r N a j le p s z e  h y g ie n lG z n e  -

Tow ary Gum owe 
do celów sanitarnych

polecają 11 13 0

R E I M  I  S P Ó Ł K A
w K r a k o w ie ,  R y n ek  37, l i n i a  A-3,

Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

Bieliimę stainsMą
męską i dziecięcą, trykotową, tudzież towary 
galanteryjne poleca najtaniej Helena Kotapko- 
wa, H ala Sukiennic Nr 21. 2412 2 10

GRAH20ZNA 8.
Pokoje elegancko umebl., elektr., łazienka, wy­
borna kuchnia, fortepian. Na żądanie pokoje 
z kuchnią. 2404 2 3

IS
Rynek gł. 17, II piętro. 2 3 9 8 2 4  

Przyjmuje się również do podrabiania.

BHW E K U IM
przygotowawcze do egzaminu z rachunkowości 
państwowej i huchalteryi kupieckiej pojedyn­
czej i  podwójnej, sldadanego w c. k. Nam ie­
stnictw ie względnie w c. k. Akademii handlo­

wej, rozpoczynają się 2353 4 5
w Szkole buchaltery i

Sflaisislaisra Bunaafotsilcza
w  EraNowie, ul. F lo ryaóska  I. 55. T ele­

fon Nr 2036/VIII,

dnia 5 kwietnia 1910 s*. .
Zgłoszenia codziennie od 9 —1 i od 3 —6.

w Zakopanem, obok dworca kolei, około 200 
sążni QJ zalesionych, jest po sprzedania tanio. 
Wiadomość pod A . I. L., ul. Nowowiejska 42, 
poczta Łobzóv>\ 2424 2 3

Dalmafyńskie latnralne czerwone, litr  
po 44 hal., białe 3-letnic 52 hal. wysyła 
w baryłkach, począwszy od 50 litrów. 
Selm . P atrk , skład win R je k a  (F ititn e).

Próbka, 5 kg przesyłka, dla prze­
konania się o wybornej jakości, kosztuje 
3 K opłatnie do każdej poczty. Cennik 
opłacony za darmo. 1122 24 30

AplSKti I .  H a z M & i O
w Wadowicach, 

poszukuje z dniem 1 kwietnia m a g i­
s t r a  lub a s y s t e n t a  S arsn acy i.

2406 3 3

J I O - E S M C I !
1'odróżnych zastępców i wogóle osoby 
mające znajomości u stron prywatnych, 
przyjmuje się zaraz i wszędzie, we w szyst­
kich miejscowościach, miastach i powia­
tach do sprzedaży nowych, w  każdym  
domu pokapnych artykułów. Wysoka pro­
wizya i sia ła  piaca miesięczna 100 K. 
Zgłoszenia pod znakiem: „Guter flebsn- 
derdienstj IT 911 przyjmuje Rudolf Mosse, 
Praga, Graben 14. 2471 1 2

K. ROM AN
znakomity fryzjer męski, poleca się P. T. Pu­
bliczności, Hotel Saski, wchód tylko z ulicy 
św. Tomasza. 2411 2 10

l i y ^ l e a i s z i s y

Idealny środek zastępujący całkowicie 
mydło; woda, pendzel i miseczka niepo­
trzebne. Sterylizowany i szczelnie za­
mknięty. Skóry absolutnie nie drażni, 
lecz owszem konserwuje. Kto raz spró­
buje, mydła do rąk  nie weźmie. W ysyła 
Apteka Maszczyea w Grębowie 
(koło Tarnobrzegu). Tuba 1 kor., pocztą 
lub przekazem 20 li. w markach. 1866 12 15

póSnitca
poszukuje się (z powodu słabości wła­
ściciela) do konc. Zakł. art. treści relig., 
dobrze prosperującego. Kapitał potrze­
bny 2000— 4000 koron. Zgłoszenia ustne 
przyjmuje Józef Knapik, Kraków, plac 
Matejki 6, I  p., do dnia 15 kwietnia. 

2402

Trzeba pojąć całą waż­
ność jedynego w swym ro­
dzaju a niezmiernie ważne­
go sposobu działania Odoln: 
podczas gdy inne środki do 
płakania ust i czyszczenia 
zębów zaledwie tylko pod­
czas paru chwil płukania 
wywierają swojo działanie, 
to Odol działa jeszcze przez 
cało godziny — jeszcze dłu­
go po wypłukaniu ust. W skutek tej specyficznej 
właściwości Odolu zapobiega się rozwojowi rro- 
cesów gnilnych w ustach i przeciwdziała przez 
to wypadaniu zębów. 2072 2 2

iii
polsko-niemiecki znajdzie zaraz um ieszczenie. 
Piszący na maszynie, oraz stenografowie maj^ 
pierwszeństwo. Zgłoszenia należy wnosić pod 
L. H. 1910. posto rest. K raków . 2351 3 3

Z a k a z a n a  w  B o s y l
broszura A ntoniego Lubow idzkiego

p .  1  W t e i e m ę s t w o
do nabycia w Księgarni Krzyżanowskiego w Kra­
kowie, po cenie 2 K  za egzemplarz. 2451 2 3

O ż e n i  s i ę
rządowiec. blondyn, w b- r. zostanie urzędni­
kiem, płaca 2500 K, m ajętny, wdowiec, 08 1., 
1 sześcioletnie dziecko, z panną lub młodą 
wdową, bezdzietną, b. przystojn.ą i z bujnemi 
wiosami, szatynką lub brunetką. Polką lub 
Niemką, z lepszej rodziny. Pyskrecya zatrzy­
mana. Anonimy bezcelowe. Zgłoszenia listowne 
do 10 kw ietnia pod * „ U r z ę d n ik '1 przyjmuje 
Adm inistracja „N, Reformy11. 2457

M ężczyzna, ~
w średnim wieku, na poważnem stano­
wisku, pragnie nawiązać koresponden- 
cyę z panną przystojną lub wdową w 
celu matrymonialnym. Ścisła dyskrecya. 
L isty proszę adresować: 398 poste re ­
stante Kraków. 2360 4 4

W dow a
po urzędniku, młoda, dystyngowana, przystojna, 
bezdzietna, posiadającą kilka tysięcy koron, 
nawiąże korespondencję w coln m atrymonialnym, 
z mężczyzną inteligentnym , prawym, zacnym, 
i  na dobrym stanowisku. W iek wym agany o i  
la t 40 i wyżej. Rzecz traktuje się poważnie. 
Anonimy do kosza. „M arcelina11 poste rest. 
Strąków. 2469 1 3

naczelny urzędnik autonomiczny na pro­
w incji, z dochodem kor. 6.000 rocznic 
i prawem do emerytury, pragnie się ożenić. 
Posag pożądany, pośrednictwo wyklu­
czone. — Zgłoszenia: „ S f i s k s  
poste restante Kraków, okazicielowi 
starego papierowego guldena Nr 6.13689.

2r58 1 6

Przemysłowiec, wdowiec, w średnim wie­
ku, przystojny, brunet, prowadzący in­
teres własny na większą skalę, pragnie 
się ożenić z panną lub wdową, inteli­
gentną, przystojna;, uczciwą, zapatrują­
cą się dobrze na ogniska domowe. — 
Skromny posag wymagany. P ierw szeń­
stwo m ają blondynki do la t 25. Rzecz 
trak tu je na seryo. Dyskrecya zapewnio­
na słowem uczciwego człowieka. Adres 
„Nadzieja" poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 2476 1 3

.o  7̂
młodą izraelitkę z lepszego domu, w za­
miarze matrymonialnym. Edwin poste 
restante Kraków. 2443 1 2

Iz r a e l i t a
stały urzędnik w Krakowie z płacą 5000 
kor. rocznie, poszukuje towarzyszki ży­
cia z odpowieduiem wykształceniem i ma­
jątkiem. Zgłoszenia pod P. G. poste re ­
stante Kraków.Pośrednictwo nie wyklu­
czone. Anonimy bez odpowiedzi. 2295 4 4

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. d&dM  drukarni U  & Gi ssi *


